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апу оп к 0 stinoowanie napadu bandyckiego 


traj ustalono 
mieszkanie | 


Такеја | cofnął się od drzwi i 


tala о ODDAŁ KILKA STRZAŁÓW |rajszym, 
miesz:| _ REWOLWEROWYCH. | WIADOMOŚĆ О NAPADZIE 
Piotr. | Bandyci zbiegli. W tej chwili BANDYCKIM NIE ODPOWIA- 


DA PRAWDZIE. 
Władze policyjne — powiado 


nadbiezH lokatorzy. 1 dozorca, 
гай w |zaalarmowani strzałami. Ban- 
Jatka, | dytów nie dostrzeżono. miene przez komisariat—wszczę 
y e=] Powładomiono policję. ły dochodzenie f ро zebrania pe 
ch alef Tak w ogólnych zarysach |wnych szczegółów пау, że 
‚ [przedstawiała się informacja o| NA MIESZBANIE PRZY ULICY 
kaj eà jatka, © | napadzie. PIOTRKOWSKIEJ 22 NIE DO- 
wieczorem | Ponieważ jednak KONANO ŻADNEGO NAPADU. 
Зу Kwwi. SZCZEGÓŁY NAPADU NIE | Ponieważ do tej chwili nie uda- 
~ gdy Jatka| DAŁY SIĘ LOGICZNIE РО- |10 się stwierdzić, czym należy 
эө з, drzwi. zostały WIĄZAĆ, tłomaczyć strzały Leona Jatki, a 
lb; od zewnątrz. nie podaliśmy informacji о na: cala sprawa przedstawia się za- 
„Ak zamknięte па | padzie, czekając na potwierdze | gadkowo, 
trzymały napór. |nie jej przez kompetentne wła- | WCZORAJ Z POLECENIA PRO 
tracąc zimnej krwi | dze policyjne. 


Jak ustaliliśmy w dniu wczo-|STAŁ ZATRZYMANY I OSA- 


DZONY W ARESZCIE ŚLED- 
CZYM 

do chwili całkowitego wyjaśnie- 
nia afery. 

Władze policyjne liczą się z 
dwiema możliwościami: 
ALBO LEON JATKA SFINGO- 
WAŁ NAPAD RABUNKOWY, Z 
NIEUSTALONYCH DOTĄD 
PRZYCZYN, ALBO JEGO STRZA 
ŁY BYŁY WYNIKIEM NAD- 
MIERNEJ WRAŻLIWOŚCI i 

PSYCHOZY STRACHU. 

a, Mogło się zdarzyć, że jakiś chło- 
piec zapukał do drzwi mieszka- 
nia Jatki a po tym zbiegł, wy: 
wołując m przewrażliwionego 


KURATORA, LEON JATEKA ZO-| młodzieńca przestrach. 


W każdym razie st“ 
że ANT LOKATORZY 
ZORCA, KTÓRZY РЬ 
NA ODGŁOS STRZAJ 

KOGO nie ZAUW: 
Jatka twierdzi, że by” 
sobmików. 

Policją przesłuc 
ków, już jednak iersz 
WYKLUCZA MOŻLIWY 

PADU BANDYCEJJ 
Wskazuje na to szereg 
łów, których ze wzgle 
jemnicę śledztw рос 
domości publiczej пі, 

Należy przypurezə 
bliższe godziny ртт’ 


zanie tej arcycie! j za 


mey wycofują się z akcji w hiszpanii 


admirat Ferster podał się do dymisii na znak protestu. 
?rzeciwko udziałowi floty Rzeszy w wojnie domowej 
zhy proponują wstrzymanie wyjazdów ао Hiszpanii 


81 grudnia. (Pat). 


gielskie .` twierdza. ; 


zamierzają stopnio- 
się ж akcji w Hi- 


ierdzi, że tego ro- 
dzielana są Niem- 
włochy. 
sald“ oświadcza ka 
ża Niemcy zdecy- 
gtrzymać wszelkie 
езе 1 wysyłanie 
y Hiszpanii. 
„ss donosi o in- 
ут z dowódców 
y wojennej, wi- 
tsierem, który 
DYMISJI NA 
U PRZECIW 
LOTY NIE 
VOJNIE DO- 
SZPANII. 


W swym piśmie rezygnacyj- 
nym Ferster oświadczyćć miał, 
że nie może zgodzić się na to, 
by niemieckie statki wojenne 
narażone były na poważnie nie 
hezpieczeństwo mn wybrzeży 
hiszpańskich. 


LONDYN, 31 grudnia. (Pat)ł 
Przewodniczący komitetu niem: 
terwencji lord Plymouth otrzv- 
mał od przedstawiciela Włoch 
ambasadora Grandiego notę, w 
której rząd włoski udziela swej 
odpowiedzi na wysuniętą przez 
komitet kwestię przystapier'a 
do natychmiastowego omawia- 
nia zagadnienia echetników, ja- 


ko najpilniejszego w całokształ| 
cie zagadnień t. zw. pośredniej: 


Interwencji. 
Włochy, wskazując na konie 


czność zajęcia się wszystkimi о- 
bjawami pośredniej interwencji 
wyrażają jednak swoją zgodę, 
aby udzielić pierwszeństwa za- 
gadnieniu ochotników, јако naj 
bardziej palącemu. 

Nota włoska proponuje, aby 


tagadnienie ochotników гога. у 
їує pod kątem widzenia całko-| 


witego wstrzymania wyjazdów 
do Hiszpanii. 

Nota włoska wskazuje także 
Qa  kónieczność rozważania 
dwuch innych pilnych zagad- 


uień pośredniej interwencji, a sa 


mianowieie: 


wać i 2) na rozważenie sprawy 
powstrzymania wszelkiej prze- 
syłki funduszów pieniężnych i 
innych przesyłek do Hiszpanii i 
ześrodkowania całej tej akcji po 
mocy finansowej i żywnościowej 
w rękach organizacji międzyna- 
rodowego Czerwonego Krzyża. 


LONDYN, 31 grudnia (PAT.) 
Brytyjskie czynniki rządowe od- 
mawiają na razie informacji na 
temat rozmów, jakie odbył dziś 
w Berlinie min. Neurath z am 
basadorami Wielkiej Brytanii i 
rancji. Czynniki te stwierdza- 
ją tylko jedno, a mianowicie, że 
odpowiedź Niemiec na demarche 


1) na rozważenie zagadnienia bry tyjsko - francuską w sprawie 


ueutralizaeji złota hiszpańskie- 
go, ulokowanego w bankach za- 


granicznych tak, aby ani jedna| 


ani druga zę stron walczących kołach urzędowych zapanowała 
mie mogła tege złotą zużytko- dziś wieczorem na podstawie in-|ng, — 


wstrzymania wysyłki ochotni- 
ków do Hiszpanii jeszcze nie na- 
stąpiła. 

Niemniej przeto: w brytyjskich 


formacji z. Berlina, o tej rozmo- 
wie atmosfera raczej  optymi» 
styczna. 

Wydaje się, że jakiekolwiek 
bezwarunkowe ` odrzucenie pró- 
pozycji francusko - hrytyjskiej 
przez Niemcy nie wehodzi w gre, 
natomiast jest bardziej pawdo- 
podobne, że rząd niemiecki, 
przyjmując w zasadzie podsta- 


(оза myśl demarche W. Bryta- 


nii i Francji, pragnie jednak u- 
zyskać zapewnienia, że również 
inne objawy interwencji zostana 
zaniechane. 

Nie jest także wykluczone, jak 
przypuszczają w. tutejszych ko- 
łach politycznych, że kanclerz 
Hitler łączy kwestię hiszpańską 
z całokształtem sytuacji епо cj 
skiej i pragnie uzyskać punkt 
wyjścia dla pewnej poprawy , 
zycji Niemiec, naogół bowiem > 
Londynie uważają dzisiejszą sy 
tuację dyplomatyczną za njem- 


torii świa- 
ompaniował 
końca. Nie- 
podważyły | 
pokoju. Pod- 
im Abisynii і 
panil dziesiąt- 
1dzkich padło 
ianych ambi- 
drżał konwul- 


sojowa, która od 

wojny światowej 

za podsiawę współ- 
„odów, zdarła się 
ia dekoracja w prowin-; 
cjonainym teatrze. Polityka pa- 
cyfistyczna Brianda і augurów 
Genewy, doszczętnie zbankru- 
towała. Liga narodów stała się 
pośmiewiskiem świata, Dzwo- 
nem żałobnym dla niej było wej 
ście wojsk włoskich do Addis- 
Abeby, Bezsprzeczny sukces pię- 
ści Mussoliniego wykazał bez- 
wartościowość wszelakich ukła- 
dów nieopartych o aliansy mili- 
tarne i współpracę sztabów gene 
ralnych. Traktaty najuroczyściej 
podpisane stały się zwykłymi 
świstkami papieru; nieposzano- 
wanie zaciągniętych zobowiązań, 
negowanie własnego podpisu sta | 
dominantą pewnych ду- | 


hiszpańska  skruszyła 
podstawy, na jakich 
powojenna Europa. 
‚ È rewolucja, nie jest 
` domowa jak na po- 
ima w Hiszpanii jest 
w historii starciem 
“з koncepcji poli- 
alnych. 
na półwyspie Tbe | 
są bądź ekspery- 
tuz też preludium do, 
ych zmagań socjal- 
ych terenem, prędzej 
1 będzie cały świat. 
wyłącznie od reakcji | 
nokraycznych, które 
w staie је zahamo- 


*onfeencja paname- 

gotrdła zrzeszyć 21 

d wólnym hasłem 

|, ` ‘тупа demokra- 

+ рай... Europy nie do- 
му jeszcze do tego. Teren eu- 


dzynarodowego. 

Ideologia państw  fotalnych 
przeciwstawia się wolnej grze 
sił mocarstwowych; ich autar- 
chia gospodarcza prowadzi do 
ruiny. 

Francja, poza Wielką Bryta- 
nią, największa dotychczas este 
ja demokracji i liberalizmu, sta- 
ła się w roku 1936 terenem do- 
Świadczeń niesłychanej wagi. 
Przekształcenie społeczne we 
Francji rozpoczęło się z żywio- 
łową siłą z chwilą dojścia do 


jak | władzy rządu frontu ludowego. 


Legalizacja żądań robotniczych, 
stworzenie jednolitego trontn 


(pracowników od robotnika do 


inżyniera, od woźnego do bu- 
chaltera, dalekonośne reformy 
socjalne, oto stopnie przebudo 
wy polityczno - klasowej. Eks- 
peryment Bluma ma znaczenie 
historyczne nietylko dla Francji, 
ale і dla całego świata. 
* 


Rozpoczynamy Rok Nowy z 
tragicznym dziedzictwem wojny 
hiszpańskiej. Stanowi опа oś, 
dookoła której toczą się zmien: | 
ne koleje polityki curopejskiej. 
Z losami Hiszpanii związane są 
jw wielkiej mierze losy faszyzmu 
ji demokracji, a więc z punkta wi 
dzenia nowoczesnych koncepcji 
socjalno - politycznych, losy Eu- 
гору. 

Chodzi jednak о to, żeby pożo 
ga wojenna nie przerzuciła się z 
Hiszpanii na resztę Europy. Wy 
siłki czynione w tym kierunku 
poczęły już wydawać awoce. 
Na skutek „gentleman agree- 
ment“ pomiędzy Anglią, a Ita- 
Из, ta ostatnia wycofuje się z 


| awantury hiszpańskiej. 


W sobotą 9 stycznia 


w FILHARMONII 


LY— „GLOS PORANNY" — 


PRA... 


To posunięcie Włoch wywrze 
wybitny wpływ na dalsze kształ 
towanie się wojny o Hiszpanię. 
Sytuacja gen. Franco zdaje się 
jbyć ostatnio znacznie gorsza, a- 
niżeli przed paru miesiącami. 
Pomoc Niemiec nie jest wystar 


stale się zmniejsza. 
Jest ws mocno prawdopo- 
że usunięcie zbyt gorli- 


pozwoli mocar- 
stwom neutralnym zapropono- 
wać rządom w Walencji i Bur- 
gos pewne „modus vivendi“, 
równoznaczne z zawieszeniem 
j broni. 

| Istnieją poważne szanse, że 
Franco, pozbawióny pomocy z 
zewnątrz, jak również Largo Ca 
baliero, nie pozostaną obojętni 


BAL LEKARZY 


| RriatRadziwiliówna 


Grand-King 


Jedyny obrar, рттегпёавопу dla za- 
granicy, jako propeganda 


ropcjski podminowany jest sla- 


Historia k 


Pania геї... wszystko płynie... 

Odmierzony skrupulatnie na 
tarczy zegara, wyzuaczony naj- 
dokładniej liczbami godzin, kre 
skami minut i sekund płynie 
czas burzliwą — to znów spokoj 
niejszą falą, przetaczając się 
przez niezmienną wieczność. 

I znów stoimy prezd nowym 
słupem granicznym, na którym 
nadzieją złocone Inia magiczne 
cyfry 1937. 

Wchodzimy w 1937 rok naszej 
егу, liczone] od Narodzenia Chry 
stusa. 

Już to ustalenie wskazuje, że 
nasza rachuba czasu jest stosun 
kowo niedawna, i że w zamierzch 
łej przeszłości obowiązywały in| 
ne rozgraniczenia czasu, które 
dziś jeszcze są obowiązujące dla 
blisko 2/3 mieszkańców globu. 

Żydzi np. liczą lata od stwo- 
rzenia świała i piszą obecnie 
rok 5697. W dniu 5 września 
1937 roku żydzi rozpoczną rok 
5698. Kalendarz ży lowski opie 
ra się na tak zwanym roku księ: 
życowym, w którym miesiące V 
cz, się według faz księżyca. 
Kilendarz żydowski rozróżnia 
lata zwykłe obejmujące 12 księ- 
życowych miesięcy po 29 wzgl. 


| 


kinematografii. 


alendarza 


jeden z miesięcy liczy tylko 29 
dni zamiast 30 i lata przestępne, 
w których dla wyrównania po- 


| wstałej różnicy w obliczeniu cza 


su dodaje się jeden miesiąc. Ma 
to miejsce w roku 5698, rozpo- 


czynającym się w dniu 5 wrześ:| 


nia 1937 r. Rok ten liczyć będzie 
385 dni zamiast 354 roku ubie- 
głego. 

Rok księżycowy wprowadzo- 
ny został przez Mojżesza około 
1.500 lat przed Chrystusem. La- 
ta zwyczajne i przestępne naste- 
pują po sobie w takim porządku, 


by po wpływie lat 19 początek ! 


przypadł na ten sam dzień roku 
słonecznego. W ten sposób za- 
chowana jest zgodność rachu- 
by czasu z ruchem księżyca i 
słońca. 


Najbardziej zbliżony do na- 


szego podziału czasu był kalen- | 


darz staroegipski, w którym rok 
dzielił się według systemu sło” 
necznego na 12 miesięcy ро 30 
dni, do których dodawano 5 dni 
uzupełniających. Początek roku. 
nie pokrywający się matematycz 
nie z elipsą ziemską, przesuwał 
się stopniowo i przypadał na róż 
ne pory roku, by po okresie 
1461 lat wrócić do tego samego 


30 dni, lata niepełne, w których 


dnia. Okres ten nazywano w F. 


polskiej || 


| 


glpcie okresem Shętisa (Syriu- 
sza). Nowy taki okres rozpoczął 
się według obliczeń kapłanów 
egipskich 21 lipca 139 roku na- 
|szej ery. 

Grecy liczyli miesiące księży- 
соте. Stosowaną pierwotnie tę 
rachubę czasu ustalił Meton, któ 
ry obliczył, że 235 miesięcy księ 
życowych odpowiada prawie ści 
śle 19 latom słonecznym. 6.940 
dni zawartych w tym okresie po 
dzielił Meton na miesiące, ściśle 
odpowiadające miesiącowi kaq 
życowemu. Początek miesiąca 
u greków przypadał na dzień, w 
którym na niebie ukazywał się 

sierp pierwszej kwadry 

ca. Początek roku obcho: 
ili grecy w zależności od faz 
i księżyca — w końcu częrwcą 
wzgl, końcu lipca. 

U rzymian początek roku przy 
|padał zawsze na pierwsze dni 
wiosny w maju. Dzień ten po- 
święcony był bożkowi o podwój 
nym obliczu — Janusowi. W raj 
ku 450 przed Chrystusem prze- 
iprowadzono pierwszą reformę 
kalendarza, ustanawiając począł- 
tek roku na 1 marca. Gdy w ro- 
ku 153 przed Chrystusem ustalo 


| 


mania urzędu przez nowych K. 2) 
sulów, dzień ten przyjęty został 
|również jako początek roku. la 
te tę zatwierdził wielki reforma- 


czająca, szezególnie,, że również | 


1937 


PRALI... 


na tẹ propozycje. W fen sposób 
jeśli nie zajdą jakieś nieprzewi- 
dziane komplikacje, być może, 
że pierwszy miesiąc 1937 r. przy 
niesie Hiszpanii i Europie uprag 
niony pokój. 

Natomiast groźne chmury 
zbierają się na Dalekim Wscho- 
dzie. „Chińskie“ awantury mar- 
szułków Czang - Коў - Szeka i 
(yang - Sue - Lianga 
ukrytych mądrości. Nader ch: 
rakterystyczna historia porwa- 
nia generalissimusa armii chiń- 
skiej komplikuje się przez fakt, 
że wbrew obowiązującym zwy- 
czajom porwany i sui generis 
„kidnapper* zawarli przymierze. 


z Jadwigą 
Smosarska 


mo 1 stycznia jako date obujmo | 


tor państwa rzymskiego, genial! 


Wymierzone jest ono oczywiście 
przeciwko Japonii, dla której 
wzrost wpływów rządu nankiń- 
skiego równoznaczny jest z pro 


П = 


na rzecz 
kolonii 
letnich 


ny Juliusz Cezar, który wpro. 
wadził też nowe zmiany w obo- 
wiązującej dotychczas rachubie 
czasu, znanej pod nazwą kalen’ 
darza juliańskiego. Kalendarz 
juliański w roku 1582 naszej 
ery zastąpiony został przez ka- 
lendarz gregoriański, nazwany 
tak od swego twórcy papieża 
Grzegorza XIII 

Obliczanie lat od urodzenia 


Chrystusa рол się poraz 
pierwszy w VI wieku naszej ery. 
Przed tym, nawet w świecie 


chrześcijańskim, istniało kilka 
ег, wśród których najbardziej 
rozpowszechnioną byłą tak zwa- 
па era bizantyjska, według któ- 
rej rok narodzenia Chrystusa 
był rokiem 5.508. Era ta prze- 
trwała w Rosji do 1700 r., kiedy 
to car Piotr I wprowadził erę 
chrześcijańską. 

Zwyczaj liczenia dat od naro- 
dzenia Chrystusa ustalił się w 
Europie za wyjątkiem niektó: 
rych krajów dopiero w wieku 
|хүш. Data Bożego Narodzenia, 
zesztą historycznie nie ustalona, 
stała się ogólnie przyjętą pod- 
stawą dia obliczania dat histo- 
irycznych dla wypadków, które 
miały miejsce w okresech po. 
przedzających naszą erę. 

Kalendarz gregoriański, o któ 
rym wspomnieliśmy poprzednio, 


Sr. 1 


progu Nowego Roki. 


państw tofalnych n 
z ¿FAM Ri Petar oriit pana mię 


DOSKONAŁA NAGRODA ZA SZYBKĄ ORJENTACJĘ! 


woki 
паеў 
zdaje + 
nowy 1 
dem pri 


Кок 19 
сїе јако 
wy да. 
1 Anglia 
niej ze + 


szereg pi 
w oblicz 
„Prosper 
sze krep 
spodarc7 
wzrostu 
warstw 
czenin z 
sów stw 
ktorę. R 
pod tym р 
Niechaj że więc а. 
drie zakończyć arty 
mistyczną nutą. 
Jet . 


- 4 Życzenia Ni 


skład» swoim 
sympatykom 
Pierwszy | 
Wytwornego 
К. PŁON ` 
Łódź, Nawrot 15, ) 


stosowano go пајріегі 
panii, Portugalii i we 
W grudniu 1582 roku 
4 miesiące po jego © 
wprowadziła go Fran 
dia, księstwo Brabant 
dria. W r. 1583 zastoś 
w krajach katolickich 
w 1584 w kantonach k 
Szwajcarii, Anglia i 
przyjęły kalendarz 
ski w 1752 i 1758 r. 
ckie kraje Niemiec 
definitywnie w 1775 
kolwiek lata liczono 
niego od 1700 roku. 
bo dopiero w-1927 r 
ła kalendarz * gregor 
cja, Rosja, Grecja i 
cząc daty według 
gregoriańskiego od 


Na wschodzie wiąz. 
tek roku, jak zresztą wśt 
szości narodów staroży! 
przemianami wśród ciał 
skich. W Chinach np. rc 
przypadał na nów księżj 
słońce znajdowało się w 
dozbiorze Wodnika, to } 
|czy 20 stycznia a 18 luf 
dobnie było w Japonii 4 
1872, w którym to roku 
to kalendarz gregoriańs 
ptowie obchodzą począte 
1 sierpnia, syryjczycy 1 
nia, a nestorianie 1 рай. 


nie wszędzie został wprowadzo 
ny. Na mocy bulli papieskiej za 


ka. А. T. 


„GŁOS PORANNY" — 1937 


Пу Rzeszy na hiszpańskie Marokko 


Kontrola militarna nad tą prowincją jest jednocześnie kontrolą nad Gibraltarem 


LONDYN, 31 grudnia. (Раб). 
Znany publicysta Vernon Bar- 
lett ujawnia dziś na łamach 
„News Chroniele* zaniepokoje- 
піеј brytyjskiej opinii publiez- 
nej sytyuacją w hiszpańskim 
Marokkn. 

Zdaniem autora terytorium 
to posiada dla Niemiec daleko 
większą wartość, niż cały, pół 
wysep Iberyjski.” 

Państwo, które posiadaj kon- 
trolę nad hiszpańskim Marok- 
kiem uzyskuje kontrolę nad 
cieśniną Gabraltarską. 

Komunikacja brytyjska z In 
djami mogłaby ulec zakwestio- 
nowaniu przez mocarstwo, któ 
re posiadałobyj hiszpańskie Ма 


rokko. 

Według przewidywań brytyi 
skich, hiszpańskie Marokko, о- 
pamowane 
wstańców, pozostałoby w ich 
rękach nawet gdyby gen. Fran 
ео został pokonany. 

Autor twierdzi, że lewicowa 
Hiszpania ze wzgłędów zasadni- 
czych nie posłałaby wojsk do A- 
fryki dla celów imperialistycz- 
nych. 

Jeśliby więc W. Brytania i 
Francja zechciały usunąć Niem- 


obecnie przez po | 


ryjskieh, musiałyby to uczynić 
|® własnej inicjatywy. 
Podkreślając, iż Niemcy wzma 
eniają swe wpływy w hiszpań- 
skim Marokku, autor zwraca u- 
wagę, że góry w hiszpańskim 
Marokku obfitują w bogactwa 
naturalne i surowce, mogące 0- 
degrać rolę podstawową dla cięż 
kiego przemysłu niemieckiego. 
Autor przytacza fakt zawarcia 
kontraktu między jednym z to- 
warzystw górniczych w Marokku 


| Pięknie emaliowane 


PIECE 


Herzfeld i Victori 


STAŁOPALNE 


о modnej prostej linii. 


SPRZEDAŻ w ŁODZI 


stawę 800 tysięcy tonn rudy że- 
laznej w ciągu najbliższych 8 
miesięcy. 

W październiku utworzono spe- 
cjalne towarzystwo pod nazwą 
Hisma, pozostające pod kontrolą 
ciężkiego przemysłu niemieckiego, 
a które specjalnię zajmuje sie do- 
stawą rudy żelaznej do Niemiec z 
hiszpańskiego Marokka. 

Zdaniem autora, penetracja Nie 
miec w iszpańskim Marokku będzie 
trwała niezależnie od tego, czy 
Franco wygra czy nie. 


Powyższe informacje Barletta 
zas?ugują na specjalną uwagę, wy- 
daje sie bowiem, że Barlett czerpał 
inspiracje do wyciągnięcia sprawy 


Piotrkowska | 


Wyr. 
M. OSSER 


jus, Grudziąds 


i niemieckiej w hiszpan- 


Pociąg powstańczy wysadzony w powietrze 


Ambasada brytyjska opuszcza dziś Madryt 


MADRYT, 31.12. (PAT) Wczoraj | od Tagu zaatakowały wojska rzą- 


szy wieczorny komunikat minister- 
stwa wojny donosi; 


dowe pozycje powstańców, zadając 
im poważne straty. W tym samym 


Na odcinku Aranjuez, na południe | odcinku Guadalajara zajęły wojska 


Adwokat Litauer skazany 


na rok więzienia za bluźnierstwo 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W. jednym z numerów „Wol- 
nomyśliciela Polskiego“ ukazał 
się przekład wyjątków z książki 
Conchout'a „Tajemnica Jezusa", 
Tłumaczem tego dzieła był adw. 
Józef Litauer. 

Ргтеог klasztoru Jasnogórskie 
go dopatrzył się w dziele Cou- 
chout'a bluźnierstwa. 

Prokuratura przeprowadziła 
dochodzenie, na skutek którego 
pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści tłumacza adw. Litanera i re- 
daktora odpowiedzialnego „Wol 
nomyśliciela*, p. Wrońskiego. 

Na wczorajszej rozprawie a- 
dwokat Litauer wyjaśniał, że w 
całości, zarówno książka Cou- 


„Wolnomyślicielu* wyjątki nie 
są bluźniercze, że jedynie sztucz- 
ne wyrwanie niektórych słów, 
może wzbudzić jakieś obiekcje. 
Redaktor Wroński twierdził, 
że „Wolnomyśliciel'* ukazuje się 
na mieście dopiero wtedy, gdy 
przejdzie przez skrupulatną cen- 
таге Komisariatu Rządu, a prze- 
to skoro tam nikt nie dopatrzył 
się bluźnierstwa, to i on, jako 
redaktor, mógł być pewien, że 
wszystko jest w porządku. 
Sąd skazał adw. J. Litauera 
na 1 rok więzienia, Red. Wroń- 
ski został uniewinniony. 
W motywach sąd uzasadnił; 
wyrok na adw. Litauera jego ak 


то. że należał do stanu adwo- 


chout'a, jak i zamieszczone w 


Sensacyjne badami 


kackiego. 


złóż manganowych w pow. zaleszczyckim 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Państwowy instytut geologiczny 
przeprowadzą sensacyjne badania o 
niezwykłej doniosłości dla naszega 
życia gospodarczego. Dotyczą one 
niedawno odkrytych skarbów mine- 
ralnych па pograniezu polsko-ru- 
mińskim, Grupa inżynierów geolo» 


„Głosu Po- 


Telegram świąścczny 


Lloyda George'a 
Lloyd George, znajdujący 516 
na wywczasach na Jamaice, wy 
słał następujący telegram do 
księcia Windsoru: 
„Najlepsze życzenia świątecz 
ne od byłego ministra korony 
który żywi do pana zawsze wy- 


sokie poważanie í czuje teraz| 


dla pana jeszcze głębsze przy- 
wiązanie, ubolewa nad podłym 
i głupim traktowaniem pana 
odczuwa ordynarne i nierycer- 
skie ataki i żałuje stratę, ponie- 
sioną przez imperium brytyj- 
skie w osobie pana, јако mo 


gów z inż. Krajewskim na czele 
przeprowadza wiercenia dla zbada- 
nia pokładów rudy manganowej w 
górach Czywczyńskich w powiecie 
zaleszczyckim. 

Mangan sprowadzaliśmy dotych- 
czas z Rosji i Ameryki za wiele mł 
lionów złotych dla potrzeb przemy- 
słu metalurgicznego. 


do ks. Windsoru 

narchy, który sympatyzował z 
najniższym ze swoich podda- 
nych“, 

Lloyd George otrzymał nastę 
pujący kablogram, jako odpo- 
wiedź od księcia Windsoru: 

„Bardzo wzruszony pańskim 
uprzejmym telegramem { dobry 
mi życzeniami, serdecznie je 
odwzajemniam. — Cymru am 
Byth. Edward“. 


сја antyreligiina, powadzoną, mi | 


rządowe miejscowość Atienza. Na 
Troncie Madrytu panował spokój. 


MADRYT, 31.12. (PAT) — Am- 
basada brytyjska opuści Madryt w 


Triumf Polskich 
Chemików 


Niezastąpiony środek do pra- 
nia przedmiotów bawełnia- 
nych, wełnianych, jedwabnych 


H!Spróbujcie raz prać m 
Mała pacske 40 gr. Wszędzie do 
Duża paczka 75 gr. nabycia. 


Przydział certyfikatów 
do Palestyny 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Centralny wydział palestyński 
dla spraw wychodźtwa otrzymał od 
rządu palestyńskiego 270 certylika 
tów па poczet nowych wot emi- 
gracyjnych na rok 1937. W najbliż 
szym czasie spodziewany jest przy 
dział dalszych 400 certyfikatów. 
W styczniu wyjadą do Palestyny 
przez Tryjest dwie grupy emigran 
tów: 4 stycznia 100 osób i 25 
stycznia 250 osób. Niebawem roz- 
strzygnięta zostanie również kwe- 
stia wznowienia przewozu wychodź 
ców na okrętach polskich, gdyż 
kursowanie Polonii z Constanzy do 
Palestyny zostało wstrzymane tyl- 
ko do lutego 1937 r. 


(leszcze jedna sprawa 
pos. Budzyńskiego 
Warsz. kor. „Głosu Poranne 

go“ telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, spra- 
wa wytoczona pos. Budzyń 
skiemu przez współpracownika 


„Głosu Po- 


Cymru am Byth jest walij- 
skim frazesem i znaczy: „Walia 
na wieki“, (Lloyd George jest 
walijezykiem). 


„Gazety Polskiej“, red. Jana 
Otmara - Bersona, została za— 


łatwiona dwustronnym ргоїо- 
kułem, bez pojedynku, 


| 


piątek о godz. 4-ej, Samochody cię 
żarowe z aktami ambasady zosta: 
ną prawdopodobnie skierowane do 
Alicante. 


MARSYLIA, 31.12. (PAT) — Ro- 
hotnicy portowi odmówili wyłado- 
wania ładunku pirytu i miedzi, prze 
znaczcnego dla zakładów chemicz- 
nych w Estaque, a przywiezionych 
па parowcu niemieckim „Indra” 
z Huelvy na terytorium  hiszpań: 
skim, zajętym przez wojska naro: 
dowe. ы 

Rzesza nie dostanie 

ładunku „Palasa“ 

LONDYN, 31.12. (РАТ) — Jak 
donosi Reuter, ambasador hiszpań- 
ski złożył w Foreign Office notę, w 
której oŚwiadczył, że rząd nie za- 
mierza zwrócić Rzeszy niemieckiej 
skonfiskowanej kontrabandy jak i 
obywatela hiszpańskiego, areszto- 
wanego po rewizji na statku „Pa: 
los”. 


cy z Marokka, lub wysp Kana-| hiszpańskim a Niemcami na do- skim Marokku na światło dzienne od 


brytyjskich czynników specjalnych. 
BOZE CWE HE алтаа 


Z NOWYM ROKIEM 


przypominamy, ża 


POWSZECHNY 
ZA k t AM 
UBEZPIECZEŃ 


WZAJEMNYCH AJEMNYCH 


(Rok założ, 1603) 


oprócz 
przymusowego ubezpieczenia 
budowli od ognie 
prowadzi 

działy 


I na zasadzie dobrowolnych zgłoszeń klientów 


umowne 


fbezpieczo 
przy najłgńszej kąlkulacji 
i зоте likwidqefi szkód 


od очо 
дого 


kęadzięży я 
niem T robua 


odpowiedziotnwi 
сузйле} 


nastęgstw rfeszerefti- 
wych wypadków 


osżkodzeń samogło- 
dów (aufocasco) 


Informacje | zgłoszenia: Оду UMOWŁ 
NYCH Ubezpieczeń przy Inspokloratach Wat 
łewódzkich P.Z.U.W., inspektorzy powiatowi 
(w крну je) oroz placówki agencyjna, 
TUMERUNIETETTZTDY IK AND 


Niemcy są 


ostatnimi zajściami w Hadze 


BERLIN, 31.12. (РАТ) — Nie- 
miecka opinia publiczna zareagowa- 
bardzo ostro na zajście 
w Hadze, jakie wydarzyło się pod- 
czas obchodów, związanych z bli- 
skim ślubem: następczyni tronu 
z księciem Zur Lippe Biesterfeld. 
Wszystkie dzienniki niemieckie 
obszernie piszą o „znieważeniu nie- 
mieckidh symbolów narodowych”, 
о  „niesłychanych incydentach” 
„wrogich manifestacjach przeciw- 
ko Niemcom” i t. d. Szczególnie 
ostro piszą о zajściach  haskich 


oburzone 


dzienniki partyjne, ataknuZe nie 
tylko pewne koła holenderskie, lecz 
i holenderskie czynniki odpowie. 
dzialne, a także samego księcia 
Zur Lippe Biesterfeld, Całą ta spra 
wa przybrała dość poważne rozmia 
ry. W ostatniej chwili nastąpiło jed 
nak uspokojenie na wiadomość, że 
holenderski minister spraw zagra- 
nicznych na skutek wystąpienia po- 
selstwa niemieckiego w Hadze wy- 
raził swe ubolewanie, zapewniając, 
że podobne incydenty więcej się 
nie powtórzą. 


Wyścig zbrojeń rozpoczęty 


Traktaty mor: 


NOWY JORK, 31 grudnia, — 
(PAT.) — „Herald Tribune* do- 
nosi, że dziś o północy wygasa- 
ją traktaty morskie waszyngtoń- 
ski i londyński, a wobec tego na- 
leży się spodziewać nowego wy- 
ścigu zbrojeń morskich. Gazeta 


skie wygasły 


podaje w związku z tym liczby 
statystyczne wyporności floty 
trzech mocarstw. Są one nastę- 
pujące: 

W. Brytania — 1.200.000, St. 
Zjednoczone 170.000, Japonia 
750.000. 


Składaicie ofiary na zimową 


pomoc dla bezrobotnych 
Кошто P. К. ©. 70200 


Szanownym Klijentom, Do- 
stawcom i Przyjaciołom tycze- 
nia pomyś nego 


NOWEGO ROKU 


RADIO0-AUDION 
Łódź, Traugutta 1 
(gmach Grand-Hotelu) 


Deszcz dolarów 
spadnie 2 stycznia 
„Głosu Po- 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Ministerstwo skarbu; wyznaczyło 
ciągnienie premiowej 3-procentowoj 
pożyczki dolarowej na sobotę, dn. 
2 stycznia. Między innymi wyloso- 
wane będą 3 giówne premie: 12 ty 
sięcy dolarów i dwie po 3 tysiace 
dolarów. 


Brak surowców 


w niemieckim przemyśle 
włókienniczym 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

W Niemczech zarządzone zostało 
z dniem 1 
produkcji w przemyśle włókienni 
czym. Powodem tego zarządzenia 
jest wzrastający brak surowców. 


Bohaterski policjant | 
uratował 3 chłopców 


WIELUŃ, 31,12. (PAT) — Pod- 
czas Ślizgawki we wsi Skomlin 
zarwal się lód na stawie i trzej 
*hfopcy wpadli do wody. Na pomoz 
skoczył przechodzący w pobiiżu | 
posterunkowy Sądecki i wyratował 
chłopców, trzykrotnie skacząc do 
wody, 


Specialna maszyna 
A'szczy nadmiar kawy 


RIO DE JANEIRO, 30 grudnia 
(PAT) — Z kół rządowych za 
pewniają. jak donosi Havas, iż 
włudze brazylijskie w celu szyb- 
szego niszczenia nadmiaru zapa- 
sów kawy zostały zaopatrzone | 
obecnie w specjalne maszyny, 


| 
| 


stycznia ograniczenie dów z dniem 4 stycznia spokój 


ох 


YN, 31 REN (PAT.); 


! кіпа: 


Rektor 


WILNO, 31 grudnia. — (Tel | 
wÈ). Rektor uniwersytetu wileń 
skiego odbył dziś konferencję 
z delegacją „Bratniej pomocy“ 

Rektor domagał się gwaran- 
єй, że po wznowieniu wykła- 


nie będzie zakłócony. 

Przedstawiciele „Bratniaka” 
obstawali przy żądaniu oddziel- 
nych ławek dla żydów. 


„Dzwon piekieł” 
ważyć będzie 
44 tysiące funtów 


SZANGHAJ, 31.12. (PAT) 
Na szczycie świętej góry Kiuwa- 


|szau w prowincji Anhwei kilkuset | 


robotników pracuje пей odlewem | 
wielkiego dzwonu, który będzie 
ważył 44.000 funtów. 
Przygotowanie materialu do od- 
lewu zaczęło się, według odwięcz: 
nych przepisów buddyjskiego ry- 
tualu. Dzwon ten będzie umieszczo 
ny na szczycie wieży wybudowanej 
w najwyższym punkcie święiej gó- 
y Kiuwaszau. Będzie on nosił па- 
wwe „Dzwoni piekieł” i jak twier 
dzi prasa chińska, dźwięki jego bE 


pozwalające na zniszczenie dzien 
nie 100,000 worków kawy. I 


B. Linder shkradia 


tekst dokumentu, zawierającego wypowiedzenie 
woiny w roku 1914 


PARYŻ, 31.12. (PAT) — „Matin” | 
donosi, że dochodzenie prowadze: | 
ле w sprawie maszynistki M. S, Z. 
pani Linder stwierdziło zniknięcie | 


Na nowy 


REZ, zdjęcie, еа symboliczną scenę żegna 
* mia Starego 1936 roku, przez popularna, małą amerykańską gwiazdę 


dą budziły „dusze pogrążone w | 
atohłani piekieł”, 


кезу» LEZA 
5 


r 
ś 
Б 


z archiwów MSZ tekstu dokumentu, | 
| zawierającego wypowiedzenie przez 
Niemcy wojny Francji w 1914 r. 


1937 гок 


s 


4ilnową, Shirley Temple. 


jakie bardziej chrześcijańskie i 
demokratyczne stanowisko wo- 
bec prześladowania 
Rosji zAjmował, 
lat temu 30, kler, klerykali i na- 


dzinnej* artykuł:p. t. „Na progu 


tu przytoczymy: 


1т— 


Sąd wojskowy skazał dziś 


| Agencja "Reutera donosi z Nan- Czang-Sue-Lianga na 10 lat wię-| 
zienia 


za porwanie Czang-Kai- 


Rektor oświadczył, iż żad 


| 


„GŁOS PORANNY“ — 1937 


ar. 1 


Szeka. Jutro, dnia 1 stycznia 
Czang-Sue-Liang będzie ułaska- 
wiony. 


Przeciwko ghettu lawkowemu 


uniwersytetu wileńskiego domagał się gwarancji, że 
spokój nie będzie zakłócony 
| ceniu spokoju uniwersytet bẹ 


nych warunków nie uznaje i po dzie zamknięty i studenci stra- 
pierwszym ewentualnym zakłó- | са rok studiów 


ШЇЇШЇГЇШЇЇЇЇ 


(ШШШ 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
UL PREZ. NARUTOWICZA Nr. 68 


zawiadamia, iż przyjmuje zapisy nowych kandydatów na ll-gie 


pólrocze, — Termin egzaminów 


12, 15, 14 stycznia 1937 roku. 


Dyrektor 


Antoni idźkowski 


 Czang-Sue-Liang skazany na 10 lat 


Мае żądamie Czamg-iKai-Szeka kara zostanie 
mu darowanaz ma zasadzie amnestii 


Wyrok skazujący Czang-Sue- 
Lianga przewiduje nie tylko 10 
lat więzienia, ale i pozbawienie 
praw obywatelskich na 5 lat. — 
Amnestia całkowita, która będzie 
zastosowana już jutro, t. j. w 
dniu Nowego Roku nastąpi na 
żądanie marszałka Czang-Kai - 
Szeka. 


SZANGHAJ, 31 grudnia. (Pat), 
Krąży lu pogłoska, że w Sian- 
Fu wybuchł nowy bunt wojsko 
wy. — i 
| 

Wyniki 6-2) rundy 

turnieju szachowego 


W 6-e] rundzie turnieju szacho- 
wego w Łodzi partia A. Frydman 
| — Szpiro zakończyła się łatwym 
| zwycięstwem Frydmana. Regedziń+ 
| ski pokonał Kolskiego, partia Fryd 
man — Najdor! zakola się па 
remis. Appel — Gerstenfeld została 
wygrana przez Gerstenfelda. Partię 
Najdorf — Szpiro wygrał Najdorf. 


„Na progu starego domu” 


Dziś, gdy w Polsce na każ | 
roku ujawnia się jad nienawi- 
сї wobec bezsiłnych i bezbron- 

ch, jad nienawiści i  zacie-| 
é prześladowania żydów, 


zwana przez narodowców — 0} 
ironio —  patriotyzmem, 
gdy przebudzona w człowieku. 


dziś, | 


tia daje najohydniejszym po- 
aniom najszczytniejsze mia 


bi idei, dziś, gdy sławi się ja- | 
ko idealizm najgorszy ucisk i ро 
niżenie w człowieku człowieczeń | 


twa, dziś należy przypomnieć 


żydów w 
lat temu 50 i 


odowcy polscy. W czasie prze- 
śladowania żydów w Rosji napi 
ał Porajczyk w „Kronice Ro- 
tarego domu“, którego wyjątki 
„Boleścią i przerażeniem 
przejmuje nas obecna chwila. 
Zdaje się, że z zamierzchłej 
przeszłości powstają złowro- 
gie widma ucisku i prześla- 
owania, nienawiści raso- 
wych i rozsiewają zgubne na 
miętności... 

Co gorsza jednak, to że u 
nas dały się słyszeć waśnie 
1 niezgody. 

Mamy nadzieję, że te szko 
dliwe poduszczania nie znaj 
dą echa w naszej ludności. 
Wystąpili tu jednozgodnie 
wszyscy ludzie wpływowi 1 
dobrej woli, starając się o 
uspokojenie umysłów. Prze- 
de wszystkim zaś dodaje nam 
otuchy odezwa administrato- 
ra diecezji warszawskiej, Je- 
go Ekse. Ks. Sotkiewicza 
która najskuteczniej podzia: 
łać może na uspokojenie fa- 
natyzowanych przeciw ży- 
dom ciemnych warstw lndno 
ści miejskiej. 

Roleśnie prawdziwie pomy 
śleć. że do dziś prawo miło- 
ści chrześcijańskiej tak sła- 
bo zapisane jest w sercach 
naszych, iż duchowieństwa 
przypominać je musi, ażeby 
zażegnać brutalne objawy 
niechęci. 


Tym boleśniej jeszcze, 


potrzeba ta zachodzi w Pol-| 


все, na tradycyj gruncie 
tolerancji religijnej i gościn- 
ności udzielonej prześlado: 
wanemu ludowi w sach. 
kiedy lud ten w calej 
doświadczył gorzkiej 


Czyniąc to. Polska okaza | 
ła się najwyżej przejctą du. 
chem chrześcijańskim i пај- | 


posłuszniejszą kościołowi, któ 
ry nieraz brał w obronę uci- 
śnionych żydów i zasłaniał 
ieh od prześladowań. 

Rozglądając się w działal 
ności żydów w Polsce widzi 
my, iż nigdy nie usuwają się 
oni od czynnego współudzia- 
łu w tym wszystkim, eo nas 
obchodzi 
mi na równi przyczyniają się 
do rozwoju przemysłu, do 
wykonywania użytecznych 
przedsiębiorstw. 

W dawnej Polsce kwestia 
żydowska nie istniała bynaj- 
mniej, a przynajmniej nie 
istniała w dzisiejszej formie 
antagonizmu ras. 


Wobec więc dzisiejszego 
położenia, dość nam będzie 
trzymać się silnie gruntu tra 
dycji, postępować torem, ja- 
ki nam przeszłość wskazała, 
czyli wedlug pięknego wyra- 
żenia jednego z publicystów 
naszych, które wzięliśmy za 
tytuł niniejszego artykułu 
stać na progu starego domu. 
Stójmy na nim mocno i wier- 
nie, nie dopuszczajmy nie- 
zdrowych podszeptów, 
zgód, waśni, zatargów raso- 
wych, które nigdy nie miały 
wśród nas pola i mieć go nie 
powinny; pamiętajmy, że 
święcąc prawo  chrześcijań- 
skie miłości, powinniśmy о- 
garniać sercem bliźnich bez 
różnicy wyznania i być im 


* | wydali 


i że z chrześciana- | 


nie- | 


кагейөро przeciwko prześladowaniu żydów 


przykładem, a nie zgorsze 


niem“. 


Lat temu 30 narodowcy pol 
cy, noszący wtenczas jeszeze 
nazwę narodowej demokracji 
następującą ODEZWIE 
DO ŻYDÓW: 
| „Potworne wieści biegna 
z Białegostoku; ziemi pol- 
skiej nie sądzono było pozo- 
stać nieskalaną krwią... Nie 
yśmy ją przeleli, nie nasze 
są splamione. 


Polska krwią bezbronnych 
nie hańbiła się nigdy, nawel 
podczas najsroższych wojen. 

Dziś nie możemy zapewnić 
bezpieczeństwa u siebie w do 
tym, których ongi 
gdy па pich 

takież ciosy spadały na Za- 
chodzie, ani nawet sobie. 

Jesteśmy hezsiini. 

Lud polski na was dłoni 
swej nie podniesie, dla tego, 
że jesteście ludźmi, ludźmi 
również jak i my nieszczęśli 
wymi“, 

A kiedy uzyskali wolność, 
kiedy stali się „szczęśliwymi“, 
wtedy... Raczcie to sobie — со 
było kiedyś — przypomnieć, pe 
nowie narodowcy! 


A. 
K u ZWZ CZESI 


Ryha;z traba 

RZYM, 31.12. (PAT) — Z Trypo- 
lisu donosza: Rybacy tuziemcy wy- 
łowili niezwykły okaz ryby z gio- 
wą przypominająca mrówkojada 
z trąbą w rodzaju słonia. Ryba ta 
posiada olbrzymie uszy i miezwy* 
klej wielkośc: jamę ustną hez zę 
bów. 


Po dlugich i ciężkich сї 
światem nasta najukochańsza 


ierpieniach rozstała sę z tym 
matka, teściowa i babko 


LL. BERTA 1 Rabinowiczów BERDYCZEWSKA 


wdowa ро b. p. Jakubie, przażywszy la: 69, 


Wyprowadzenie drogich 
tek dn 1 stycznia 1937 r 


nam zwłok nastąpi dzi 


w nią: 


o godz. 1.30 p.p. z domu przedpo- 
grzebowego,o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 


STROSKANA RODZIN . 


s 


1. Jerzy V — król Wielkiej 
Brytanii. 

2. Venizelos — grecki mąż sta- 
nu. — 

3. Gen. Kondylis — premier 
Grecji. 

4. Gośmboes — premier We- 
gier. 

8. Fuad — król Egiptu 

6. Lord Bestty — admirał an- 


1 styczeń: Król Jerzy V umi 
ra, a zwłoki jego zostają wy- 
stawione na widok publiczny w 
Westminshier - Hall. 

2 lutz: 
pada zimowa 
Partenkirchen. 

8 marzec: Niemcy łają 
oddziały wojsk i mililaryzują 
strefę nadreńs 

4 kwierień. Włosi zdobywa- 
ja Addis - Ahebę: Marsz. Bado- 
glio wkracza na czele wojsk do 


w Garmisch - 


Rozpoczyna się olim-| 


„GLOS PORANNY” 


ља = 


5 maj: Paryż pod znakiem 
strejków i politycznych demon- 
stracji. 

6 czerwise: Cesarz Haile Se- 
lasie przybywa до Genewy i 
przemawia w lidze narodów. 

7 liplee: W Hiszpanii roz- 
dźwięki polityczne przy nu ją 
stopniowo formę krwawej woj 
ny domowej. 

8 sierpień: W Berlinie odby- 
wają się igrzyska olimpijskie. 


9 wzacęień: Francia жарп! 


— 937, 


zmarliwr4935 Н | interesujace wydarzenia U roku 1996 


dza = ei pam paryska | zydenta Stanów Zjednoczonych 


inne kra- 


оо 


dają przytłącza jącą większość 


10 październik: Król Leopold] rzenia rok. Kończy się królew- 


ПІ obwiesccza na posiedzeniu, 
belgijskiej rady m.nis'rów, 
w przyszłości kraj jego prowa 
dzić będzie samodzielną polity- 
kę neutralności. Przemówienie 
króla wywałuje wielkie wraże- 
nie, przede wszystkim у > Fran 
© 


--11lstonad:. Wybory, ns pree 


że | 


ską tragedią. Książę Yorku 
wstępuje па tron imperium bry 
tyjskiego, podczas gdy 

VIII dobrowolnie zrzeka się 
rony dla pani Simpson i © 
puszcza granice swej ojczyzny 
Na zdjęci dzimy go z mal 
ką królową Mary. 


SUKNA-KORT 


Bielskie i inne 
damskie i męskie 


MAROK 


poloca 


11— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr. 1 

‹ = 
0 1 9-06 ШШШ g Spaclany 
"Tel. 152.77 RESZTEK 


Co się działo, co się stało 


Prześląd ważniejszych zdarzeń w roku 1936 


MAU uy aw mire! p. kale zakończone wielkim zwy: Kwiecień 


ew C e. 7 mittam ту |cięstwem włoskim. & z 
үч Vi RM yy sh É w J| 16. Demonstracje lewicowe w 1. Wprowadzenie w Austrii po 
gnh eny lob ær ag Т, Paryżu w związku z napadem na| wszechnej służby wojskowej. 

@ 1 y pykrav ү © Li) Bluma. 3. Stracenie Hauptmana, mor- 


dercy dziecka Lindbergha. 
5. Pogrom armii abisyńskiej. 
7. Parlament hiszpański ц. 


(MORA. of Zwycięstwo lewiey w wybo- 
` «| faf sf at, rach w Hiszpanii. 


ГАЈ NU y %.K „| 19. Premier niem. Goering w н у, 

LPA PUFA A ri аг ај: Warszawie w przejeździe na po- gan usunięcie prez. Zamorry 
IID А.л. куа t a UV 2) «'0|lowanie w Białowieży. 10. Nagły zgon ambasadora 
NAJ AWA dy еа, | W Hiszpanii utworzenie rządu niem. w Londynie v. Hoescha. 
du BYKI XM уу рой z prem. Azana. Жы Мавіу Ба premiera grec 
x tu wi ра oO ARK. бщ Ёз 2ч) 25. Krwawy zamach stanu w e 

en ve а" r %'% er, | Tokio. 14. Krwawe demonstracje bez 
«ris “АССА ta a дї] 26. Włosi zdobyli ufortyfiko: |robolnych we Lwowie. 


Włosi zajęli Dessie. 
15. Narady sztabów gen. An- 
glii, Francji i Belgii. 


wane wzgórza Ambra - Aladżi. 

27. Parlament francuski raty- 
fikuje traktat z Sowietami. 

29. Powstańcy japońscy pod-| 16. Wielkie zaburzenia ulicz- 
i|dali się. Rewolta stłumiona. ne we Lwowie i w czasie pogrze- 
э; Zmarli: Jaques Bainville, zna-|bu ofiary wtorkowych demon- 

komity historyk i krytyk franc.; |stracji. W starciach z policją 10 
Zula Pogorzelska, popularna ar-, zabitych, przeszło 100 rannych. 
tystka kabaretowa w Warsza-| 18. Krwawe starcia w Jaffie 
wie. Kazimierz Justian, artysta | między żydami a arabami. 
dramatyczny w Warszawie. —| 19. Sensacyjna konfiskata „Ga 
jIwan Pawłow, wielki uczony ro-|zety Polskiej* w Warszawie. 
|syjski, laureat nagrody Nobla 20. 24-godzinny strejk po- 


Styczeń 
1. Powszechne oburzenie w ca 
łym świecie z powodu zbombar- 
dowania przez włoskie samolo- 


ty szwedzkiej misji Czerwonego! wszechny we Lwowie. 
Krzyża na froncie abisyńskim. Marzec ! Dymisja krakowskiego woje- 
3. Uchwalona przez sejm ат. 1. Wizyta min. Becka w Bru- тойу Świtalskiego. 


Demonstracje bezrobotnych 
w Poznaniu. 

Ponowne walki w Jaffie i Tel- 
Avivie. 

23. Premier Rościałkowski w 
Budapeszcie. 

26. Przyjazd premiera belgij- 
skiego ran Zeelanda do Polski. 

27. Ogłoszenie dekretu Prezy- 
denta Rzplitej o kontroli nad 
obrotem dewizami. 
29. Krwawe zaburzenia w 
hrzanowie. 
Królem Egiptu proklamowa- 
ny został syn Fuad:, Fazik I. 

Zmarli: Dr. Justyna Budziń- 


kseli, 

3. Komisja 13 w Genewie ape- 
luje do Włoch i Abisynii o za- 
przestanie kroków wojennych. 

4. Zawieszenie wykładów z pa 
wodu zaburzeń stud. na uniwer- 
„sytecie Р. Piłsndskiego w War- 
szawie. 

6. Niendały zamach na prezy- 
denta Jugosławii w skupsztynie. 

7. Hitler proklamuje w Reichs 
tagu zajęcie wojskowe zdemilita c 
ryzowanej strefy w Nadrenii. — 
| Wojska niemieckie równocześ- 
jnie zajmują Nadrenię. 
| Powszechny strejk włóknia- 
rzy w Łodzi. 

8. Abisyński b. minister Ras 
,Malugeta popełnił samobójstwo. 

9. Zablokowanie przez studen- 
tów politechniki warszawskiej. 
Wykłady zawieszone. 

Krwawe zaburzenia antysemic |łeczna; Stanisław їйї, li- 
kie w Przytyku. Trzy osoby za- terat i dziennikarz, Jadwiga Ry: 
bite, 22 ranne. dlowa, wdowa po poecie Lucja- 

du Lavala we Francji. 10. Ogłoszenie stanu wojenne nie Rydlu (narzeczona w „We- 

24. Utworzenie gabinetu Sar- i | 
reauta we Francji. 12. Konferencja państw locar-| 


go w Hiszpanii. selu“ Wyspiańskiego). Król Egip 
ta Fuad. 
26. Wybory w Grecji zakoñ- neńskich w Londynie stwierdza 
czone zwycięstwem Venizelosa. |pogwałcenie przez Niemcy trak- 
28. Pogrzeb króla ang. Jerze tatu wersalskiego i paktu locar- 


nestia wchodzi w życie. 

4. Włosi zbombardowali egip- 
ski ambulans Czerwonego Krzy- 
ża. — 

6. Najw. Trybunał Stan. Zjed- 
noczonych Ameryki uznał usta- 
wę rolną za niezgodną z konsty- 
tucją. 

12, Wizyta króla rumuńskiego 
Karola w Białogrodzie. 

18. Wyrok w procesie zabój- 
ców min. Pierackiego. 

14. Ministrem komunikacji w 
miejsce p. Budkiewicza, miano» 
wany pułk. Ulrych, 

15. Delegacja japońska opuści- 
ła konferencję morską w Londy 
nie. 

16. Wizyta kanclerza austriac 
kiego dr. Schuchnigga w Pradze. 

17. Odznalezienie i ocalenie w 
łodach podbiegunowych bada- 
sza polarnego Eiswortha i lotni 
ka Kenyona 

22. Rządy w Anglii obejmuje 
król Edward УШ. Dymisja rzą- 


Maj 
2. Negus Haile Selassie z ro- 


go V. neńskiego. dziną i dworem opuszcza Abisy- 
29. W Kairze krwawe śtarcia| 15. Strejk tkaczy w Łodzi za- |nię. ч 
studentów z policją i wojskiem. койсгопу. 3. Drugi dzień wyborów we 


Walki na barykadach. 

Zmarli: Czesław Przybylski, 
snakomity architekt, profesor 
politechniki warszawskiej; Ry- 
dyard Kipling, znakomity poeta 
angielski; król angielski Jerzy V: 
b. dyktator Grecji gen. Kondylis. 


18. Delegacja niemiecka z Rib- 
bentropem na czele przybyła na 
zaproszenie rady L. N. do Lon- 
dynu. 

19. Rada ligi narodów w Lon- 
dynie potępiła jednogłośnie na- 
ruszenie traktatu wersalskiego i 


Francji. Decydujące zwycięstwo 
lewicy. 

4. Przednia straż wojsk wło- 
skich wkroczyła do Addis-Abeby 

5. Wojska włoskie pod wodzą 
marsz. Badoglia wkroczyły uro- 
czyście do Addis - Abeby. Musso 
lini ogłasza zwycięstwo Włoch i 


paktu  locarneński: przez 6 д 
шу ергэ ае сг O 
4. Zastezclenle ретучддеу) 20. Sejm uchwalił ustawę o -| peeujacji przywozu towarów 
szwajcarskich hitlerowców w Юз boju rytualnym. | zagranicznych. Dymisja prezesa 


23. Krwawe zaburzenia w Kra 
kowie. 8 osób zabitych, kilka- 

12. W Aix-en-Provence zakoń. |dziesiąt rannych. 
czenie procesu przeciw zabój-| 25. W Londynie podpisanie 
com króla Aleksandra. Trzej,nowego paktu morskiego mię- 
członkowie Ustaszi skazani na|dzy Stan. Zjednoczonymi, An- 
bezterminowe ciężkie roboty. |glią i Francją. 

18. W Paryżu pobito na ulicy! 28. Zbombardowanie Harraru 
przywódcę socjalistów Bluma.— |przez lotników włoskich. 
IW odpowiedzi rząd rozwiązałj 29. Wybory w. Niemczech. H 
szereg organizacji faszystów wej Wzlot balonu Warszawa II do | pg 
Francji. stratosfery. 

14. Polowanie reprezentacyj: 
ne w Białowieży z udziałem pre-j wielki mąż stanu Grecji, Stani- 


vos Wilhelma Gustłofa przez Da| 


wida Frankfurtera. Banku Polskiego, Koca. 


Negus Haile Selassie przybył 
do Jerozolimy. 

9. Mussolini obwleszeza odno- 
wienie Imperium rzymskiego. — 
Król włoski cesarzem Abisynii. 
Marsz. Badoglio wicekrólem. 

10. Prezydentem Hiszpanii wy 
brany zostaje Azana. 

11. Otwarcie sesji rady ligi na- 
dów w Genewie. 
Zastępca Włoch Aloisi prote. 


| 


jisi narodów delegata Abisynii i 


Ska - Tylicka, działaczka spo-/ugodę, likwidującą strejki. 
$ ——————— 


PUDER * ROUGE e POMADKA DO UST 


zydenta senatu gdańskiego Grei. | sław Nowak, b. senator, założy 
era. | іеї związku nauczycielstwa рої 
“25. KOkudnipma walki pod Ма grisea à 


na znak protestu opuszcza salę. 
Pierwsze rocznica skomm 


-. Pilowiskiega, _ Złożenie, Włoch. 


Jego serea u stóp Matki na степ 
tarzu w Wilnie. 

14. Rekonstrukcja gabinetu 
Schuschnigga w Austrii. Ustą- 
pienie wicekancl. ks. Stahrem- 
berga. 

15. Zmiana gabinetu w Polsce. 
Premierem gen. Składkowski. 

20. Krwawe starcia między od 
działami wojsk angielskich a a- 
rabami w Tel - Avivie, 

22. Przesilenie w rządzie an 
gielskim. Ustąpienie min. Tho- 
masa. 

23. Zbrojny zamach hitlerow- 
ców na rezydencję ks. Stahrem 
berga w Luksemburgu. 

24. Reorganizacja związku le- 
gionistów na zjeździe w Warsza- 
wie. Wielka mowa gen. Rydza - 
Śmigłego. 

27. Min. Beck w Białogrodzie. 

29. Strejk robotników fabryk 
metalurgicznych we Francji. Ra 
botnicy okupują fabryki. 

Negus Haile Selassie przybył 
do Gibraltaru. 

Zmarli: Nahum Sokołow. przy 
wódca sjonistyczny. 


Czerwiec 


1. Pierwsze posiedzenie nowe- 
go parlamentu francuskiego. 

3. Obchód 10-lecia prezyden- 
tury Rzplitej Тап. Mościckiego. 

Przyjazd negusa Haile Selassie 
do Londynu. 

4. Otwarcie nadzw. sesji веј. 
mu. Mowa programowa premie- 
ra Składkowskiego. Utworzenie 
rządu Bluma we Francji. 

5. Spotkanie Schuschnigga z 
Mussolinim w Via Reggio. 

6. Prezydent Czechosłowacji, 
Benesz i regent jugosłowiański, 
ks. Paweł w Bukareszcie. 

7. Rząd Bluma przeprowadził 


| 


8. Zawalenie się trybuny рой. 
czas defilad" w Bukareszcie. — 
Wiele zabitych i rannych. 

9. Rekonstrukcja rządu wło- 
skiego. Zięć Mussoliniego hr. Cia, 
no ministrem spraw zagranicz- 


j] 
11. Uchwalenie nowej konsty- 
tucji sowieckiej. 

12. Zmiana ambasadora pol- 
skiego w Paryżu. е 

13. Nowy rząd w Belgii z 
pren, Van Zeelandem na rzele 
z udziułem socjalisty Vandor- 
vesde'a.. 

15. katastrofalny wybuch w 
laboratorinm amunicyjnym pod 
Tallinem. Przeszło 70 zabitych 
Kilkuset rannych. 

17. Delegacja arabów w Lon- 
dynie w sprawie palestyńskiej. 

18. Sejm w Warszawie wehwa 
1? pełnomocnictwa dla rządu. 
{Wzlot balonu „Toruń“ do stra- 
i tosfery. Rozwiązanie lig faszy- 
t stowskich we Francji. 

19. Walka o mistrzostwo świa| 

ta w boksie, rozegrana w No--| 
|wym Jorku, zakończona zwy-| 
| cięstwem Schmelinga nad Loui»; 
|sem. W Kownie stan wyjątko- | 
1 wy. 
U 21. Groźne zaburzenia strej-- 
1 Коте w Belgii. Barykandy na 
ul:cach. Ogłoszenie stanu wo- 
je” nego. 

32. Zorgan 


izowany napad bo- 
boszyńskiego na Myślenice. 


25. Polska samodzielnie cofar 
zarządzenia _sankeyjne T 


26. Wyrok o zajściach w Przę 
tyku. 

29. W Nowosielcach przy u- 
dziale gen. Rydza - Śmigłego 
olbrzymia manifestacja ludowa 

30. Otwarcie sesji ligi naro- 
dów w Genewie. Przemówienie 
negusa Haile Selassie wśród о- 
wacji członków ligi. Demonstra 
cja dziennikarzy włoskich. — 
Aresztowanie wodza myślenic- 
kiej awantury, inż. Doboszyń- 
skiego. 

Zmarli: Gilbert Keith Chester 
ton — wybitny pisarz angielski. 
18. Maksym Gorkij, wielki pi 
sarz rosyjski. 


Lipiec 


1. Krwawe starcia włościan £ 
policją w Ostrowie Tuliglow- 
skim (now .Rudki) na tle robót 
rolnych. 7 zabitych, 3 rannych. 

2. W Koronowie (pow. prze- 
worski) starcie robotników rol- 
nych z policją. 4 zabitych, kil- 
ku rannych. 

4. Prowokacyjny występ pre- 
zydenta senatu gdańskiego Grei 
sera na posiedzeniu rady ligi 
narodów w Genewie. 

11, Podpisanie ugody austr.- 
niemicckiej. 

13. Zamordowanie przywód- 
cy monarchistów hiszpańskich, 
dep. Sopello. 

14. Premier Składkowski o 
głasza zarządzenie, że Ren. im- 
spektor armii Rydz- Śmigły ma 
być pierwszą osobą po Prery- 
dencie Rzplitej. 

15. Na konferencji w Mon- 
treux osiągnięto porozumienie 
w sprawie cieśnin tureckich. 

16. Katastrola lotnicza koło 
Orłowa. Zgon gen. Dreszera i 
tow. Udaremniony zamach na 
króla ang. Edwarda VITI 

17. Wybuch powstania w Hi- 
szpnnii, Początek trwającej ро 
dziś dzień krwawej wojny do- 
mowej. 

19. W całej Polsce manifesta 
cje w sprawie Gdańska. 

26. Militarne objęcie Darda: 
neli przez Turcję. 

23. Konferencia ang. -frane.* 
belgijska w Londynie. 

29. Demonstracje hitlerowe 
ców w Wiedniu podczas ure 
czystości odebrania sztafety = 
limpijskiej. 

Zmarli: Jerzy Cziezertn, dypl 
sow., b. komisarz spraw zagr. 
Gen, Orlicz - Dreszer, szef lot- 
nietwa polskiego. 


1. Otwarcie Olimpiady w 
Berlinie. 

5 Ogłoszenie stanu wojenne- 
go w Grecji. 

12. Przyjazd szefa francuskie 
go sztabu gen. Gamelin'a do 
Polski. 

15. Krwawe starcie w Wierz- 
chosław'cach z okazji manife- 
stacji ludowej. 

Około Biarritz i La Rochelle 
we Francji katastrofa dwuch 
samolotów (Fokker), pilotowa- 
nych przez polskich lotników w 
drodze do Hiszpanii. Kpt. hr. 
Lasocki zabity. prof. Golejew- 
ski - Czarkowski ranny. 

18. Ogłoszenie stanu wyjat- 
kowego w Jaffie. 

19. W Moskwie rozpoczął sie 
wielki proces polityczny prze- 
ciw Zinowiewowi, Kamieniewo 


Zmarli: Eleutherios Venizelos, | stuje przeciw udziałowi w radzie | jówki endeckiej pod wodzą Do-! wi i tow. 


Hiszpański okręt wojennv za 
trzymał strzałami ńiemiecki ра 


(Dokończenie na stronie nast.) 


Sr. 1 
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„GŁOS PORANNY” ~- 1937 


Co się działo, co się stało 


(Dokończenie). 

rowiec „Kamerum* i przepro- 
wadził na nim rewizję. 

20. Zamordowanie konsula 
polskiego w Жар Noguery. 

21. Regent Węgier Horthy w 
Wiedniu i w Niemczech 

22. Jeden z przywódców ko- 
munistycznych w Moskwie 
podejrzany o stosunki 
onymi w procesie mos 
im, popełnił samobój- 


stwo 

23. Proces w Moskwle zakoń 
czony 16 wyrokami śmierci. 

24. Dekret Hitlera o dwulet- 
służbie wojskowej. 

25. Wykonanie 16 wyroków 
śmierci na skazanych w proce- 
sie moskiewskim komunistów. 

26. Min. Schacht, prezes Ban 
ku Rzeszy przybył do Paryża. 

27. Podpisanie traktatu an- 
gielsko - egipskiego. Egipt su- 
werennym państwem. 

28. Internowanie 
w Norwegii. 

29. Rekonstrukcja gabinetu 
w Rumunii. Ustąpienie mini- 
stra spraw zagr. Titulescu. 

Sowiety żądają wydalenia 
Trockiego z granic Norwegii. 

30. Entuzjastyczne powitanie 
gen. Rydza - Śmigłego w Pary- 
żu. 


Trockiego 


Zawody balonowe o puchar 
Gordon Bennetta w Warszawie. 

Zmarli: Ludwik Bleuriot, pio 
nier nowoczesnego lotnictwa— 
Gracja Dełedda, powieściopisar 
ka włoska, laureatka nagrody 
Nobla. Wojeiech  Stpiczyński, 
dziennikarz. 


Wrzesień 


3. Wielka bitwa о Irun, za- 
kończona zwycięstwem po- 
wstańców hiszpańskich, 

4. Trzygodzinna konferencja 
Lloyd George'a x Hitlerem w 
Berchtesgaden. 

Zmiana rządu w Madrycie— 
Na ezeie gabinetu staje Cabal- 
Тего. 


5. Rządowa armia hiszpańska 
wycofałą się z Majorki. 

8. Stłumiony bunt we flocie 
portugalskiej. 

9. VIII kongres partii nar. 
soc. w Norymberdze i orędzie 
Hitlera, domagające się kolonii 
dla Niemiec, 

11. Odnalezienie zaginionych 
od jedenastu dni uczestników 
konkursu balonowego kpt. Ja- 
nusza i por. Brenka z balonu 
L. O. P. P. 

13. Zdobycie San Sebastian 
przez powstańców hiszpańskich. 

14. Krwawe zajścia w Hru- 
bieszowie. 

18. Broniony przez kadetów 
hiszpańskich Alcazar w Toledo 
częściowo wysadzony dynami- 
tem przez oblegające 
rządowe. 

22. Niespodzianie zjawia się 
negus Haile Selassie w Genewie 

23. Komisja weryfikacyjna 
ligi narodów uznała mandaty 
lelegacji abisyńskiej. 

25. W Sewietach usunięcie 
szefa G. P. U. Jagody, zamiano 
wanego komisarzem poczt i tel. 

26. Dewaluacja franka fran- 
euskiego w porozumieniu z rzą 
dami Anglii i Stanów Zjedno- 
czonych. 

27. W Szwecjł utworzenie 
rządu robotn. - chłopskiego. 

Dewaluacja franka szwajcar- 
skiego, 

Wybory w Łodzi do rady m 
dały zwycięstwo Р, Р, $. 

Powstańcy hiszpańscy zdo- 
byli Toledo i uwolnili obroń- 
ców Alcazaru. š 

88. Dewaluacja guldena ho- 
lenderskiego. 

W Sowietach aresztowano 
Radka  Sobelsona w związku 
z aferą trockistów. 

Ogłoszenie stanu wojennego 
w Pałestynie. 

Zmarli: 12. Aleksander Zaf- 
mis, b. prezydent republiki 
greckiej. 22. Melr Dizengoff, 
Burmistrz Tel - Avivu. 


PRZEZ. 


ZDOBĘDZIESZ 


CAŁY ŚWIAT!! 


wojska | ТУЧ. 


Październik 
2. Ukonstytuowanie w Bur- 
gos rządu narodowego Hiszpa 
nii z gen. Franco na czele. 
4. Dewaluacja lira we Ме; 
szech. 4 


między zwolennikami 
ludowego a członkami organi: 
cji Ognistego Krzyża. 

7. Ostra nota Sowietów tw 
Londynie w sprawie nieinter- 
wencji w Hiszpanii. 

10. Rozwiązanie Heimwehry 
i Heimatschutzu w Austrii. 

12. Zakończenie strejkuf arab 
skiego w Palestynie. 

13. Belgia zgłasza neutral 
ność na wypadek wojny. 

14. Wizyta min. Веска w Pa 


oblężoneć prze7 
uwolnione 


18. Oviedo, 
wojska rządowe, 
przez powstańców. 

22. Na komisji nieinterwen 
cji w Londynie delegat /sowiec- 
ki zastrzega dla Sowiefów wol: 
ną rękę w pomaganiu frządow* 
hiszpańskiemu. 

23. Portugalia zrywa stosun 
yplomatyczne z rządem ma 
dryckim. 

25. Nieudała demonstracja 
rexistów w Brukseli. Wódz те. 
xistów Degrelle z 250 tow. ;a- 
resztowani. 

28. Kró' Karol rumuński. w 
Pradze, í 

29. Przewrót wojskowy 
Iraku. 

Zmarli: Juliusz Gömbös, 
premier węgierski. Stanisław 
Łukasiewicz, konsul; polski w 
Tel-Avivie. Oktawia ! Głowacka, 
wdowa po Bolesłiwie Prusie 
Ignacy Daszyński, wódz P. P 
S., b. premier i b. marszałek 


sejmu. 


1 
w 


Listopad 
3. Wybory prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych А. Р.. 
Wspaniałe zwycięstwo ; Roose- 
velta. А 


4. Konferencja Włochy 1— 
Austria. — Węgry w) Wiedniu. 

Wielka katastrofa ‘kolejowa 
w Szczęśliwieach pod Wsrsza- 
wa. 

1. Wojska powstańcze п 
bram Madrytu. Rząd hiszpań- 
ski przeniósł się do Walencji. 

8. Min. Beck w Londynie. 

10. Wręczenie buławy mar- 
szałkowskie naezelnemu wodzo 
wi, gen. Rydzowi Śmigłemnu. 

12. Anstria i Węgry uznają 
oficjalnie cesarstwo rzymskie. 

14. Rząd niemiecki wypowia 
da umowę o mmiędzynarodo- 
wie rzek. 

17. Samobójstwo franc. mini 
stra spraw wewn. Roberta Sa- 
lengro, ostro atakowanego 
przez prawicę. 

18. Niemcy i Włochy uznały 
rząd gen. Franco w Hiszpanii 

19. Katastrofa kolejowa pod 
Chabówką: 

21. Katastrofa kolejowi pod 
Krakowem. 

22. W procesie „trockistów“ 
w Nowosybirsku skazano dzic- 
więciu oskarżonych, wśród nich 
niemieckiego inżyniera Steklin- 
ga na karę śmierci. 

28. Tajemnicza łódź podwo- 


dna storpedowała hiszpański 
rządowy krążownik w porcie 
Kartageny. 


Włosi obsadzili wyspę Ma- 


jorkę. 
Pokojowa nagroda Nobla 
przyznana pisarzowi niemiec- 


Starcia na ulicach Paryża: 
frontu |, 


Sporządzona 


Po kolacii 


kiemu Ossiefzky*emu. 
24. Regent węgierski Horthy 
w Rzymie. 


z Malty na wody hiszpańskie. 
25. 


wizmowi. 

Stracenie sześciu skazanych 
w ostatnim procesie „trocki- 
stów". Niemcowi Steklingowi 
i dwum rosjanom zamieniono 
wyrok śmierci na 10 lat wię- 
zienia. 

Zamknięcie uniwersytetu J 
P. w Warszawie. Policja usu 
nęła siłą blokujących uniwersy- 
tet od kilku dni studentów en- 
deckich. 

Zawieszenie wykładów na u 
uniwersytecie w Poznaniu 
gdzie studenci blokują Dom A- 
kademicki. 

24 - godzinna blokada uni- 
wersytetu  Jagielońskiego w 
Krakowie. Wykłady zawieszo- 


no. 

24. VIII nadzw. kongres So- 
wietów na Kremlu. Obrady 
nad nową konstytucją. 

27. Włosi zajęli Gore, stolicę 
zachodniej Abisynii. 

Protest rządu hiszpańskiego 
w lidze narodów przeciw inter 
wencji Niemiec i Włoch. 

29. Udaremniony zamach na 
premiera jap. Hirotę. 

30. Wymiana not między 
frane. ministrem  Delbosem n 
ambasadorem Łukasiewiczem 
w Paryżu w sprawie pożyczki 
francuskiej dla Polski. 

Zmarli: Jan Rosen, znakomi 
ty batalista polski. Dr. Ozjasz 
Thon, b. poseł į prezes koła 
żyd. w sejmie. Bazyli Zacha- 
row, „król armat". 


1. Otwarcie sesji sejmu. Mo- 
wy premiera i wicepremiera. 

Katastrofa polskiego samolo- 
tu pasażerskiego pod Atenami 

2. Kryzys konstytucyjny w 
Anglii na tle zamierzonego mał 
żeństwa króla Edwarda VIII z 
p. Simpson. 

10. Abdykacja króla Edwar- 
da VIII. 

11. Proklamowanie nowego 
króla ang. w osobie ks. Yorku, 
jako Jerzego VI. 

12. B. król angielski Edward 
VIII opuszcza Anglię jako ks 
Windsor. 


Bunt komunistyczny w woj 
sku chińskim. Marszałek 


Bilety kolejowe krajowe i zagraniczne 


Karty okrętowe. 


Miejsca sypialne. 


Bilety samolotowe. 


Wyrabianie wiz. 


wagems-Lits / Соок, Piotrkowska 68. 


Anglia wysłała flotę wojenną j 


Podpisanie sojuszu Nie-, 
miec i Japonii przeciw holsze-| 


X dzienni 


czyścić zęty nasta „OSAN 
oto najlepsza ich konserwacja 


wedtug przeplsu Dra Za- 


pałowicza pasta „OSSAN" posiada 
wszystkie własności idealnego środka 
do pielęgnowania zębów; nie zawiera 
szkodiiwej dla szkliwa kredy, zapo- 
blega swą siłą odkażającą próchnicy. 
ma miły smak, wyblala zęby | usu- 
wa radykalnie kamień nazębny. 


Czang - Kai - Szek uwięz ony 
przez złuntowanych. 

19. Katastrofalne trzęsienie 
ziemi w San Salvador. 

22. Anglia i Francia zmienia 
ją poselstwo w Addis - Abeb'e 
na konsulaty generalne, co za- 
powiada ofcjalne uznanie ist 
i jącego stanu rzeczy w Ab- 


23. Wspólny krok Anglii í 
Francji wobec Niemiec w spra- 
wie hiszpańskiej. 

25. Czang-Kai-Szek uwolnio: 
ny wrócił do Nankinu w towa- 
rzystwie zbuntowanego Czang- 
Sue - L'anga. 

Zmarli; Leon Wasilewski, Б. 
minister spraw zagr. w pierws 
szym rządzie polskim, Luigi 
Pirandello, znakomity literat 
włoski. Leon Wyczółkowski, 
jeden z najwybitniejszych me 
larzy polsk'ch. 

27. Zwolnienie Czang - Kai + 
Szeka. Pożar tunelu kolei pod, 
ziemnej w Berlinie. 

28. Katastrofa 
Lwów — Warszawa. 

29. Parlament francuski fes 
dnogłośnie uchwal» pożyczkę 
Ala Polski. 

30. Marynarze włoscy demo< 
lują redakcję soc 
Marokku 1 


E. KRELL 


samolot 


Buchalter — 
Podatkowieo 
zaprowadza i prowadzi księgi handlo= 
we w większych i mniejszych przed- 
siębiorstwach. Sporządza bilanse. Or- 
ganizuje również księgowość przebit- 
kową. Wieloletnia praktyka. Pierwszo- 


rzędne referencje. Opłata przystępną. 
Piotrkowska nr, 79, m. 40, tel, 145-64, 


%400006099009932090006000 


OBÓZ TURYSTYCZNY W ZAKO 
PANEM, 

Billicteka im В. Borochowa 
przyjmuje zapisy na obóz turystycz 
no - wypoczynkowy w Zakopanem, 
Obóz mieści się w budynku willi 
„Kampanulla” na drodze do Bias 
je2i3 „owe. Pate- 
fon. Radio. Świetlica, Budynek 
dwupiętrowy. Kurs narciarski pod 
kierownietwóm ruktora P. . 
Wypożyczalnia nart na miej 
Wikt smaczny i obfity. Wykwalifi- 
kowany kierownik obozu. 

Opłata za pobyt 14-dniowy wraz 
z przejazdem w obie strony zł 
70.—. Informacje i zapisy codzien 
nie od 11 — 2 і od 6 — 9,30 wiecz. 
w bibliotece im. B. Borochowa Za- 
telef. 191.50. 

ga: Wyjazd IT turnusu nas 
stąpi w dniu 3 stycznia 1987 r. 
00046400060000010000A004 


Ani jedno dziecko 
w Polsce nie może być 
głodne. Każdy Grosz 


złożony na konto P.K.0. 
Nr. 70.200 przyniesie 
ulge bezrobotnym. Ra- 
tujmy od zimna i głodu 


zakłady Włókiemnicze 


ADOLF HORA 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Ruda Pabianicka pod Łodzia 
Telefony Lódz.: 151-73, 149-47, 222-35 
Adres tel. Horak, Ruda Pabianicka EEEE 
SKŁADY SPRZEDAŻY: 


Warszawa — ul. Gęsia 1 
Kraków — ul. Bracka 7 


Trwale farbowane i drukowane, wzorzyste tka- 


! a u Lwów — ul. Kazimierzowska 20/22 
| niny baweła ane, materiały na fartuchy, koszule, Bielsko — ul. 3. Maja 21 
@ j ielizną pościelowae wnypy i tip; SKŁAD KONSYGNACYJNY: 
ү L n 3.⁄Ə: 
Walter Goldstein, Gdańsk, Holzmark 2728 


SKŁAD I KANTOR W ŁODZI TEL. 195-30 
FABRYKA W ZDUŃSKIEJ WOLI, TEL. 4 
„ W ŁODZI, KILIŃSKIEGO 202, 
"TELEF. 198-47, 198-48, 156-34. 


WŁÓKIENNICZE OZEN i WISLICKI 
KORZE ZETRZEĆ SEREM" 


SPóŁKA AKCYJNA 


pierwszorzędnej jakości s no- 
wowybudowanej piecowni pio- 
nowo - komorowej, odpowie- 
dni dla przemysłu, do central- 
nych ogrzewań i do pieców 
stale palących się 


ŁÓDŹ, UL. WÓLCZAŃSKA NR. 18 


POLECA: 

MATERIAŁY UBRANIOWE, 
BAWEŁNIANE 1 WEŁNIANE, 
KONFEKCJĘ MĘSKĄ — 


SPRZEDAJE NAJTANIEJ 


GRZOWNIA MIEJSKA w ŁODZI 


TARGOWA 18. — TEL. 255-30 


Wyroby wełniane i pólwełniane 


ЄН. В. SZNICER 


Fabryka: Cegielniana 66, tel. 207-97 


ы-у Эш po TEF EET wymiany 1207 1 
MIECZYSŁAW HERTZ @ AJENTUROWO. POR ha prz чо NR. 777 
асу у НОЗИ У | 


MISOWY Goh: si: 
Łódź, Aleje Ko SAR, =, ul. Piotrkowska 69. Telet.: 236-98, 21032 


=m Telefony: 115-52 i 151-43 wawam „AGRUM B” 


Sp. z ogr. odp. 
Polskie Towarzystwo Eksportowo- -Importowe dla handlu 
owocami południowymi i towarami kolonialnymi 
ŁÓDŹ, KOŚCIELNA 1 
Telefony: 133 33 i 134-52 
рова godzinami biurowymi: 116-21, i 219.67. 
ADRES TELEGRAFICZNY: „FRUIT“ 


FABRYKA WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 


WŁADYSŁAW ZYLBERSZTAJN 
ŁÓDE 


Prez. Narutowicza 83, tel. 126-96 :: Skład i biuro Piotrkowska 82, tel. 152.62 
Tkaniny na ubrania i płaszcze damskie i męskie 


НОНО TRANSPORTOWOŁKSPEDYCYJNE Warszawa, „ШИН ть» шыл» E, MAR G O L IN, 
L. ROTBAND зы uwzachocnia 59, [рг 112-36 

= š BIELSKO, AUGENBLIGK | S-ka poleca wszelkie BH Мену w е tkactwa А 
Łódź, Śródmiejska 12, tel. 121-19. _ Kolejowa 21, tel. 22:04 | ww Specjalność "piochy_i_niceinice. 


JPADADADDDDADADDROGAOC SDE 
ZASTĘPSTWA: Będzin, Sosnowiec, Katowice i na całym obszarze Górnego Śląska. 


PRZEMYSŁ POŃCZOSZNICZY 


„SELVA“ 


— J. ZILBERSZPIC — 
Łódź, Aleja Kościuszki 90, tel. 238-65 


| 


Wioska ШШ ТШШН PIAST” 
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DYREKCJA NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ: WARSZAWA, MONIUSZKI 10 (GMACH WŁASNY) 


| WWWYWWWW W 


ODDZIAŁ W ŁODZI: UL. PIOTRKOWSKA 136 


| 
| 
PRZYJMUJĄ UBEZPIECZENIA: Na życie, od następstw nieszczęśliwych wy l 
padków, od odpowiedziatności cywilno - prawnej, od ognia, kradzieży, koni. l 


————-———————F T PI—— 
auto - casco, chomage i transportowe. ЧӨ ЧУ ЧЕ ЧЕ ЧУ ЧУ ЧУ ЧУ ЧЕЎ ЧЫР ЧЫЎ ЧЕ ЧЫР ЧЫЎ ЧЫЎ ЧОР ЧЫР ЧЫ ЫР wp | 


Ф 


Nr. t 


Ciężko jest 


być slawnym 


Kiepura sę skarży na los 


W świątecznym numerze 
„Neues Wiener Journal* Jan 
Kiepura opisuje perypetie czło- 
wieka, który stał się sławny. 
Oto — pisze nasz mistrz — w 
rozmowach towarzyskich niejed 
nokrotnie zdarza mu się słyszeć 
zdanie, że ten czy ów nieznany 
mu zupełnie osobnik uczęszczał 
razem z nim do gimnazjum. Ba, 
ludzie ci twierdzą nietylko, że 
uczyli się razem z Kiepurą, ale 
że — pożyczali mu pieniądze, 
popierali, wspomagali w biedzie. 
Na oko, mogłoby się wydawać 
że Kiepura chodzi do szkoły z 
połową conajmniej wszystkich 
polaków. Inna kategoria ludzi 
mniej wprawdzie bezczelnych — 


— па dowód zażyłości i poufało 
ści — przypominają dawne „do- 
bre* czasy, których Kiepura nie 
może sobie jakoś przypomnieć, 
ponieważ ludzi tych widzi pierw 
szy raz w swoim życiu. Dalej — 
pisze Kiepura — istuieje w życiu 
człowieka sławnego jeszcze jed- 
na plaga — „dzieci nieślubne“ 
Często otrzymuję listy od pełno- 
letnich młodzieniaszków, którzy 
w swych epistolach opisują mu 
„dokładne szczegóły”, wykazu- 

s ich „zdaniem, niezbicie, że 
m natural- 
tym ci bieda 
cy zwykle zapominają — dwa- 


—-|dzieścia kilka lat temu słynny 


obecnie tenor był uczniem szko 


to t. zw. starzy znajomi śpiewa- 
ka. Tych spotyka on na całym 
świecie. Poklepują go po plecach 


ły powszechne, Zaiste, ciężko 


Ji być sławnym człowiekiem. 


Wystawa światowa w Rzymie 


odkędzie się 


W bieżącym roku «czekuje 
паз wielka wysława w Paryżu 
N: pna odbedzie sie w roku 
1941 w Rzymi Jak donosi 
prasa włoska, Mussolini przy 
stąpił osobiście do zinspekcjo 
nowania terenu wystawy. Część 
pawilonów mieścić się będzie 
w obszarze między Sao Paolo 
— Via Appia oraz kąpiel'sklem 
Caste Fusano. Do czasu wysta 
wy zostanie starożytne miasto, 
portowe Rzymu Ostia calkowi 
tie odgrzebane į odtworzone 
lak, jak wyglądało przed 2.000; 
lat Ostia liczyła w okresie swe| 
go imponującego rozkwiln 100) 
tys. mieszkańców, 


Kurację w postaci zr 
oryginalnych, 


w 1941 roku 
W związku z wystawą świa 
tawa zastanie przygotowane 


specjalne połączenie z wszyst 
kimi dworcami Rzymu i znia 
sta Watykańskiego. Dla wygo- 
dy gości zostanie wybudowane 
nowe lotnisko dla samolotow 


pasażerskich oraz odrębne lut-| 


nisko dla hydroplarów. 
zany od osobistym 
wnictwem Mussoliniego komi 
tet wystawy oblicza, że przybę 
dzie na nią około 16 milionów 
turvstów. Właściwe prace pro- 


Тама 
kiero 


pagandowe i pertraktacje z rzą 
|dami państw będą prowadzone 
‚Чор! его po ukończeniu 
[wy paryskiej. 


wystą 


RAD LECZY! 


do picia í do kąpieli 
Joachimstalskich, poleca 


oraz okładów 


Śródmiejska Apfeka M. Rozenbluma 


w Łodzi, vi. Śródmiejska 21, Tel. 111-27. 


Btale na składzie NAJLEPSZY TRAN LECZNICZY, 
środki regulujące trawienie, 
— oraz wszelkie preparaty krajowe i zagraniczne — 
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PAGED” Ми tma zewn 


PRZEŁADUNEK i EKSPEDYCJA 
z własnych placów w Gdyni i w Gdańsku—Frachtowanie—Składowanie 
SPRZEDAŻ KOMISOWA 


materiałów drzewnych produkcji Lasów Państwowych 
GDYNIA, ul. ŚW.ĘTOJAŃSKA 44, TELEFONY: 19-16, 19-17, 19-18, 19-19 


ODDZIAŁY: 


Gdeńsk 


Holzmarkt 24 
Tel. 224-51 


Warszawa 


mi. Wawelska 54 
Tel. 554-8/ 


11 


s 


GDAŃSK 
GDYNIA 
ŁUCK 


(centr) 


Katowice 


ul. Stawowa 10 
Telefony: 
306-26 i 306-66 


ul. 3 


Łuck 


ul. Kolejowa 7 
Tel. 60 


— ul. 
— ul. Kolejowa 7, tel. 60 


KŁADY: 


WARSZAWA ul. Wolska 95, tel. 608-38 
— Wrzeszcz, tel. 417-83 


Morska 10, tel. 28-51 


AGENTURY: 


Lwów 


Maja 11 


KRAKÓW 
LUBLIN 
ŁÓDŹ 
POZNAŃ 
RADOM 


BIAŁYSTOK — ul. 
BYDGOSZCZ — ul. 
— ш, 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 


Krasińskiego 8 

Świętojańska 11, m. 2, tel. 22-37 
Piotra Michałowskiego 3 
Misjonarska 6, m. 2 
Piotrkowska 48, tel. 219-50 
Fredry 2, m. 6, tel. 11-37 
Moniuszki 26, tel. 23-34 


STANISŁAWÓW — ul. Sobieskiego 78 


ODDZIAŁY, SKŁADY I AGENTURY DYSPONUJĄ PEŁNYM ASORTYMENTEM MATERIA- 
ŁÓW BUDOWLANYCH, STOLARSKICH I DYKTY PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


INFORMACJE NA ŻĄDANIE 


INFORMACJE NA ŻĄDANIE 


Nie będzie wojny! 


Stwierdzają to zgodnie cztery przepowiednie na rok 1937 


Koniec 
całą powódź 
rok następny. 

үгө jasnowidze i wróżki z 
yków, kwiatów, fu- 
sów od kawy, piasku, kart, na- 


przepowiedni na 


wet z topionego metalu. 


Е 
z 
o 
з 


ZNAK OCHR. 


APTEKA B. GŁUCHOWSKIEGO 


EGZYSTUJĄCA OD 1894 R. 


POLECA WYROBY WŁASNEGO LABORATORIUM !! 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 6 


TEL. 116-30 


Kiedy przychodzimy na świat 


Większość porodów rozpoczyna się w mocy 


Od najdawniejszych czasów | 
znaczenie | 


przypisywano duże 
dacie urodzin; jasnowidze, wró- 
że, astrolodzy  wyprowadzali 
wnioski i horoskopy z daty naro 
dzin, kombinując godzinę, dzień 


бзш SA KDE DZE AWR АГИШ 
Z WYSTAWY PROF. A. LA- 
SZENKI. 


W związku z wciąż wzrastają. 
cym powodzeniem wystawy obra- 
zćw i drzeworytów znakomitego 
orientalisty, dyrekcja wystawy po- 
stanowila przedłużyć o 10 dni okres 
jej trwania, czyli wystawa potrwa 
do 10 stycznia włącznie. Jest to 
już ostateczny termin zamknięcia 
еј popularnej i niezmiernie intere- 
sującej wystawy, ponieważ z Lo- 
dzi cała kolekcja, uzupełniona pra- 
сәті, które w tej chwili nadcho- 
dzą do Polski z Londynu, ina być 
przeniesiona do Poznania. Pierwsze 
cbrazy nadesłane z wystawy angiel 


miesiąc 
gwiazd. 


z biegiem i pozycją 


Jednak kwestia ta może przed 
stawiać pewną wagę i z punktu 
widzenia naukowego, bez związ 
ku z jakimikolwiek przepowied- 
niami. Odpowiedź na pytanie, 
kiedy. w jakiej porze najczę- 
ściej przychodzi człowiek na 
świat, sil dać możliwie do- 
kładnie statystyka z odnośnej 
dziedziny wiedzy medycznej 
Badaniom tym poświęcili spe- 
cjalne studium dr. Guthman i 
dr. Blenhuls. Podzielili oni dobę 
na dwa okresy, dzienny i nocny, 
te zaś znów na mniejsze odcin- 
ki. Z zaobserwowanej liczby 
26.707 narodzin przypadło 50.6 
proc. na godziny dzienne, 49,4 
proc. na godziny nocne. Przy 
tym brano pod uwagę tylko te 
wypadki narodzin, które przebie 
gały normalnie, bez koniecznoś- 
сі zabiegów lekarskich, które 


skiej będą jeszcze wystawione w 
ostatnim tygodaiu na naszej wy- 
stawie. 


oczywiście przedłużały okres po 
łogu i przesuwały godziny przyj 
ścia na świat noworodka. 


U kobiet, które rodziły poraz 
pierwszy nastąpiło 51,2 proc. 
narodzin za dnia, 48,8 proc. — 
w nocy. U kobiet, które juz ro- 
у, nastąpiło 49,9 proc. naro- 
dzin we dnie, 50.1 proc. — w no- 
cy. Najmniej dzieci -przyszło na 
świat w godzinach 14 — 22, 
większość zaś w godzinach mię- 
dzy 11 a 12 w południe. 

Jeśli chodzi o czas trwania 
rozwiązania, to i tu statystyka 
podaje dakładne wskazówki. 
rodzących po raz pierwszy. po- 
ród rozpoczynał się w 56.9 proc. 
wypadków w nocy, a u 43,1 
proc. we dnie. W ogóle zaś 58,9 
proc. wszystkich porodów rozpo 
czynało się w nocy, a 41,1 proc. 
— we dnie. Największą liczbę u 
rodzin wskazuje okres między 
22 godziną a 4 rano, natomiast 
minimum przypada na godziny 


roku przynosi zawsze | 


między 10 a 14. (Ог) 
DANCING 


„ТАВАВІМ" 


Oto garść takich jasnowidzów 
zagranicznych. 

LODIA, KOBIETA-ASTROLOG: 

— Rok 1937 jest pod fatalnym 
wpływem Marsa: utrata równo- 
wagi, groza wojny światowej. 

Do tej wojny jednak nie doj-| 
dzie, gdyż większość mężów sta- 
пи decydujących a pokoju Eu- 
ropy jest pod wpływem innych, 
niż Mars, planet. Mussolini, Del- 
bos, Blum są spod znaku Jowi- 
sza, Hitler — Saturna. 

R. 1937 przyniesie wielki wy- 
nalazek — samochód bez moto- 
ru. Przewrót w kinematografii 
dźwiękowej. 

Wielkie trudności w komuni- 
kacji powietrznej Ameryka — 
Europa. 

Niesnaski między członkami 
rządu w Niemezech. Niełaska jed 
nego z ambasadorów nadzwy- 
czajnych. 

Wielkie reformy w Anglii, u- 
padek gabinetu Baldwina. Eden 
zyskuje wpływy. 

Liga narodów podnosi swe zna 
czenie. 

Zamieszki w Belgii, liczne a- 
| reszłowania wśród młodzieży. 

Żałoba narodowa we Wio- 
szech. Haile Selassie wraca do 
swego kraju. Trzęsienia ziemi 
i wybuchy wułkanów we Wło 
szech. 

Wojna na Dalekim Wschodzie 


U|nie pociągnie żadnych skutków 


dla Europy. 
PANI PIERRE — WRÓŻKA 
Z KAMYKÓW. 
— Nie widzę w roku 1937 woj 
ny. Przeciwnie, nowe traktaty 
pokojowe dla Francji. 


Chmury nad Chinami i Japo-| 


nią. Ale konflikt wciąż pozosłaje | 
lokalny. 
Pewne zbliżenie francusko - 


niemieckie, ale jeszcze nie pakt. 


Dziś premiera 
z czarzymi gwiazdami 
duetem Blanka Valdi, Joanną 


Ameryki 


Powrót monarchy do Hiszpa 
nii. 

M-ME MARION CLAUDE — 

WRÓŻKA Z KWIATÓW: 

— Rok 1936 był rokiem chao- 
su, rok 1937 będzie rokiem reali- 
zacji. 

We Francji około marca zacz- 
nie się ekonomiczna poprawa, 
która ostatecznie ustali się w 
grudniu. Całkowite zażegnanie 
kryzysu widzę dopiero w roku 
1942. 

Dobre stosunki Francji z An- 
glią: lepsze niż dotychczas z 
Niemcami i Włochami. 

W Anglii okres spokoju za pa- 
nowania króla Jerzego VI. Duża 
popularność królowej Elżbiety. 
Silny niepokój o zdrowie jedne- 
go z członków rodziny królew. 
skich. Narodziny następcy tronu 
i rozczarowanie zwolenników ks. 
Elżbiety. 

Jeden ж bliskich Hitlerowi tw 
dzi umrze. 

We Włoszech na dworze na- 
rodziny córki. W Austrii w cią- 
gu 1937 roku monarchia nie ро- 

Hiszpanii jeszcze dłu- 
gotrwałe walki. Katalonia uzy- 
ska autonomię. Chmury nad So- 
wietami i Niemcami. Groźba 
y, ale nie w tym roku. W So 
tach zamieszki wewnętrzne. 
| Narodziny następcy tronu w 
Holandii w listopadzie — grud 


alazki techniczne w 


M-ME FLORIDA — WRÓŻY 

Z TOPIONEGO OŁOWIU: 

— Wojny europejskiej nie bę- 
dzie. Hitler będzie usit« wał zor- 
|ganizować krucjatę przeciw ko- 
munizmowi. 
Francja рг 


nowego programu! 
MACK TWIN 
Dela i Maty Grey na e:ele 


+18. 


1.I— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Waiomio weie Wypowiedzenie umowy pończosznikom 


Przemysłowcy pragna z dniem 1 lutego r. b. 
zredukować płace robotnicze 


DYŻURY АРТЕ, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; J. Kahanego (Limanowskiego 
80), S. Trawkowskiej (Brzezińska í 
56), J. Koprowskiego (Nowomiej- | W dniu wczorajszym do okrego 
ska 15); M. Rozenbluma (Sródmiej- | wego inspektoratu pracy oraz do 
ska 21); B. Bartoszewskiego 4Piotr-'| wszystkich związków zawodowych, 
kowska 93); L. Czyńskiego (Roki- | zrzeszających pończoszników wpł; 
cińska 53); H. Skwarczyńskiego jnęło olicjalne pismo stowarzyszeń 
(Kątna 54); L.'Sinieckiej (Rzgow- | fabrykantów przemysłu pWoñezosz- 
ska 59). 


WYDZIAŁ PRZEDSIĘBIORSTW 
MIEJSKICH W NOWEJ SIE- 
DZIBIE. 

Zarząd miejski w Łodzi postano- | 
wil wynająć w nieruchomości przy ! 
ul. Narutowiczał37, рівсіорокојоуу 
z kuebnią lokalifronowy na parte 
rze na pomieszczenia biura wydzią 
łu przedsiębiorstw miejskich, Okres 
najmu bezterminowy, poczynając 
od dnia 1 stycznia 1937 roku Nad- 
nienić należy, iż biuro wydziału 
przedsiębiorstw miejskich zajmuje 
obecnie część pomieszczeń partero- 
wych, znajdujących się w budynku 
iniejskim przy үш. Narutowicza 65, 
przeznaczonymidla przedsiębiorstwa |, 
„Kanalizacja i wodociągi”, którego 
dotychczasowy lokal jest za szczu 
pły. 


ET" 


— 
Wszystkim naszym P.T. Kli- 
jentom í Graczom życzymy 
szczęśliwego i pomyślnego soku. 
Kantor Wymiany i Loteri! 
SAMUEL WEINBERG 
60. Piotrkowska 60. 
wl. Sana Kasman IS. Weinberg 


Usfalenie tożsamości 
przejechanego ucznia 

Donosiliśmy wczoraj o strasznym | | 
wypadku, jaki miał miejsce przed 
domem nr, 6 przy ul. Piotrkowskiej, 
gdzie samochód firmy  Kotecki 
przejechał ucznia. 

Jak ustaliło dochodzenie policyj 
ne, ofiarą strasznego wypadku 
jest 11-letni Szmul Lipszye (Drew: 
nowska 42). Chłopiec walczy w dal 


[/ 


JES 


Аз. ү 
017 
Anny Marii. 


został aresztowany do dyspozycji. 
władz. I 


A 


qukiemie „Józef Piąficowsk 


Pos. Mincberg u p. wojewody 
interweniował w sprawie uboju rytualnego w Łodzi 


W. związku z wchodzącą dziś,w następstwie tego nie będzie 
w życie ustawą o uboju zwierząt |w stanie zatrudnić całego perso- 
gospodarskich, wprowadzającą 'nelu. Wreszcie poseł wskazał, że 
znaczne ograniczenia w uboju ry władze administracyjne, usta 
tualnym, udał się wczoraj do wo jąc kontyngent mięsa z uboju 
jewody łódzkiego p. Hauke - No- rytualnego dla Łodzi, powinny 
waka prezes gminy żydowskiej, mieć na uwadze interesy gmi- 
w Łodzi, poseł Mincberg. ny, na którą usława nakłada po- 

Pos. Mincberg poruszył pod-|ważne obowiązki, a która przy 
czas audiencji sprawy, związane | uszczuplonych wpływach nie bę- 
z dalszymi obowiązkami gminy, |dzie mogła podołać swemu za- 
dotyczącymi uboju rytualnego, | daniu. 
podkreślił, że wprowadzenie kon] Pan wojewoda obiecał rozpa- 
tyngentów w uboju, ograniczy jtrzyć sprawę przedłożoną mu 
wydatnie wpływy gminy, która: przez posła Mincberga. 


KINO 


ў 
ч 
д (W Anglii, szczególnie w kołach lekarskich, przyjął się za- 
szym ciąga тё śmiercią w szpitalu] bawny zwyczaj posyłania znajomym z powiszowaniem Nowego 
2 Roku whasnego zdjecia roentgenowskiego. Wizytówka tego ro- 
Szofer, Jan Brzeski (Skorupki 7),| dzaju robi w pierwszej chwili niesamowite wrażenie, ale w 


gruncie rzeczy jest pomysłowym żartem, utrzymanym w stylu 
kostycznego humoru synów mglistego Albionu. 


niczego w Łodzi, «wypowiadające 
umowę zbiorową, obowiązującą йо- 
tychezas we wszystkielr. zakładach 
przemysłowych, pracujących na 
okrągłych maszynach „z „dniem 1 
stycznia r. b. 


$ | le` pończoszniczym na okrągłych 


|” 


Faust 1937 roku 


Od szeregu tygodni cieszy się 
ogromnym powodzeniem w Filadel- 
їй „Faust”. Możnaby przypuszczać, 


że jest to arcydzieło Goethego, tym - 
„| czasem jednak zachowano z pierwo 
| wzoru jedynie 


zasadniczą treść. 
Całe zagadnienie jest zmoderm- 
zowane, a więc Mefisto jest wła- 
Ścicielem i dyrektorem olbrzymich 
zakładów przemysłowych a Małgo- 
rzata.. modelką w magazynie 
mód! Тел nowy „Fatst” we fraku 
i w sukienkach „tashion 1937” bije 
podobno wszelkie rekordy powo- 
dzenia. 


Ponieważ w myśl postanowień 
tej umowy, każda ze stron może 
ją wypowiedzieć na jeden miesiąc 
zgóry — umowa ta eskpiruje w dn 
1 lutego r. b. 

Należy podkreślić, że została ona 
zawarta w marcu ub. roku. 
Według uzyskanych przez” nas 
informacji, fabrykanci - pończoszni 
cy pragną zmienić warumki płac 
robotniczych i przeprowadzić kil 
|,kunastoprocentową obniżkę, 
Nałeży zaznaczyć, że w przemy- 


maszynach zatrudnionych jest ogó 
łem+ ponad 7.000 robotników. 
Wizwiązku z wypowiedzeniem u- 
mowy ` zbiorowej, w najbliższych 
dniach zwołane zostaną spe- 
cjalne zebrania i wiece we 
wszystkich organizacjach zawodo- 
wych. zrzeszających  pończoszni- 
ебут. `, 


\ Okupacja w firmie 
Makowski i Zauder" 
W fabryce wyrobów ebonito- 


i| wych firmy „Makowski i Zau- 


der“ przy ulicy Sienkiewicza 
nr. 163 wynikł wczoraj strejk 
okupacyjny. 

Załarg powstał na Не zredu- 
kowania przez firmę 40 robot- 
ników oraz obniżenia im za- 
robków. 

W imieniu okupujących fa- 


Największa 


rewelacja 


1937 
ROKU 


Po raz pierwszy razem 
w przepięknym filmie 
— p t. — 


TAK SI 


KOŃCZY 


энш шы 0-06. | za 


brykę robotników interwenjo- 
inspekcji pracy przed- 
związków татодо- 


OSTATNIE TRZY DNI WYSTAWY 
Ciekawa wystawa Stow. art. > mal. 
„Szkoła warszawska”, Stow. 
(Grupa czwarta” oraz wystawy 
Grabowskiego, Aleksandra Zywa, 
Јаска Żuławskiego i Hanny Jasińskiej 
trwać będzie jeszcze tylko trzy dni. 
Zamknięcie nastąpi dnia 3 
„zeza ыш ЭКИ 
Instytut w parku Sienkiewicza 9- 
twarty codziennie od godz, М — 20-ej. 


W sali konferencyjnej zarządu 
miejskiego zebrali się wczoraj 
godzinie 13-ej wszyscy naczelnicy 
i kierownicy wszystkich wydziałów 
oddziałów, przedsiębiorstw, instytu 
cji i urzędów samorządowych, ce- 
lem złożenia życzeń noworocznych 
przełożonemu gminy p. prezyden- 
iowi Mikołajowi  Godlewskiemu 
oraz wiceprezydentom Kozłowskie- 
ma i Pączkowi. 

W imieniu zgromadzonych wyż» 
szych urzędników “ magistrackich 
głos zabrał naczelnik wydziału kon 
troli, dr. Albin Grabowski, który 


Poez. в. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
ostatnie dni! 
Najpotężniejszy film świata, 
zrealizowany kosztem 3-ch 
milionów dolarów 


Рой Dwiema Flagami 


Monumentalne arcydzieło z życia bohaterów Legji Cudzoziemskiej 
W rol. gł. Claudette Colbert — Ronald Colman — Victor Mc. Laglen 
Ceny miejse na poranki o godz. 12-ej i 2-ej 
oraz na wszystkie pozostałe seanse od во СЕ. 


enerał umarł o świcie... 


MIŁOŚĆ... 


Wkrótce 
„PALACE" 


Bezrobotny i najbłed- 
niejszy jest członkiem 
olbrzymiej rodziny, 
której na imię Polska! 


ә 6 składają ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
swoim bywałcom, odbiorcom, sympatykom, 
przyjaciołom i znajomym. 


Urzędnicy miejscy 


|złożyli życzenia prezydentowi i wiceprezydentom 


złożył prezydium zarządu miejskie- 
o 


życzenia. 
Odpowiedział ma nie prezydent 
Godlewski, który w przemówieniu 
swym podkreślił wydajność pracy 
urzędników miejskich oraz złożył 
im życzenia dalszej, owocnej pracy 
dła dobra miasta. 

W serdecznym nastroju zgroma- 
dzem rozeszhi się. 


00000060000000000000606 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Inżynier Karol Kauczyński skła- 
da 10.— złotych (dziesięć) na po- 
moc zimową dla bezrobotnych za 
miast przysyłanych życzeń nowo- 
rocznych i podziękowań. 


9909990090000 

Pomoc zimowa to nie 

jałmżna—to obowiązek 
i nakaz sumienia! 


т 
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„zabiłem żonę, ho minie pozwalała żyć 


Krwawy dramaí małżeński przy ul. Kraszewskiego 10 
żonobójca sam oddał się w ręce policji 


Wczoraj około godziny 11-ej| tu policji 


rano dom przy ulicy Kraszew- 
skiego 10 był terenem wstrzą- 
sającego dramatu małżeńskiego 

Według relacji współpracow 
піка „Głosu Porannego*, który 
w niespełna 15 minut po roze- 
graniu się dramatu, znalazł się 
na miejscu, zajście miało prze- 
bieg następujący: 

Do lokalu 14 komisariatu po- 
licji wpadł silnie podniecony 
młody mężczyzna. Złożył om 
przed dyżurnym  przodowni- 
kiem rewolwer „Hiszpan* kal 
7.65 oraz klucz od mieszkania 
i oświadczył: 

„ZABIŁEM SWOJĄ ŻONĘ, БО 

MI NIE POZWALAŁA ŻYĆ 

PROSZĘ MNIE A'ASZTO 
АСА, 

Na zapytanie dyżurnego przy 
były wyjaśnił, iż nazywa się 
Alfred Telrich 1 że zastrzelił żo- 
nę w mieszkaniu swej przyja- 
ciółki Olgi Schütz przy ш. Kra- 
szewskiego 10. 

Na miejsce udali się niezwło- 
cznie przedstawiciele władz z 
p. o. kierownika 14 komisaria- 


st. przodownikiem 
Bitdorfem na czele. 
Przyniesionym przez  Teiri- 
cha kluczem otworzono drzwi 
jednopokojowego mieszkania 


Qczom policjantów przedstawił, 


się straszny widok. 

Na środku pokoju w wielkiej 
kałuży krwi leżała żona Teiri- 
cha 42-letnia Emma. 

Zaalarmowano niezwłocznie 
pogotowie, którego lekarz 
stwierdził już jedynie zgon Tei- 
richowej wskutek rany postrza- 
łowej głowy. 

Zwłoki po wstępnym docho- 
dzeniu przewieziono do prosek- 
torium miejskiego, gdzie w 
dniu jutrzejszym lekarz sądowy 
dokona sekcji. 

W międzyczasie 
nstalić 
TŁO KRWAWEGO DRAMATU 

MAŁŻEŃSKIEGO. 

Teirich, z zawodu piekarz, 
ostatnio zatrudniony w piekar- 
ni Albertyny Jek przy ul. Dą- 


zdołaliśmy 


browskiej 22, pobrał się przed|. 


kilku laty z o 10 lat starszą ko- 
bietą. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą: 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 
тїї niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną, zgo- 
dną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby í 


nerek.  Dwudziestoletnie do- 
Świadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemia:- 
ny materii, chronicznego тарат 
cia, kamieniach żółciowych, żół 
taczce, śrtretyzmie ma zastoso- 
wanie „Cholekinaza* Н. Niema 
jewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chem. Chole- 
kinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i skł. npt. 


Proces 


© teror 


wobec piekarzy 


W dnin wczorajszym odbyl się 
w sądzie okręgowym proces, wylo- 
czony przez urząd prokuratorskj 
przewodniczącemu żydowskiego 
związku robotników przemysłu spo- 
żywczego, Abramowi  Herszkowi 
czowi, którego oskarżono o stoso- 
wanie teroru wobee piekarzy He- 
nocha Zygmunta (Lutomierska 34) 
š Joela Szpiegelmana, grożąc im 


edemolowaniem urządzeń, jeżeli nie 


O EZ EE EEEE PEPE ETC 


RENA JAWORSKA 


REDOFIAŻ 1 


zaprzestaną wypieku, 

Ten zarzut podtrzymał w sądzie 
Szpiegelman. 

Oskarżonego bronił adw. Józel 
Loos. 

Po przemówieniach stron, sąd 
wydał wyrok uniewinniający całko 
wicie prezesa związku czeładników 
piekarskich od zarzutu stosowania 
teroru, wobec braku konkretnych 
dowodów winy. 


Arki 10600 


Wizja przyszłości. — Groteska w 2 odsłonach 


1. Profesor Faustyn. 

2. Asystent profesora — те- 
porter, 

3. Noe. 

3. Noemi — żona Noego. 

5. Synowie Noego: Sem 
Cham i Jaffet. 

4. Żony synów Naego. 

7, Kruk. 

8. Gołębica. 

9. Krowa. 

10. Koń. 

11. Owca. 


12. Gad 
OSOBY: 
Odsłona 1: Rzecz dzieje się 


w roku 2000-ym, w Мос Sylwe-j šli 


strową. 

Odsłona H: Czasy biblijne. 

Gong. 
SCENA L 

(Gabinet nowoczesnego astro- 
fizyka. Pokój ząstawiony skrzy 
niami dziwnego kształtu; zwo- 
je drutów plataja stę między 
nogami: dookoła ścian błyszczą 


porcelanowe tabliczki z napisa- 
mi: „2 miliony wolt! Najsilniej 
sze napięcie! Śmierć natychmia 
stowa! Nie dotyka!“ Pełno 
map międzylądowych í między 
planetarnych. Wypukły ekran 
który odbija wydarzenia kos- 
miczne. Wielki megafon. Ra- 
dio, telewizja. W pokoju obec- 


ni profesor Faustyn i jego азу. 


stent). 

Prof. Faustyn: No i cóż, dok 
torze, jestcośmy gotowi 

Asysteat: Do wypróbowania 
wynalazku wszystko przygoto- 
wane, Chwila wybrana szczę- 
e: dziś z uderzeniem godz. 
12-ej, rozpoczynamy nowy 
wiek XXI. Jestem zresztą prze 
konany, źe stulecie to otrzyrza 
nazwę naszego nowego apare- 
tu, który pozwoli ludzkości па 
chwytanie nie tylko fal eteru 
w przestrzeni, ale j na wskrze- 
szanie wstecz czasu, który do 
tej pory był nieujarzmiony. 

Prof. Faustyn: A więc niech 


Owocem tego małżeństwa by| Пе zaledwie starczyło ла utrzy- 
ło dwoje dzieci, z których je-| manie dziecka. 
dno zmarło, a drugie liczy obe-| Teirichowa stale przychodzi- 
cnie 3 latka. ar. ła do piekarni Alhertvny Jek i 

Pożycie Telrichów było bar-|tam często urządzała mężowi 
dzo nieszczęśliwe. Telrich sta-| awantury. Doszło do tego, że 
le biegał za kobietami, a jako| właścicielka piekarni nie mo- 
|mężczyzna przystojny cieszył| сас już znieść tych scen małżeń 
się powodzeniem. skich, zwolniła przed dwoma 

Przed dwoma laty piekarz poj miesiącami z pracy  Teiricha, 


rzucił żonę i zamieszkał po pew 
nym czasie ze swą przyjaciółką 
Qigą Schiitz przy ul. Kraszew- 
skiego 10. 

Nachodziła go tam stale to- 
na, domagając się powrotu do 
niej oraz pieniędzy na utrzyma 
nie. Teirich dawał żonie tyle, 


OSTATNIE DWA DNI WYSTA- 
WY PRAC MARKA SZAPIRY. 
Marek Szapiro, artysta o niepo- 

spolitym talencie i dużej kulturze 
malarskiej, prezentuje na wystawie 
swych prac przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 90 kilkadziesiąt płócien z ostat. 
niego okresu jego twórczości. 

Prace artysty czarują świeżością 
barw wybornie sharmonizowanych 
w odmiennych gamach kolorystycz 
nych. Bogactwo palety i żywy 
zmysł obserwacyjny łączą się 7 do- 
skonałym opanowaniem rzemiosła 
malarskiego. 

Technika dywizjonietyczna, xwa- 
па pointylizmem, stosowana przez 
artystę z zupelnym sukcesem w pej 
zażach cyklu  krzemienieckiego 
wraz 2 jego swoistym, jasnym kolo- 
rytem zbliża Marka Szapirę do kla 
sycznego impresjonizmu francuskie 
go (Claude Monet, Paul Signac). 

Wystawa obecna, świadcząca do- 
titnie o trafności wyboru p. Szapi- 
ry na stypendystę w Krzemieńcu 
przez Zw. Zaw. Pol, Art.-Plastyków 
w Łodzi, wzbudziła zrozumiałe za- 
interesowanie wśród miłośników ma | 
łarstwa i spotkała się z uznaniem 
znawców. To też сї wszyscy, któ- 
слу nie mieli możności obejrzyć-do- 
tad wartościowych płócien niewąt. | 
pliwie skorzystają т ostatnich 
dwuch dni trwania wystawy. 

Z MŁ. WT 

W sobotę, dnia 2 stycznia o godzinie 
18-еј w lokalu własnym, przy ul. Piotr- 
kowskiej 86 odbędzie się wieczór dy- 
skusyjny n. t. „O czym się nie mówi, 
a o czym kaźda kobieta wiedzieć po- 
winna” (pogadanka seksualna) pod 
przewodnictwem lekarki. 


x 


żyje nasz aparat przestrzenno - 
czasowy, który pozwoli wybrań 
cowi XXI stulecia na odtwarza 
nie í ogłedanie minionych wy- 
darzeń, па ożywianie umar- 
łych bohaterów, na рггуро 
mnien'e sobie ; uświadom'enie 
biegu historii, a wszystko to w 
kolorach naturalnych, płastycz- 
nie, stereofonieznie, przy akom 
paniamencie nastrojowej тоху 
ki, we właściwej modulacji gło 
su, w wymiarach rzeczywi- 
stych! 

Asystent: Niech żyje! A prze 
de wszystkim cześć profesoro- 
wi Faustynowi, przyjacielowi 
ludzkości nr. 1, wynalazcy 1 
dobroczyńcy, jakiego nie znał 
ani wiek XX, ani żaden z po- 
przednich! 

Prof. Faustyn: Wypijmy wiec | 
za pomyślne wyniki łyk tego 
skondensowanego wina! (trącn- 
ja się pigułkami). 

Asystent: Teraz, panie profe 
sorze, pomyśłmy o niespodzian 
ce, którą trzeba ofiarować 
Indzkości pięcin części świata 
na Sylwestra roku 2000-g0. 

Prof. Faustyn: Hm! tak.. 
Ale ео, panie asystencie? 

Asystent: Cofnąć się, tak mo 
że do wojny światowej т roku 


który znalazł się bez środków 
do życia. Żył więc z pracy rąk 
swej przyjaciółki Olgi Śwhiitz 
która przed kilku dniami w 
związku ze świetami wyjechała 
do krewnych. W mieszkaniu po 
został sam piekarz, Korzystając 
т tego niema] codziennie spen- 
wadzał sobie do mieszkania róż 
ne kobiety. 

Dow'edziała się również o 
tym niebawem Te'richowa. 
Wczoraj rano niespodziewa 


e 
przybyła ona do mieszkania 


swego męża. Zastała tam obcą 
kebietę która na widok mal- 
żonki piekarza szybko się ulot- 
nila, Teirichowie pozostali w 
pokoju sami. Doszło miedzy ni- 
mi do burzliwej sceny, w trak- 
cie której 

PIEKARZ DOBYŁ REWOLWE 
RU I Z ODLEGŁOŚCI PÓŁ 
METRA STRZELIŁ ŻONIE W 

TWARZ. 

Kula wysadziła oko i utkwi- 
ła w czaszce. Śmierć Teiricho- 
wej nastąpiła momentalnie, 

Zabójca szybko zamknął 
drzwi na klucz i udał się do ko- 
misariatu, 

Żonobójcę po przesłuchaniu 
w komisariacie przetransporto- 
wano do więzienia przy ulicy 
Kopernika, gdzie oczekiwać bę 
dzie rozprawy sądowej. 

Teirich nie posiadał zezwo- 
lenia na broń. 


NAJDOGODNIEJSZ 


ULOKOWANIE 


= 


OSZCZĘDNOŚCI I WOLNYCH PIENIĘDZY 


BANU KUPIECKO-KREDYVTOWYM 


SP. w ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 29. 


VTOWANI 


SIĘ WPŁATY NA KSIA 
WITY DWUIMIENN 


КІ LOKATOWE ZA NAJRO- 
NA NAJDOGODNIEJSZYCH WA 
VNE NA WPŁATY POSAGOWE 


TAJEMNICA WPŁAT USTAWOWO ZASTRZEŻONA. 
ZAŁATWIENIE WSZELKICH OPERACJI BANKOWYCH. 


Салаат ПАРЧА —— S 


kesiiymacje U. $, 


muszą być zaopatrzone w fotografie 


W ubiegiym okresie — mając na | 
względzie wygodę Ubezpieczonych 
— zgodziła się Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Łodzi na wydawanie legi- 
tymacji bez fotogralii, zobowiązu- 
jąc zarazem ubezpieczonych do do. 
starczania żądanych fotogratii w 
ciągu miesiąca, licząc od daty wy: 
dania legitymacji, 

Okazalo się, że mimo upływu wy- 
znaczonego terminu miesięcznego 
wiele osóh posługuje się nadal legi- 
tymacfhmi nie zaopatrzonymi w fo- 
tografie. 

W związku z powyższym zawia- 
damia się: 

1) że począwszy od dnia 1.2 1937 
r. ubezpieczalnia nie będzie udzie- 


1 


1914? 

Prof. Faustyn: Nie, chyba 
nie. Naiwne metody walki, rze 
zie bratobójcze, szaleństwo En- 
ropy — to nie sylwestrowa shi- 
chowisko. 


Asystent: (poddaje) Czasy 
Napoleona? 

Prof. Faustyn: Temat okle- 
pany. 


Asystent: (przypomina gobie) 
Noc $w. Bartłomieja? 
Prof. Fanstyn: Mało efektow 


ne. 

Asystent: Wyprawy krzyżo- 
we? 

Prof, Faustyn: Nie. (namyślaj 
się). Mam! Mam! To będzie ka 
pitalne! Grandioso i furioso 
Wspaniała sensacja! Widowi- 
ska niebywałe! Burza i spienio 
ne fale! Egzotyka i sens tnoral 
nyl Mam, mam! furoczyście). 
Nadamv reportaż z Arki Noe- 
go. Torpeda przestrzenno - 
ezesowa spotka w czaso - prze 


strzeni korab legendarny; (pa- t 


trzy na zegarek). Spiesz się 
doktorze kochany. Wyrusz w 
drogę. Za kwadrans dwunasta 
Zdążymy jeszcze. 

Asystent: Brawo! Wspaniale! 


Po raz pierwszy w życiu je- 
stem zemocjonowany. Wypra- 


lać pomocy lekarskiej ubezpiecze 
nym, kiórych legitymacje nie są 
zaopatrzone w fotografie; 

2) że od tejże daty 1.2 1937 r 
zgłaszający się po 00015 legityma 
cji wiwi odrazu przynosić ze sobą 
żądane fotografie, pdyż bez nicb 
legitymacje nie będą wydawane, 

Nadmienia się, że legitymacja 
winna być zaopatrzona w fotogra 
Бе ubezpieczonego 1 wszystkich u 
prawnionych do świadczeń człon: 
ków jero rodziny, mających ukoń- 
czone 14 lat. 

Fotografie dia każdej osoby od- 
dzielnie muszą być zrobione па 
białym tle, bez nakrycia głowy i 0 
wymiarze 45х03 mra. 


EEEO EIE E TEDA тл? УЯАЧ 


wa musi się udać! Proszę, niech 
że pan profesor oznajmi wszy- 
stkim częściom  świała, że 
punkt o północy nadajemy słu- 
cho-widowisko z Arki Noego. 
Ja w międzyczasie przygotuję рі 
gułki odżywcze i winne pastyl- 
ki na drogę. 

Prof. Faustyn (do megafonu): 
Hallo! Hallo! Stany Zjednocza- 
ne Świata! Europo, Ameryko 
Azjo, Afryko, Australio! Tu тб 
wi profesor Fanstyn. Publicz- 
ności sylwestrowa! Torpeda 
przestrzenno - czasowa wyrusza 
na podbój czasu i przestrzeni. 
Do czasów ijnych urządza- 
my wyprawę. minut 15, na 
przełomie dwuch wieków, usły 
szycie rozmowę, którą asystent 
mój przeprowadził z pokładu 
legendarnego korabia. Podamy 
wam reporłaż z Arki Noego w 
kolorach naturaln: uwzględ 
dziej mnych 
czególików! G0- 
stent wsiada 
х szum, hałas 
zgrzyt, pisk, szmer, turkot, war 
kot!) 

Dobrej drogi, asystencie! 

(Torpeda znika w przestwo- 


rząch). 
Gong. 


(Den) 
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Pan wojewoda łódzki, Ale, 
ksander Hauke-Nowak wystoso- 
wał na ręce dyrektora wojewódz 
kiego biura Funduszu Pracy pis- 
mo następującej treści: 

Stwierdzam, że pracowni- 
cy wojewódzkiego biura Fun 
duszu Pracy w Łodzi, jego od 
działów i.ekspozylur w związ 
ku z zakończeniem robót se- 
zonowych i napływem wielo- 
tysięcznych rzesz bezrobot- 
nych do rejestracji oraz w 
sprawach pomocy ustawowej 
i doraźnej w okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia 
1936 r. wielkim nakładem 
pracy załatwili tę falę bez- 
robotnych, przez co przyczy- 
nili się do ulżenia ich ciężkiej 


za ich ofiarną pracę 


sytuacji. 

Wysiłkiem tym wykazali 
zrozumienie powagi chwil. 
oraz swe  uspołecznienie, 
przyczyniając się до złago- 
dzenia złych skutków bezro- 
bocia. 

Za tę obywatelską, często- 
kroć ofiarną pracę dla dobra 
państwa i społeczeństwa wy- 
rażam pracownikom wyżej 
wymienionych placówek te- 
renowych Funduszu Pracy 
uznanie i serdeczne podzię- 
kowanie. 

Zechce рап dyrektor po- 
wyższe podać do wiadomości 
podległemu personelowi. — 

Wojewoda: 

(—) AL Hauke - Nowak. 


NN 


Samobójstwo 


Przeciął sobie żyły u rąk 


Przed kilku dniami, jak to 
już donosiliśmy, w domu przy 
ulicy Zawadzkiej 4 targnął się 
na życie 74-letni Dawid Hey- 
man, przemysłowiec, który za- 
mieszkiwał tam w charakterze 
sublokałora u państwa Ajzen- 
rajeh. 

Heyman przeciął sobie żyły 
h rąk. Wezwany lekarz pogoto- 


Nowości w 


Benedykt Hertz — Ze wspomnień 
„Samowara* llustrował Xawery 
Koźmiński (wyd. Ludwik Fiszer, War- 
szawa). 

Kióż nie zna „Młodego lasu“ i jego 
autora, któż nie przeżywał tych nie- 
zapomnianych lat spędzonych w szko 
le, które do końca życia wspomina się 
i do nich powraca, Негіз je ze szcze- 
gólną miłością i właściwym mu talen- 
lem uwiecznia, bo to są nie robione 
tematy lecz samo żywe przeżycie, któ 
re po tylu latach jeszcze pod jego pió- 
rem ma barwy } rysunek świeży. A 
umie tak przybliżyć te postacie i zda- 
rzenia z przed czterdziestu przeszło 
lat, że wydają się one jakby wczoraj- 
sze. Dzisiaj kochany „Samowar* ma 
już — jak się przyznaje — około 
sześćdziesiątki, ale mu nie wierzcie: 
pisał swoje wspomnienia jak prawdzi- 
wy sztubak, Taki jest właśnie język 
Hertza. 

Piękna 1 wartościowa ta książka: 
„Ze wspomnień „Samowara” jakkol- 
wiek przeznaczona dla młodzieży, prze 
cież budzi szczere zainteresowanie i w 
starszym czytelniku, a może nawet 

‚ właśnie będzie jemu bliższa, niż młod 
szemu. 

Zawiera ona dwadzieścia dwa wspo 
mnienia przeżyć małego „Samowara”, 


440004000600200. 


(11110 Фи 


р. 12.2, 4. 6. 8. 10 
Nieodwołalnie 
ostatni dzień! 


(eny 210016 


Na poranki 01212 


GF. 


wia ratunkowego przewiózł de 


nata do szpitala, gdzie wczoraj, w niektórych . miejscowościach, 
- (gdzie warunki bytowania bezro- 


zmarł. 

Celem przeprowadzenia po- 
grzebu zmarłego Dawida Hey- 
mana - „Ostatnia pósługa* pro+ 
si, za naszym pośrednictwem; 
krewnych o zgłoszenie się do 
tej instytucji (Piotrkowska. 34) 


ydawnicze 


jakże piękne w swej prostocie, jak mą 
drze podane młodemu czytelnikowi. 
Patrzy dzisiaj Hertz na każde opisy- 
wane zdarzenie dobrymi i mądrymi 
oczami, opisując je — псу, wyciąga 
w każdym opowiadaniu nie ten bana) 
ny morał, lecz wskazanie właściwe, któ 
re niewątpliwie pozostawi nawet w dzi 
siejszym dziecku szlachetne ślądy. Nic 
to dziwnego, przecież nauczycielem 
Hertza był nie kto inny, jak wielki 
Dygasiński, któremu też autor składa 
hołd na pierwszych kartach książki. 
„Ze wspomnień. „Samowara” — to 
siążka ze wszechmiar godna polece- 
nia; jest książką, do której. się powra 
с 


а, 

Uzupełniają te wspomnienia swiet- 
nie zrozumiane i w stosownym charak 
terze utrzymane rysunki Xawerego 
Kożmińskiego. 

Na osobną wzmiankę zasługuje wy- 
dawca p. Fiszer, który jako doświad- 
czony edylor nadał książce piękną sza 
tę, która ją czyni wziętą zewnętrznie: 
Dwie tylko usterki, których moim zda 
niem należy uniknąć przy następnych 
wydaniach, to brak spisu rzeczy oraz 
korekta, ta ostatnia bowiem, zwłaszcza 
w książkach dla młodzieży, winna być 
otaczana specjalną opieką. 

Na pozostałe 


seanse od 09 


Mała czarodziejka ekranu 


SHIRLEY 
TEMPLE 


w swoim najn. i najlepszym filmie, 


- - ” 
„Moja Gwiazdeczka 


1.1— „GŁOS PORANNY”-— 1937 


Laszczytne wyróżnienie urzędników 


wejewódzkkieśo biura funduszu prócy w Łodzi 


Pan wojewoda Hauke-Nowak wyraził uznanie i“ podziękowanie 


"Treść tego pisma została nie- 
zwłocznie przez dyrektora Ja- 
giełłę żakomunikowana wszyst- 
kim Кош. woj. biura F. P. 
И 


| 


Wyróżnienie przez p. wojewo- 
Че хој. biura F. Р. za nader 
sprawne. załatwienie spřaw, pod- | 
legających. jego kompetencji, 
wymaga pewnych wyjaśnień, któ 
jre uwvnukliłyhy jego działal- 
ność. Poniżej podajemy szereg 
danych, otrzymanych z F. P. 

W: ramach. akcji poniocy do- 
raźnej, prowadzonej za pośred: 
nietwem oddziału pomócy do- 
raźnej w Łodzi oraz ekspozytur | 
w Kaliszu, Pabianicach, Piotrko 
wie, Tomaszówie Maz. otrzyma- 
ła' pomoc w ciągu miesiąca grud- 
nia po nad х 20.000. rodzin - béz- 


tys. osób. 

Skład. deputatów  żywnościo- 
wych, udzielonych bezrobotnym 
z tytułu pomocy doraźnej'zawie- 
Tal w zasadzie, chléb,- mieszan- 
kę kawowo - cukrową i opał, zaś 


botńych są trudniejsze,  bezro- 
botni otrzymywali ponadto od- 
powiednią ilość produktów spo- 
żywczych, jak: mąkę, 
groch, tłuszcze, mydło i t. p. 
Woj: biuro F. Р. pracując w 

godzinach pozaurzędowych, u- 
dzieliło pomocy bezrobotnym na 
miesiąc grudzień r. b. jeszcze | 
przed świętami Bożego Narodze | 
nia. — | 

* 1 

W związku z zakończeniem ro 

ibót sezonowych i zwolnieniem 
| robotników zatrudnionych przy 
tych: robotach. znacznie wzrosła 
w m. grudniu suma wypłaconych 
zasiłków ustawowych, przekra* 
czając zł. 400.000—, gdy w mie- 
ѕіаси; listopadzie wynosiła tylko 
121. 190.000—, przy czym: zasiłki 
| za okres od 14.ХИ do 26.XII r. b 
zostały wypłacone przed święta- 
mi Bożego Narodzenia zamiast 
w tygodniu ана 


Kredyty, przeznaczone przez 

Fundusz Pracy na prowądzenie 
robót publicznych w wojewódz- 
twie łódzkim w roku 1936, wy- 
"nosiły. w globalnej sumie zło- 
/tych 13.270.184.20. 
Kwota powyższa rozprowadzo 
| na zosłała na terenie wojewódz- 
twa-w formie już to pożyczek, 
już to dotacji, udzielonych: po- 
szczególnym gminom miejskim, 
powiatowym, - związkom samo- 
rządowym i na roboty państwo- 
we. — г 

Ogółem zawarto 119 umów 
kredytowych, w tym 16 pożycz- 
kowych i 103 dotacyjnych. 

Przydzielone kredyty pozwo- 
liły na prowadzenie robót do koń 
ca m. listopada, a nawet i pierw- 
szych dni grudnia, zatrudniając 
w ten sposób bezrobotnych przez 
zgórą 7 miesięcy. 

Wojewódzkie biuro Funduszu 
Pracy opracowało па podstawie 
wniosków : zebranych z. terenu 
województwa program robót na 
rok 1937/8 i przesłało go do za- 
twierdzenia do biura głównego. 


) 


robotnych, co stanowi około 30 |Ë 


kaszę, | 8 


Fr. 1 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„ANKUR CHOUM i Komitet ЇЇ 


podają do wiadomości, że w okresie od dn. 1-ро sty- 
cznia do dn. 15 lutego 1937 r. odprawione będą na- 


bożeństwa żałobne w Synagodze Towarzystwa przy 
Placu Wolności 10, na które zapraszają 'krównych, 
przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


1 o g. 12 i pół pp. zab. p. Luli Zaubermanówny 
2 w poł. Adolfa Bruzdy 
12 i pół pp. Ludwika i Róży małż. 
Domanowicz 
Karola Weile ; 
Natana Czamańskiego ; 
Michała Karo 
Feli Sledzinkówny 
Dawida Friedensona 
Salomona Szyka 
Markusa Weylanda 
A. 1. Ostrowskiego 
Mojżesza Kahane 
Teofili Neufeld 
Salomei Gùtman 
Heimana  Dobranic- 
kiego · 
Estery. Cynamon, 
Lucjana Kona 
Luis Abramowicza 
H. L. Griinszpana 
Chajkla Janowskiego 
Heleny Witoldowej 
Król 
Michała Lindenfelda 
Bencjona Szulmana 
Suchera Szepsa, 
Szymona- Goldbluma 
Berty Chasinowej 
Marii i Władysława 
Neufeld 
Izydora Wiznera 
Rozalii Rozenblat 
Chany Małki Król 
Felicji Rozentał 
Jakóba Prusaka 
Izraela Rozina 
Jakóba Markowicza 
Marii Stein 
Szymona Chaskiela 
Sackheima, Czł. Zarz. 
Leonii Poznańskiej 
Gołdy Prywesowej 
Natana Engelmana 
Dyr. Alberta Kona 
Stefana Łęczyckiego 
Stefka Silbersteina 
Hindy Salomonowicz 
Józefa. Czamańskiego 
Feitla Wolfa 
Maksa Szretera 
Rebeki Kacowej 
Anny i Jakóba 
małż. Here 
Maurycego Fersterż 
Heleny Hendeles 
Gustawy Jurga 
Błaszkowskiej 
Dwojry Frajdy * 
Wojdysławskiej 
Arona Kantora 


Т po poł. 
"i pół rano 
Ti pół rano 
1 i pół rano 
10 rano 
„ „ 10 rano 
> 12 i pół рр. 
1 ро:рої,, 
Ti pół rano. 
12 i pół p. p. 
1 p.p. 
7 i pół rano 


Ti pół rano 
10 runo 

7 i pół rano 
7 i pół rano 
7 i pół rano 
12 i pół pp. 


1 p. p. 
7 i pół rano 
7 i pół rano 
Ti pół rano 
„ 124 pół pp. 
12 i pół pp. 


1 po poł. 
Ti pół rano 
7 i pół rano 
Ti pół гапо 
7 i pół rano 
7 i pół rano 
. 12 i pól pp. 
7ipól фо 
12 i pół pp. 


7 i pół rano 
7 i pół rano 
12 i pół pp. 

Ti pół rano 
12 i pół pp. 
12 i pół. p.p. 
7 i pół rano „ 
12 i pół pp. 
12 i pół p.p. 
1 po poł. 

Ti pół rano 
7i pół rano 


12 i pół pp. 
Ti pół rano 
12 i pół p. p. 


7 1 pół rano 


12 ipół p. p. 


05260021 iraimwaj 


i poturbował motorniczego 


łom żelazny i zadał nim szereg 
ciosów -tramwajarzowi w. gło- 
wę, po czym zbiegł. н 

Zaalarmowany lekarz pogoto. 
wia stwierdził u Pauczyńskiego 
wybicie dwuch zebów i ogólne 
obrażenia. 

Policja wszczęła poszukiwa« 
nia za sprawcą. 
100000099941000000065540 


Dr. med. J. Neuman, Łódź, : Za, 
chodnia 57, zł 5— (pięć złótych) 
па pomoc zimową zamiast żyćżeń 
noworocznych. 


rozegrało” 
Kościel: 


Niezwykłe zajście 
się wczoraj na Placu 
пула. 

Na tramwaj linii „О“, рго- 
wadzony przez motorniczegó 
52.letniego „Józefa Pauczyńskie 
go (Zgierz, Zakątna 21) naje- 
chał wóz węglowy. Skutkiem 
zderzenia wagon został poryso- 
wany. 

Widząc to woźnica, w oba- 
wie przed odpowiedzialnością 
zaciął konie i począł uc'ekać 
Dogonił go motorniczy Pauczyć 
ski. Wówczas woźnica chwyc:ł 


KINO 


„PALACE” 


Dziś od godz. 22 w poł 


2 PORANKI 


CEY MIEJSC OD 


| „jl 


Szczepko i Tońko 


oraz Pan Strońć, Niemirzanka, Fórtner, Żabczyński i Sielański w najweselsżej polskiej komedii pt. 


BĘDZIE LEPIEJ” а= 


GŁOS SPORTOWY 


tycznia 1937 r. 


m 


Olimpijski rok bez sukcesów 


Żadna gałęź sportu nie może się poszczycić postepem w 1936 r. 


Na bilansie sportu polskiego! “кота? się na 4-ym miejscu ' 
w roku 1936 najpoważniej za- Innym zawodnikom 
ciążyla oump'ada berlińska i się zdobyć 
zimowe igrzyska w Garmisch - miejsc. W tyczce Sznajder zna! 
Рагіепкігсһеп: Wszystkie wy- lazł się na 6-ym miejscu, sle. 
silki skierowane były najpierw wraz z 10 innymi zawodnika- 
na odpowiednie przygotowanie mi. W skoku wzwyż Pławczyk 
potem na uzyskanie jaknajlep- i Hofman odpadli w przedbo- 
szych wyników. Niestety, bi- jach. W trójskoku Luckhaus 
lans olimpijski nie wypadł po- był 11-15, w oszczepie Lokajski 
myślnie. „był 7-my, a Turczyk 10-ty. W 

W Garmisch - Partenkirchen dziesięcioboju Pławczyk był 
zdobyliśmy zaledwie jedno pią 8-ту, w chodzie Biercgowoj 
te miejsce, zajmując w ogólnej był 9-ty, w maraton'e Garn- 
klasyfikacji 17-tą pozycję na carz zajął 33-ie miejsce, a Fiał- 
28 uczestników igrzysk. Jeszcze ka z powodu kontuzji n.e ukoń 
gorzej wypadła olimpiada let. czył biegu Wreszcie w szlafe- 
nia w Berlinie. 122 zawodni- cie Polska odpadła w przedbie 
ków zdobyło zaledwie 6 meda- | gach. 

li, a w ogólnej klasyfikacji za-| Dzielnie spisały się Ickko-| 
jęliśmy 19-te miejsce па 51 atletki, którym zawdzięczamy, 
państw. Bilans olimpijski wy-|5 punktów na 9 zdobytych 
kazał, że zawiodły asy,  nato-|przez nas we wszystkich wogó- 
miast zawodnicy, na których le konkurencjach (ł.cząc tyiko 
mniej liczyliśmy, spisali się na |trzy pierwsze miejsca). 3 slar- 
ogół dobrze. tujące zawodniczki zdobyły 
W GARMISCH - PARTENKIR- 
CHEN. 


W olimpiadzie zimowej w 
Garmisch - Partenkirchen ucze 
stniczyli nasi hokeiści, narcia- 
rze i łyżwiarze. Stosunkowo 
najlepiej spisali się narc'arzr | 
którzy zajęli po raz pierwszy 
punktowane miejsce. | 

W kombinacji norweskiej 


Aby sorientować się w całokształcie 
dorobku sporta polskiego w roku 
1036, trzeha omówić kolejno poszcze- 
gólne gałęzie. 

RORS 


Jak o tym świadczą wyniki osią- 
gnięte к drużynami zagranicznymi, bo 


Stanisław Marusarz sklasyfiko- poster асаа А мау, уз 


wał się na 7-ym miejscu, Crech щщ wygraliśmy zdecydowanie 13:3. 
na 15-ym, Orlewicz na 23-im | Гота tym odnieśliśmy szereg sukee- 
a kadrze) Marusarz na 31-ута, |*0w,w spotkaniach  międzymiasio 
skokach do kombinacji| Warszawa onals Brukselę 10: 
Stanisław Marnsarz był 1 Sztatgart rze pokonał Beż 
Czech 11-ty, Andrzej Marusarz Пэ 9:7, Łódź wygrała в Brukselą 12:4 
124y, a Orlewicz 31-szy. уена ача kz пра 
W skokach otwartych Stani: | grał ж Łotwą 9:7, — oda 
sław Marusarz był 5-41; An- | zwycięstwo вай Prasami Wzehadnimi 
drzej Marusarz 21-szy, a (zach 97, Inowroclaw uzyskał x Berlinem 


WYNIKI 


asci. wynik 10:5, Toruń ostał pokonany 

W kombinacji alpejskiej po- үү ез ү чәй saq 
Тасу za 20-1e  miejsce| Mistreostwo drużynowe Polski sdo- 
(Czech), 28-те (Zajone) i 32)byla mmowu Warta IKP, Skodą 
(Weinschenk), K. p. jywiduninie mistrzami za 


Sobkowiak, Wirski, 

Chrostek, Wożźniakiewicz,  Sipiński, 

Chmlelewski, Szymura 1 Pilat. 
CIĘŻKA - ATLETYKA 

Największym sukcesem zapaśników 
+8 юе латов пай ki CE 

Д ` Inym zresztą meczu mię У 

Wreszcie па 50 klm. jedyny |stwowym. Po olimpiadzie zawodnicy 
polak Karpiel znalazł się na 26 polscy brali udział w turnicja w Ham 
miejscu. Lt су odma i 

; loznając dwuch porażek. 

W turnieju hokejowym Pol- | "Mistrzostwo Polski w zapasach zdo- 
ska odpadła w rozgrywkach e-|byli: Rokita, Świętosławski, Ślązak, 
liminacyjnych po porażkach ж Szajewski, Вада, Falkiewicz i Cymer, 
Kanadą 1:8 i z Austrią їз а O Яам Głowacki, 
Zwycięstwo nad Łotwą 9:2 nie | Maska ar са = 
uratowało już sytuacji, GRY SPORTOWE 

Wi jeździe szybkiej Kalbar- | Bardzo obfity był program naszych 
стук zajął 12-:te miejsce na "rużyn gier sporlowych. Najlepszy po 
5.000 m. i 9-е na 10.000 m. W; 


ziom wykazali koszykarze, którzy kro 

s czyli od zwycięstwa do zwycięstwa. 

obn konkurencjach Kalbarczyk Канша тикеден ети ко- 
ustanowił szereg rekordów Pol- szykarzy w roku ubiegłym bylo zajęcie 
skl przez Poznań pierwszego miejsca w 
międzynarodowym turnieju w Gene- 


NA LETNICH IGRZYSKACH. | wie. W tym turnieju uezestniezyły paj- 
Na igrzyskach letnich w Ber silniejsze zespoły 12 miast Europy. 
linie wyraźnie zawiedli plywa-| nz Жары R w ha- 
су, kajakarze, wiośłarze jczęść 26116 b К. P. prz 'arszawu, 

n © |W koszykówce K. P. W. Poznań przed 
lekkoatletów. Natomiast: o wie:|q K. FP, w siatkówce panów TGA 
le lepiej, niż sią spodziewano, |Kraków przed Polonią warszawską, w 
spisali się piłkarze, strzelcy, siatkówce pań AZS Warszawa przed 


W sztafecie Polska 
7:те miejsce. 

Na 18 kim. najlepszy z pola- 
ków Górski zajął 22-gie miej- 


tajęła 


szpadziści, gimnastyczki i та. Са Kraków. W Szczypiorulaku K. 
раќпісу, Dodatni bilans wyka- 
saty również lekkoatletki, kola- 
rze i koszykarze, Jeźdźcy osią-| 
znęli świetny wynik w konkur 
sie „military”, ale znacznie go 
rzej zaprezentowali się w ska- 
kach. Szabliści stracili zajmo- 
waną od wielu lat trzecią po- 
zycję na świecie na rzecz niem 
ców. 

Najliczniej Polska była re 
prezenlowana w lekkoatlctyce 

Z naszych zawodników Noji 
zawiódł w biegu na 10.000 m. 
w którym stał zepchnięty na 
14-tą pozycie. zrewanżował się 
za to na 5.000 m. wysuwając 
się, mimo bardzo silnej konku- 
rencji, па 5-te miejsce. Kuchar, 
ski w biegu na 800 m 


trzy medale olimpijskie. Wala-| 


Kwaśniewska w o 
walezyła 3-е m/ejsce. 


epie wy- 


W zapasach Szajcwski zajął pływacy nie odegra! 
a li i odpadli w przedbiegu 


5-te miejsce, Ślązak 7-me, 
Rokita 10-te. 

W boksie na pierwszy plen 
wysunął się Chmielewsk. Za- 
jął on 4-te miejsce tylko dla 
lego, że kontuzja nie pozwoli- 
ła mu walczyć o trzecią pozy- 
cję. Z innych pięściarzy w: 
różnić należy Polusa (6-te miej 
sce) i Sobkowiaka (7-е miej: 
sce). 

W wioślarstwie polacy zajęli 
3-e miejsce w dwójkach po- 
dwójnych i 6-te w dwójkach 
bez sternika. 


W żeglarstwie  zaisliśmy 
18-te miejsce w jolkach nlim- 
pijskich, a 114е w klasie 
6- m. R. 


S. Chorzów przed Pogonią katowicką. 
HIPPIKA 

W porównania z ubiegłym rokiem 
jeśdźcy nasi poczynili znaczne postę- 
py. Bardziej udane były przede wszyst 
kim starty zagraniczne. 

W Berlinie w najważniejszym kon- 
kursie o puchar Hitlera Polska zaje- 
la drugie miejsce za ekipą niemiecką 
a przed wloską. 

Mistrzem jeździeckim Polski zostal 
rtm. Kulesza przed гіт, Rojeewiezem і 
роғ. Rurniewiczem. W ujeżdżaniu ml- 
strzostwo Polski zdobył major Lewie: 
kl przed гіт, Kuleszą 1 Szen 
klem, w skokach pierwsze miejsce 
tytn? mistrza uryskał rtm, Sokołowski 
px kpt. Biliński | majorem Lewie 


HOKEJ NA LODZIE 

Hokeiici rozegrali w sezonie niewiel 
ką Ilość spotkań międzypaństwowych, 

je pięć, remisując — jedno 
1 wygrywając — trzy oras sześć mię 
dsypaństwowych spotkań nieoflejal- 
mych, które przyniosły trzy zwycię- 
stwa 1 trzy porażki. 

Poza olimpiadą walezyliśmy dwu- 
krola! x niemcami, przegrywając 
1:2 1 3:4. Z Japonią wygraliśmy 3:2 1 
5:1, ze Szwecją 4:3 1 przegraliśmy 2:3 
Z Węgrami osiągnęliśmy remis 1:1. 

NARCIARSTWO 

Poza Igrzyskami, najważniejszą im 
prezą był udział naszych narciarzy w 
mistrzostwach alpejskich Europy w 
Insbrucka. Mistrzostwa przyniosły wy 
niki zupełnie średnie w tych obcych 
dla nas konkurencjach. Czech był 15, 
Marusarz 21. W skokach oczywiście 


poszło lepiej. Marusarz zajął czwarte | 


miejsce. 

Mistrzostwo Polski zdobyli: W kom- 
binacji norweskiej — Stanisław Maru 
вагт, w kombinacji: alpejskiej — Bro- 
nisław Czech, na 15 kim. Karpiel, w 
skol otwartych — Stanisław Maru 
sarz, w skokach złożonych — Stani- 
sław Marusarz, w slalomie — Broni- 
sław Czech, w blegu zjazdowym — 
Holimann_(Czechosłow -cja), w sztate- 


у 
Polankowa, a w biegu zjazdowym Ma- 
rusarzówia. 
WIOŚLARSTWO 

Mimo rozwoju wszerz, wioślarstwo 
nie zanotowało w tym sezonie takich 
sukcesów, jakich należaloby się spo- 
dziewać, szczególnie po r. 1935. Za- 
wiodły „asy* а przede wszystkim Ve- 


| 


Naoto Тайша zdobywca olimpijskiego złotego medalu za trójskok, został 
szeregów armii japońskiej 


| katastrofalnie 3:9, z Niemcami wywal | 


Nasi kajakarze startowali je wym konkursie „militari“. 


nie udało siewiczówna i Wajsówna zaję- dynie w dwójkach na 10.000 Dzieje tego medalu olimpijskie 
punktowanych ły 2-gie miejsca w swoich kon- m., zajmując ostatnie М le go i jego niezwykłe koleje są 
kurencjach (100 m. i dvsk). a miejsce. jeszcze zbyt św aby trzeba 


W pływaniu Polska startowa było je przypominać. Znacznie 
ła w szłafecie 4x200 m. Nasi gorzej spisali się nasi jeźdźcy 
dnej "9 w konkursach skoków. 

W kolarstwie w biegu szoso- 
wym na 100 klm. zajęliśmy 
muiejwięcej 16-te miejsce. Gor 
'szący  nieporządek panujący 
przy organ'zacji tego biegu nie 
;pozwolił na ustalenie dokład- 
nego miejsca naszych kolarzy. 

W piłce nożnej po swielnych 
sukcesach nad Węgrami i An- 
m'ejscu. Segda i Dobrowolski glią zajęliśmy osłaterznie 44е 
odpadli. | miejsce. 

W strzelaniu z karabinka ma! W koszykówce sklasyfikowa 
łokalibrowego Karaś zajął nie- liśmy się również na 4-ym miej 
spodziewanie 3-e miejsce, w pi sc 


W szermierce szpadziści do- 
szli do półfinału, kwaliliku 
е ostateczne na 5-ym miej. 
scu. Indywidualnie najlepszy 
był Kantor, który doszedł da 
półfinału. W szabli zajęliśmy 
miejsce. Indywidualnie wy 
różnił się Sobik, który w fina- 
le sklazyfikował się па 7-ут 


stolecie Suchorzewski był Nadto w olimpijskim kon- 
7-my. kursie sztuki Klakowski zdobył 
W hippiee nasi jeźdźcy zdo-| srebrny medal, a Chrostowski i 


byli srebrny medal w drużyno-| Parandowski brązowe. 


MISTRZOWIE 


lo się również po raz pierwszy, zdo- 
była krakowska Wisła przed poznań- 
Iska Wa 


rey. Duże natomiast 
wiinianin Kepel. 
Mistrzostwo Polski zdobyli: w je- 


postępy zrobił 


dynkach panów — Verey, w dwój- LEKKAATLETYKA 
kach bez sternika — WTW., w dwój-| Lekkoatletyka wykazała wyraźny 
kach ze sternikiem — WTW, w dwój- spadek poziomn w porównaniu z fO- 
kach podwójnych — AZS Kraków, w kiem 1935, Wprawdzie  odnieśliśmy 


czwórkach bez sternika — WTW. w u sukcesów ma 
czwórkach ze sternikiem osada 
związkowa PZTW. w ósenkach — 
RTW. Drużynowa pierwsze miejsce 
zajęło kaliskie PW. przed WTW 
BTW. W mistrzostwach pań zwycięży 
ły: w jedynkach — Grabieka, w czwór 
kach — Bydgoski Klub Wioślarek. 
PŁYWA. 
Pływacy, jak dotąd, 
większych postępów. fatalnym 
startem w igrzyskach, rozegraliśmy 
dwa mecze а Austrią, przegrywając 
dwukrotnie. 


(kika pierwszorzędu, 
olimpiadzie | poza nią. ale ogólny ро 
|ziom obniżył ste nie. Pewną ре 
prawę wykazują biegi na 5 i 10 kim. 
sztafeta 4x400 m. 1 dziesięciobój. 
Wszystkie inne konkurencje przynio- 
sły wyniki przeciętnie gorsze, niż w re 
ku poprzednim. 

Z poszczególnych zawodników ma 
pierwszy plan wysunął się Мой; Od- 
| тїбї on szereg sukcesów, których uke 
ronowaniem było zdobycie 
Anglii w biegu na 6 mii an jek 
pokonanie Iso - Hallu L pobiele rekov- 


ме uczynili 


Dobrym pomystem bylo sprowadze |do Kosochńskiego ma 5000 m. 
nie amerykan, którzy wiele pukazali| Na drugim miejscu z naszych казой 
i byli doskonałą propaganda dla spor- ników należy postawić Kucharskiego. 


Pokonał ow m. in. Edwardsa, Ny i Am 
de: 
*W lekkoatletyce kobiecej nasze ero 

Mistrzostwa Polski w pływania zdo |towe zawodniczki mimo poprawienia 
był EKS przed Hakoalewm z Bielska i |wyników i pobicia szeregu rekordów 
Giszowcem. W piłce wodnej mistrzo- światowych zajmują obecnie dalsze po 
stwa zdobył również EKS przed AZS | zycje, niż przed rokiem.  Walastewi- 
Warszawa i Makabi Kraków. Do klasy czówna 1 Wajsówna musiały ustąpić 
A spadnie Legia warszawska lub На- pierws: s 1 Mauer- 
koah z Bielska (zadecyduje dodatko- | muyer. wska í Cej- 


łu piywackiego. | 
W pilce wodnej — poziom dalej fa- 
Чапу. 


miej 
Natomiast 


|. Do ligi zikowa notaja duży W Na liście 
ników ka 
3 miejsce, 

Bilans piłkarzy jest miejsce. 
niż w roku 1935. Poza y tylko dwa 
olimpiadzie (zwycięstwa Belgię poka 
i Anglia, porażki z Norwegią i Austria] пайт; S, a z Węgrami przegra- 


rozegraliśmy 5 spotkań międzypań- liśmy 65 i pół : 70 i pół. 
stwowych ze zmiennym szczęściem. Z | SZEKMIERKA 

Belgią wygraliśmy 2:0, z Łotwą Osią-| Szermicrze notują przede wszystkim 
gneliśmy niezbyt zaszczytny dla nas! utratę trzeciej pozycji w świecie w sra 
remis 3:37 z Jugosławią przegraliśmy yt na rzecz Ni 

Mistrzostwo Polski zdobyli: w szabli 
czyliśmy po raz pierwszy remis 1:1. Sobik, w szpadzie, we florecie Banaś. 
wreszcie ulegliśmy Danii 1:2. | Mistrzosi zyskała Stanoszków 

Mistrzostwo Polski zdobył ро таб 4 qa. 

z kolei Ruch przed Wisłą i Wartą. Do| “Di 
klasy A spadły Legia i Slask, na któ- 
miejsca weszli do figi Cracovia 
i AKS z Chorzowa. 

Rozegrane po raz pierwszy zawody 
o puchar Pana Prezydenta H. P. za- 
się tryumiem Krakowa, któ 
ry w finale pokonał Poznań 2:0, Naj- 
większą sensacją tych zawodów było 
wyeliminowanie obu reprezentacji Ni- 


ynowe mistrzestwo Polski zdo- 
KS Katowice walkowerem. 
TENNIS 

W ciągu roku 1936 wam 
szy rozwój lennisa ws 
| С W przeciwieństwie da naszych za- 
Jwodników Jadwiga Jędrzejowska w se 
| zonie ubiegłym osiągnęła wybitne re- 
| zuitaty, które były ukoronowaniem 
ai |ie wieloletniej solidnej pracy. 

e 5 | А Pols оруй: w grze 

Mistrzostwo Polski juniorów Анау aaa, ы ея 
glach рай — Jędrzejowska, w grze po 
dwójnej panów — Hchdm * Tarłow- 
ski, w grze mieszanej — Jędrzejca- 
ska i Hehda. 

Międzynarodowe mistrzostwo Polski 
uzyskali: w singlach panów — Tarłow 
ski, w zawodach pań — Jędrzejow- 
ska, w grze podwójnej panów — Tlo- 
czyński 1 Hebda, w grze mieszanej — 
Jędrzejowska i Неһаз. 

Drużynowe mistrzostwo Polski zda 
była katowicka Pogoń przed Iwow- 
skim Klubem Tennisowym. 

Mistrzem juniorów został Kończak. 

KOLARSTWO 

W kolarstwie zaznaczył się spadek 
poziomu. Najważniejsza impreza ект 
nu Мей Berlin — Warszawa zakoń- 
czył się klęską. 

Mistrzostwa Polski zdobyli na torze 
Pusz, na szosie — Zieliński, w biegu 
па przełaj — Starzyński, w biegu dłu 
godystansowym na torze — Popoń- 
|= w biegu drużynowym (4000 ma) 
na ГТС. 


|»! 


wył się del 


= 


obecnie wcielony do 


PIĄTEK 


STYCZEŃ 


11— 


CAŁA ŁóDŹ 


rozpoczyna w reprezentacyjnym 
KINIE 


„RIALTO 


rekordowego 
powodzenia rewe- 


wiedeńskiego 


Ofiary na pomoc zimową 


nie będą zwalniane od podatku 


Min. skarbu zawiadomiło о- 
statnio związek izb, iż ze wzglę 
dów. zasadniczych nie może się 
przychylić da poglądu aby 
część kwot, ofiarowanych przez 
sfery gospodarcze na FON i 
FOM, miała być zwracana 
przez Skarb Państwa w postaci 
wyłączania ich z podstaw wy- 
miaru podatku dochodowego. 


„GŁOS PORANNY” — 1937) 


Czemu oddaje Pa 


Według informacji, pozyska- 


l 


nych przez samorząd gospodar- 


czy, ministerstwo skarbu w ne- 


gatywny sposób ustosunkowuje 
się również do sprawy wyłącze 
nia z podstaw wymiaru podat- 
ku dochodowego kwot, zdekła- 
rowanych na rzecz pomocy zł 
mowej dla bezrobotnych. 


Z 


_ 


д, 

К 

BARD pEREŚ 
U 


BIURO BUCHALTERYJNO -- REWIZYJNE 


Arnold BRAWERMAN 
Łódź, P. O. W. 13, tel. 175-85. 
Zaprowadza i prowadzi księgowość na mieście i w biurze pg. wymogów 


Skarbowych po cenach przystępnych. Biuro czynne od 9—2 i od 4-7 p.p. 
Аа С za 


Opiumizm pod koniec roku 
Zwyżka kursów papierów państwowych 

nie wykazała zmian. Nadal obraca- 

по nią po 50,50 w płaceniu, 51,50 

w oddawaniu. 


wobec niższego kursu stabilizacyj- 
nej, zwyżkowała o 25 pkt. W mia- 
rę jednak wzmagającego się popy- 
tu na stabilizacyjną, dolarówka 
wróciła do onegdajszego poziomu 
47.25. Prywatnie obracano nią ро 
46,75 kupno, 47,75 sprzedaż, 

6 proc. pożyczka dolarowa popra 
wiła kurs o 200 pkt. do 64, Na ryn- 
ku prywatnym papier ten był poszu 
kiwany i płacono za niego 63,50, 
żądano 64.50. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
wykazała tendencję niejednolitą. 1 
em. utrzymała się na poziomie po- 
przednim i obracano nią ро 65,50 
kupno, 66,50 sprzedaż. 11 em. zwyż 
kowała o 25 pkt. i obracano nią pa 
64.75 w płaceniu, 65,75 w żądaniu. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 
Tendencja dla państwowych po- 
życzek złotowych utrzymana, dla 
dolarowych mocniejsza, dla listów 
zastawnych utrzymana, dla akcji 

mocniejsza. 

Pożyczki dolarowe w obrotach 
rrywatnych: 8 proc. pożyczka z r. 
1925 (Dillonowska) 66,25 (w proc.); 
T proc, poż. śląska 57,50 — 58,00 
(w ргое.); 7 proc. poż. m. Warsza- 
wy (magistrat) 56,75 — 57,00, 

Dewizy: Holandia 288,95; Berlin 
212,36; Bruksela 88,90; Kopenhaga 
115,75; Londyn 25.92; Nowy Jork 
(kabel) 5,28; Oslo 130,20; Paryż 
24,65, Praga 18,56, Sztokholm 
; Zurych 121,28; Mediolan 


27.80, 
Papiery procentowe; 4 proc. poż. 


konsolidacyjna (grubsze) 5 
(drobne) 49,25; 7 proc. рой, stabi 
zacyjna 452,00; 3 proc. poż. prem. 
inwest. I em. 66,00, П em. 85,25; 
4 proc. państw, poż. premiowa do- 
larowa 47,25; 5 proc. konwersyjna 
21.00; 6 proc. poż. dolarowa 64.00 
(w proe); 8 proc. L. Z, i oblig. 
Komun. В. G. K. po 94,00 (w pro 
T proc. L. Z. i oblig. Kom. BGK 
ро 8325; 8 proc. L. Z. Banku rol. 
nego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 88,25; 5 i pół proc. L. Z, i 
oblig. Komun. BGK po 1.00; 4 i pół 
ргос. L. Z. ziemskie seria V 48,50 
— 48,15; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 54,68 (drobne) 55.25. 

Akcje: Bank Polski 107,50: 
Warsz. tow. fabr. cukru 29.00; We 
giel 16,00; Ostrowiec 25.25; Stara- 
«liowice 32.75; Haberbusch 89.00 
© 40.00. 


UL. KOPERNIKA 16 


"|dziernik 6,51, 


Lodzi zaznaczył się dalszą poprawą 
wypłacalności oraz wzrostem 
wkładów. 

Wypłacalność w grudniu była 
jeżeli chodzi o Łódź o wiele lep- 
sza, niż w analogicznym miesiącu 
r. ub. Zdaniem ster bankowych na 
poprawę wypłacalności wpłynęły 
przedewszystkim zaostrzone warun 
ki sprzedaży, które w sezonie zi- 
mowym były znacznie 
niż np, w sezonie letnim, przy 
czym kredytu udzielano tylko пај 
pewniejszym klientom. Również 1 
kupcy wywiązywali się ze swoich 


zka konsolidacyjna 
lekkie wahania. Z4 
drobne odcinki placono 49, żądana 
50, Za grubsze 50,50 — 50,25. 

3 proc. renta ziemska nie byla 
wczoraj oficjalnie notowana. Na 
rynku prywatnym obracano nią w 
granicach kursu poprzedniego. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
ser. X K. cieszyły się znacznym 
popytem. To też kurs ich zwyżko» 
wał o 50 pkt, do 49,50, 

Na rynku akcjowym ujawniło się 
znaczne ożywienie. W wyniku zwię 
kszonego popytu akcje Banku Pol- 
skiego podniosły się o 100 pkt. do 
107,50. 


wielkich kredytów. 


przedstawia się nieco gorzej. 


go jest bardziej nzależnione od wa 

runków atmosferycznych, znajdo- 

walo się w początku grudnia w pew 

ując: 

GIEŁDA ŁÓDZKA nych trudnościach. Міейоріѕијасе 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


tranzakcje sprzedaż kupno 2. T. K. 
Dolar. ч е > 
а Kolonta í Obóz w Zakopanem. 
Inwest. I 66,25 Sekretariat przyjmuje zapisy na 
WSE т унда еу, PET kolonię i П turnus obozowy. Kolo: 

ank Pols А Я P h : А 

Брета Łódz 500. 5050 |% 1 obóz ш) się w wiliach 
Kol. El. Łódzka 615.00 610.00 | Halka” i „Kujawianka”, ul. Za- 


mojskiego. Woda bieżąca ciepła i 
zimna w pokojach, radio, telefon, 
prasa. Kura narciarski pod kie 


Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 20.75 — 21.00 ү 
Żyto п. 2 — 20.75 |rownietwem instrnktorów P. Z. N. 
i 29.25 — 29.75 | Wypożyczalnia nart na miejscu. — 
Mąka żytnia Ш 27.75 — 2825 | Codziennie wycieczki. — Wyjazd 
Otreby żytnie 12.50 — 13.00 арий ц 
Otręby pszenne 13.00 — 13,25 | "A H turnus obozu 6 stycznia. 
Otręby pszenne gr. 13.00 — 18.25 Sekcja turystyczna. — W nie- 
Tendencja spokojna. dzielę, 3 stycznia wycieczka do КЇ 
A BAWEŁNY bueu im. „Borochowa”. Zbiórka о 
JORK, 31.X11 11 rano. RZE 
48, marzec —| Sekcja kulturalna. Przyjmujo się 


ес 12.26, paździer- 
nik 11.92, grudzień 11,96. 
LIVERPOOL, 31:XII 
Zamknięcie: loco 6.10, styczeń 6.82, 
marzec 6.85, maj 6.83 
grudzień 6.47, styczeń 


zapisy na kurs jęz. angielskiego, 
| francuskiego i żydowskiego. 
W sekretariacie 


lety ulgowe do teatru miejskiego. 


6.46, marzec 
ALEKSANDRIA 31.X1L 
Dziś giełda nieczynna. 


Spec. wiedeńska gimn. ortop 
i ogólno lecznicza 


Dr. med. Е 
IR ED PAN Hilda Handzel 
! Skrzywienia kręgosłupa, niedorozwój 


specjallsta chorób wenerycznych fizyczny, wadliwe trzymanie віс, 
skórnych, moczopłelowych Ё gimnastyka oddechowa 1 t. д. 


Zawadzka 6, tel. 234-12 |Sienklewicza 20, fel. 181-41 


DR. MED. 


przyjmuje ой 8—11 r. 2—4 i 6—9 w | 


Lekarz dentysta | Н Н 
n. pea |. FAJWIEWIGZ 
przeprowadziła się nm _ |TĄCHQDNIA 57 (róg Śródmiejskiej) 
ul. Cegielnianą 17 tel. 111-61, 


godnych zaufania 


\ 
I 


101, tel, 121-53) są do nabycia bi- ; niejszych przedstawicieli 


U 
A 


metalicznych, przyg 


Nr. 1 
2-1 tydzień „Gdy serce =. 
przemówi..." 2 Poranki 
lacyinego рио 1, Marta Бебе === pg 
KIEPUROWA Ceny od gr. 


to więcej пй® Методе 


ni pieniądze do najpowaźniej. 


szych banków, a urodę swoją powierza w ręce 
przygodnych, przypadkowo napotkanych kosmety- 
ków. Puder АБогіа jest jednym z niewielu pudrów 


Pani. Bez żadnych domieszek 


‹ jotowony z produktów wyłącznie 
roślinnych=oło puder który możemy Pani polecić. 


>f р 


omyślne шво w Łodzi 


dziewaay utarg na zimę oraz па 
święta w początkach grudnia był 
niewielki, co zmusiło znaczną część 
kupiectwa prowincjonalnego do 
sprolongowania kredytów. Kupcy 
łódzcy w tych wypadkach szli na 
rękę prowincji, wykupując na rar 
chunek własny, akcepty w ban 
kach tak, że prolongaty іе odby” 
wały się ściśle w obrębie samego ku 


ostrzejsze | piectwa, a banki nie ponosiły żad- 


nego ryzyka. 

W połowie grudnia naskutek za- 
trzymania fabryk na okres świątecą 
пу, dał się odczuć pewien nacisk 


zobowiązań, zwłaszcza wobec nie- па banki ze strony przemysłu, któ 


ry potrzebował środków  pienięż 


Zgłoszenia kredytowe przemysłu 


Na prowincji natomiast sprawa | rych na wypłaty. 


Kupiectwo prowincjonalne, któ- | zostały przez banki w 
re w przeciwieństwie do łódzkie | zaspokojone, bez żadnych dodafko 


wych gwarancji. Koła bankowe u- 
trzymują bowiem, iż w tym roku 
przemysł znaczaie się ,, 

wa? 1 zasługuje na pełne rawfanie. 


Wystawa obrazów 
Z. Szretera 

Już w najbliższych dniach otwar 
ta zostanie w Łodzi wystawa obra 
zów p. Zygmunta Szretera, łodzia- 
nina, który stale mieszka we Fran 
cji. Cały szereg wystaw jego obra- 
zów w stolicach zagranicznych spot 
kał się z wielkim uznaniem prasy i 
z entuzjazmem w sterach prawdzi- 
wych znawców. P. Szteter wysta- 
wiał przed kilkn laty w Łodzi akwa 
rele i ryski, a obecnie wystawiać 
będzie przedewszystkim obrazy 
olejne. Miłośnicy prawdziwej sztu- 
ki oczekują tej wystawy z wielkim 
aainteresowaniam, bowiem sądząc 
z głosów prasy europejskiej arty: 
sta bardzo ostatnio pogłębił swój 


(Piotrkowska | talent i należy dzisiaj do najwybit: 


naszego 
malarstwa na obczyźnie. 
MOER i a S 


mioa, ЇЇ 


Mikołaj 
Choroby kobiete, akui 


"Pokusa т. 282. 


LEKARZ - DENTYSTA 


D. Tondowska 


przeprowadziła się 
na ul. Piotrkowską 152 
fr. JI p., tel. 174-93 
Przyjm. od 9—2 i 3—8. 


Wielki noworoczny program otwarcia! 


= Osłaśmi akord“ 


Banki zamykają r.1936 pokażnym zyskiem 
Grudzień na rynku kredytowym | pogody wpłynęły bowiem, iż spo- 


Tranzakcje te odbywały się prze- 
to przeważnie w formie dyskoata 
portfelu, a nie jak w okresach m- 
biegłych — pod zastaw papierów 
wartościowych. 

Jeżeli chodzi o wewnętrzną ву- 
tuację banków, to mimo odczawa 
nej konkurencji dyskonta prywat- 
nego, które reflektuje obecnie na 
materiał pierwszorzędny, znacznie 
się ona połepszyła. Prawie wszyst- 
kie banki łódzkie zakończą rok 
operacyjay zyskiem, a niektóre na 


wet bardzo znacznym. 
1320 16550560000404600004 


DR. МЕР. 
CHIRURG 
przeprowadził siç na ul. 


zac 
Teloż 37-87. 


Wal 


wznowiła przyjęcia 


„PRAEA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana - bałciar< 

stwo. 
2. Krawiectwo damskie - Krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo + kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. ' 
6. Ondulacja. 
7. Manicare. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— t% 
1 15 — 19. 
ma ia 


Ala Izbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
пе, lekarskie i kapielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 88. 
SEDANA 
Nowa aparatura dźwiękowa 


W rol. g}. Lil Dagower i Willi Birgel. рос. seansów 4, 6, 8, 10. W niedz. i święta porauki o 12 i 2-0} 


Cennik: Ш m. — 50_gr.. И m. — 90 gr., I m. — 1.09, ша. — 70 sr. 


Nr. 1 


[MM 


(КАШІ 


11 — „GŁOS PORANNY” — 1937 


19 
ZAWODOWE USAMODZIELNIAJĄCE 


KURSY KROJU ШЇЇ III 


SZYCIA i MODELOWANIA AL. -go MAJA 20, 


г Ulgowy mies. zapisów do 20. МІ. 


Dla krawczyń specjalny dział mierzenia i kroja nowoczesnego — damskiego i dziecinnego 


10062 I Kolonia Z, T, 
w Zakopanem 


Kolonia w willi „Halka“, oboz w 
„Kujawiance”, ul. Zamojskiego. Wille 
skanalizowene, woda bieżąca zitnna i 
ciepła w pokojach. Pokoje 2 i 3, oso- 
bowe. — Codziennie wycieczki, kurs 
narciarski pod kierownictwem instruk- 


torów P, Z. N, Wypożyczalnia nart па |3ostał ponownie otwarty отау шісу 


miejscu. Zniżki kolejowe grupowe i in- 
dywidunlne. Dla uczestników Obozu 
obozowe ulgi kolejowe. — Wyjazd na 
JI turnus Obozu 6 stycznia, Zapisy: i in- | 


formacje: Ż. Т. K. Piotrkowska 101, 
telefon 121-53. 


DORTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i BAOUR s: 
wiosów) 


Andrzeja 2, tl md 


Prayjmuje od 0—11 rano | od 6—8 w 
"W niedzielę 1 święta od 10—12 


DR. MED. 


A. Meszczelsii 


Chirurg:Urolog ! 


przeprowadził się na nl. 


Ri. Kościuszki 60. 
(Róg Zamenhofa) tel. 174-99 
awtl. tel, 207-10 — przyjmuje od 4—7 


DR, MED. 


‚ NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wanerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, telef 159-40 
pszyjmuje od 3—11 rano i od 5—9 w 
w niedzielę í święta od 9—12 


Dr. med, 


Je SUDYA 


Akusze( Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


| prryjmujaod g.8| 10rano 14—8 więcz. 


| Bu. med. 


Artur Banasz 


chirutysurolog 
4+6 pp. 
przeprowadził się 
4 ul. Piotrkowską 121 
k tel.139-88 


ШЇЇ 


— 


ЇЇ 


| AKUSZER-GINEKOLOG 
|Bomorską 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 3-е] do 10-ej rano 
i оа®—1 wiecz. 


ГЕЈ 
£ KINO TEATR 


Porz. о 12 


1 LISTOPADA 16 
3.0.00 0 6 0 0 1 : 


i Kron: 


SY, nu, mam LINY KAUFMAN 


Zapisy na nowy kurs dla Pp: 
Krawcowych przyjmuje kancel. 


| MODELOWANIA 


Zakład Leczniczo-Wychowawczy 
da dziec! nerwowych I cofniętych 
w rozwoju 
Dr. med. W. Spsktorowej 


Wólczańskiej 188, 
Inform. ndaiela się Wólczańska 188, 
tel. 188-05, w godz. 0—2 pp. Przy 
zakładzie kompiety nauczania dla 
dzieci duchodzących oraz poradnia 
pedologiczna czynna w środy i so- 
boty od 9—10 rano. 


Slenkiewicza 


tel. 
13-51 


67, 


ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO PRZEMYSŁO- 
WEGO ЈАКОВА WOJDYSŁAWSKIEGO, SPÓŁKA 
AKCYJNA W ŁODZI zaprasza niniejszym pp. Akcjo- 
narjuszów na XVil ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE, 
odbyć się malące dnia 12 stycznia 1957 roku o godz. 
19-ej, w lokalu Zarządu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 212 
Porządek dzienny: 
1) Wybór Przewodnierącego Zebrania; 2) Zatwierdzenie 
bilansu i r k strat i zysków sa czas od 1-go kwietnia 
1955 roku do dnis 31 marca 1956 roku; 3) Zatwierdze- 
nie plsnu operacyjnego na rok 1956/37; 4) Wybór 
szłonków Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 5) Upoważnie- 
nie Zarządu da sprzedania nieruchomości Towarzystwa 
ерсе do saclagania pożysski hipotecznej; б) Wolne 
wnioski. 


róg Nawrot 


Dr. BRAUN 


ul. Cegieln'ana 4 


Telefon 100-57. 
зрео. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—11 1 od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1 
GABINET KOSMETYKI 
LECZNICZEJ 1 TOALETOWEJ 


С. Burzyńska 


Piotrkowska 132, tet. 136-55 
Usuwanie wszelkich defektów cery 
i szpecących włosów. Trwate przycie 
mnianie brwi i rzęs. Naświetlanie lam- 

ра Perychol, 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Speolallsta chorób skórnych, 
wenerycznych i mocz>płelowych 
Nawrot 32, front I piętro 

telefon 213-18. 
powrócił 
przyjm. od 3—9 30 rano i od 5 30—9 w. 
W niedz, i święta od 9-12 w poł. 


DR. MED, 
$4 HEINRECH, 


CEGIELNIANA 15, FR. I P. Tel, 147-67 
POWRÓCIŁ 
speej. CHOR. DZIECI 1 WEWNĘTRZ- 
NYCH 


GABINET ELEKTRO- I ŚWIATY 0- 


Akcjonariusze, pragnący рэн udział w Walnym 
Zebraniu winni zsłosić swoje akcje w biurze Zarządu 
na 7 dni przed terminem Zebrania. 


ma ae 
я = h. 
Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy uprzejmie P. T. 
Odbiorców, że z dn. 1.1-1937 r. wyłączne przed- 


stawicielstwo wyrobów naszych zakładów na m. 
Łódź i okolice powierzyliśmy panu 


Ottonowi Buchholzowi, 


którego biuro i skład mieści się przy ul. Prze 
jazd 75. 

Prosimy zatem o przyjęcie powyższego do 
łaskawej wiadomości i darzenie naszego nowe- 
go przedstawiciela nadal pełnym zaufaniem. 

Z poważaniem 

Zjednocz. Brow. Warszawskie 

Haberbusch i Sehlelle, S. A. 
W WARSZAWIE 


Zebranie wierzycieli 
upadłej 
firmy „Boryszowska Apretura 


Wolf Gutgold i S-ka* odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3 stycznia 1937. r. 
o godz. ll-ej rano w lokalu firmy 
B. Jerozolimski, ul. Żeromskiego 32. 


LECZNICZY, wypożyczanie wszelkich 
aparatów elektromedycznych 


DOKTOR 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 201-34 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 
— 


De. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i wen 
(kobiety í dztoci) 


пеніса 54 talat 146-10 


gode. przyj. ої 11—11 5—4 pp 


Dziś i dni następnych! 


„Mały Marwnarz” 


W rolach głównych: Ё» Bogda, А. Ferther; 


Er. Bredniewicz. Passe-partouts i biloty ulgowe. nieważne 


e DLS idni następnych! 
š > Dramat miłosny 2 czasów 


blasku i nędzy caratu 


Grupa wierzycieli 


Zarządzeniem Pana Wojewody Łódzkiego 
z dnia 18 grudnia 1936 roku za nr. RW.V.1/8Q, 
i wydanym na podstawie $ 2 (Ust. 1) i $ 5 (Ust. 2) 
i Rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Reform 
| Rolnych z dnia 26 sierpnia 1936 roku (Dz. U. R. 
P. 70 poz. 504), oraz pismem Urzędu Wojewódz- 
|kiego Łódzkiego z dnia 21 grudnia 1936 roku za 
|nr. RW.V.1/89 — dla wykonywania uboju rytu- 
alnego zwierząt gospodarskich, wyznaczona zo- 
stała w Łodzi Rzeźnia Miejska nr. 2 — Bałuty. 

W związku z powyższym Zarząd Miejski w 
Łodzi podaje do publicznej wiadomości. iż po- 
czynając od dnia 1 stycznia 1937 roku ubój rytu 
| alny bydła rogatego (również cieląt), owiec i kóz 
na terenie miasta Łodzi odbywać się może wy 
łącznie w Rzeźni Miejskiej Nr. 2 - Bałuty (uł. Ła- 
giewnicka nr. 63), ubój zaś wyżej wymienionych 
zwierząt z zastosowaniem sposobów mechanicz- 
nego ogłuszania odbywać się będzie wyłącznie 
w Rzeźni Miejskiej Nr. 1 (ul. Inżynierska nr, 1) 

Ubój trzody chlewnej odbywać się będzi 
w obu rzeźniach miejskich. % 

Łódź, dnia 31 grudnia 1936 roku. 

"Tymczasowy Prezydent т, Łodzi 
(—) M. GODLEWSKI. 


кошы MIEJSKI W ŁODZI 
| 
| 


A м b. 
Do poważnego biura agenturowego 
poszuku'a się 


miodego człowieka 


obeznanego z księgowością i kore 
dencją w języku polskim i niemiech 
Oferty pod 4313. 


Wie. --_ 
WÓZKÓW dziecięcych БОК komod 
ŁÓŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „R 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 
„Patent” || LEZAKÓW, НА! 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i i 


© kładzie „ШШ paw: Ter 


| 
| EEE Пг. В. Ниш: 


choroby skórns i weneryczne 


p” 1 
92 PERD | Piotrkowska 10 
Z. Turynowa РА Dał ner Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
Chor, dzieci ° 4 w niedz. i święta od 8—1 
przeprowadziła się UROLOG ттүү A CE oe 


m ul. Andrzeja 9, tel. (33-05 


Dr. med. 


Е Turym 


chor. wewnętrzne 
Spec. narządów trawienią 


przeprowadził się 
i. Andrzeja 9. tel. (33-05 


PIERWSZORZĘDNY, umeblowany 


ZACHODNIA 59а. 


cddania od zaraz, Piotrkowska 37, 
ш 68. 4 


Arcywesoła komedia muzyczna produkcji 


„Burłak z 


pt 


Chor. nerek, pęcherza 1 dróg moczow. 


powrócił 


Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 6 — 8 w. 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


chor. skórne i weneryczne 

Od 8-ei rano do 9 wieczór, 
w niedz. 9—1 po poł. 

Panie przyjmuje kobieta leksrz 


tvkój z wszelkimi wygodami do p| 0 TP KO WSKRh 161 
PORADA 3 ZŁ. 


Lekarz - Dentysta 


L. Gecowowa 


Legionów $ 
tel. 174-02 


ї mi, HELLER 


Spee. chorób wenoryernych, mo- 
esopłelowych i skórnych 


| Traugutta 8. Tel. 179-89 


| Prsyjnule od 8—11 i 4—8 wiec. 


— TELEF. 14805 


w niedatale | święta od 10—1 pp 


А 


polskiej р. t. 


nad Wołgi” 


W rolach głównych: UNIKISZYNOW i Wiera Korene 


20 


1937 


| PIW 


przesz A 


| Ogłoszenia drobne | 


pese 


wychowanie 0 


Rome 


Narka i 


STENOGRAFII polsko - піетіео-, Telefonować: 


kiej oraz języka niemieckiego па} 
nowszą metodą szybko i tanio na- 
uczam. Piotrkowska 55, m. 16, 
tel. 211-40. 
— ——IWH R 
POTRZEBNA wykwalifikowana 
wychowawczyni do 9-letniego 
«błopca. Refrrencje wymagane 
Oferty sub „F. B.“ do admini- 
stracji. 
а e 
MISS MARY udziela angielskie- 
Ro, francuskiego, niemieckiego. 
3 wszelką koresponden 
yjmuje 12—2 i 4—8. 
ska 24, m. 7. 


= — 
LIFIKOWANA nanezy- 
wiadajaea dyplom nniwer 
wajcarskiego udziela lek- 
uskiego. Ceny przystęp- 
owicza 29, m. 6. Telefon 


ü ? 
K specjalista udziela lek- 
tenia: telot. 216-83. 


„posady [IA 


WANA  buchalterka - 
nuansistka z wieloletnią prak- 
чо „pierwszorzędymi refe- 
“ami poszukuje odpowie- 
posady, gub „Siła samo- 
аа“. 4329-3 
BUCHALTER, rutynowana si- 
ła, zaprowadza i prowadzi księ 
gi handlowe, sporządza bilan- 
se. Ma wolne godziny. 7.głosze- 
nia do Fuksa, Piotrkowska 87 
Jub. telef. 144-28. 
KSIĘGOWY . bilansista z pierwszo 
rzędnymi referencjami przyjmuje 
prowadzenie księgowości na godzi. 
ny. Oierty pod „К. 100” lub dzwo- 
nić tel. 247-10, godz. 11—14. 


SKROMNA, inteligentna f młoda 

a z dobrymi referencjami 
pracy hinrowej. Oplata 
Oferty do admin. sub 


"zniżki w uszezelnianiu drzwi 


1.1 — „GŁOS PORANNY“ — 


JH K. ANSTADTA 


Jasne wyborowe 
MONACHIJSKIE 


ERA | 


BUCHALTER - bilansista z dhi. 
goletnią rutyną prowadzi kšie- 
gowość przemysłu і handlu. 

217-19  wieczo- 
rem. 


a Różne B 


SZKOŁA psów. Wyuċzam bez- 
konkurencyjnie tresury domi 
wej, myśliwskiej, policyjnej i 
cyrkowej. Ceny „niskie. Łódź 
Szosa Zgierska 47, Adolis. 


Korzystajcie Z 30% 


Uznany od lat bezkonkurencyjny sy 
stem. chroni mieszkania od zimna, A 
tru i kurzu. Trwałość długoletnia. — 
A. FRYDENSON, 


Tel. 265-28 


KUPCY, PRZEMYSŁOWCY ! 
Przed nadmiernymi podatkami 
broni tylko prawidłowa keięgo- 


wość. Zaprowadzam, prowadzę 
księgi handlowe. F. Waksman, 
tel. 288-91. 6345—10 


BUCHALTER = podatkowiec zapro 
wadza i prowadzi księgi Naskliott6 
w większych i mniejszych przed- 
siębiorstwach. Sporządza bilanse. 
Organizuje również księgowość 
przebitkową. Wieloistnia praktyka. 
Pierwszorzędne referencje. Oplata | 2 
przystępna. Leon Kroll, Piotrkow- 
ska 79, m 40, tel. 145.64. 161—20 
PANOWIE! Kto chce nosić spod 
nie podług ostatniej mody, niech 
się zwróci do l-szorzeduego spe 
cjalisty, który powrócił z Paryża. 
В. Fajwlewicz. Łódź, А1. I Maja 2, 
fr. I p. Ceny przystępne. 

2. KEK, 


02. Kupno i sprzedaż. $ 


RADIO, 1 10 zlotych mie: 
Najnowsze madele 1937 r. Dosta- 
wa natychiniastowa. Dzwónić: telē- 
fon 214-89, 140—8 


BUFETY do sprzedaży: 1 pół 


тїт. dł, 1 —3 i pół mtr. dł. Wia- 
domość: tel. 26-166. 80—2 
PIANINO Śchrddera prawie nowe 
okazyjnie sprzedam. TeL 181-92, 
Piotrkowska 189, m. 8. 


Dziś i dni następnych! 


Ш Lokale 


DO-WYNAJĘCIA natychmiast- na 
biuro, gabinety lekarskie lub na 
cele stowarzyszeń itp. 2 pokoje. c 
powierzchni.po.21 mtr. kw. i 2 sala 
po Té’ mtr. kw., sloneczne, cestral- 
ne ogrzewanie, «woda z filtrów- (ой- 
żęleziona), Al. Kościuszki nr. 57 
(dom nowy, bcz podatku lokalowe- 
go). Oglądać można codziennie 
w gódzinach 9 — 15, wskaże do- 
тотса, inforinacji udziela, admini- 
strator w dni powszednie do godz 
15-ej. Telefon пг. 106-88. 


ZL. 40.— KWARTALNIE: 1 pokój 
ał. 100 kwartalnie 1 pokój z kuch- 


_H 


Do akt. Nr. Km. 1610 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 12-50, zamieszkały. w Łodzi, 
przy ulicy Al. I-go Maja 54 
na zasadzie art. 602 K. Р. С. ogłasza 
że т dniu 5 stycznia 1937 r. о 
godz. 13 w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskrej 31 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości 
oszacowanych na łączną sume 
zł. 1195— 
a młanowicie : 
mebli, pianina, maszynki do kawy. 
żyrandola, kryształów, kilima, leżan- 
ki it p. 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 21 grudnia 19 6 r. 
Komornik: (~) St. Dulkowski 


uig; zł. 125— kwartalnie Š pokoje 
x kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6:ciopoko- 
jowe mieszkania; pokoje umebłowa 
пе oraz garsociery od zł. 20— po- 
teca „Zanit”,' Piotrkowska 82, tele- 
fon 260 25. 


BIURO „Polrneh”, Piotrkowska 83, 
tel: 141.02, +poleca wszelkiego ro- 
<dzaju mieszkania, lokale, sklepy, 
domy, place, pokoje umeblowane 
z klatki SPOZA 260-2 


POSZUKUJĘ czystego, słoneczne: 
go pokoju w okolicy Pl. Dąbrow. 
skiego— Piramowicza. Oferty sub 
„A. AL”, 561—3 
OKÓJ z niekrępującym wej- 
em, z wszelkimi wygodami 
1 panu-ni od zaraz do wynaję- 
cia. Wiadomość, Zawadzka 49 


POKOJE z kuchnią, nowo- 

czeshe wygody, dont willowy | 
do wvnajęcia zaraz, ulica Za- 
gajnikowa 30. -róg Narutowi- 
cza, tel. 232-03. 
DO WYNAJĘCIA duży. pokój 7 
używalnością kuchni i kąpieło- 
wego, tamże miejsce do spania 
dla 2 osób. Gdańska 15, m. 15 
poprz. III p. 


5-0I0POKOJOWE komfortowe | 
mieszkanie, front, Il-gie piętro i ta 

kież  3-pokojowe do wynajęcia. 

Piotrkowska 189. 


DOBRZE umeblowańy. pokój dwu- 
okienny. frontowy do. wynajęcia. 
Teleton. Kopernika 10, m. 5. 


5 POKOI, knehnia, pok. służb. 
ciemny pokoik, wszelkie wygody, 


II p., śródmieście. Wiad. tel. 26-168. 


Sprawa firmy: „5, Diszkin” 5р. Аке, 
p-ko Franciszkowi Skrayńskiemu 


Do akt. Nr. Km. 2257/36/VI 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew б-до, zamieszkały w Łodsi, 
przy ul. Żwirk: 26 
na zasadzie ат}. 602 К. P. С. офа- 
sza, że w dniu 4 stycznia 1937 r, 
od godz. 12 w Lym term. w Łodzi, 

ul. Pomorska 3, П 
u Тека i Fajgi Wilnerów 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
wagi dzies'ętnej, młynka do mielenia 
bułek, wagi z mosiężnemi talerzami, 
maszynki do krajsnia bułek i messy- 
ny do wyrabiania ciasta 
osiicawpnych alasang эи 
zl. 70: 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu s-rzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 
Łódź, dnia 14.12, 1036 r. 
Komornik: (-) K. Sobolewski 


Dr. Ludwik Falk 


choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 123-07 
przyjmuje oð 10—12 i 5—7 

00004009000000904900000 
POKRÓJ umeblowany żo жуте: | 
montowany do wynaję: Andrze 
ja 46, m. 5, front, II piętro. 

ЈЕСТА 2 pokoje z po 
donm przy ul. Zawadz- 
kiej 6. Wiadomość u dozorcy domu 


-CIOPOKOJOWE mieszkanie, 
wszystkie wygody. ul. Żeromskiego 
ur. 77-79 do wynajęcia.  Dozorca 
wskaże. 


PIERWSZORZEDNY  dwnokienny 


Nr. 1 
peeraa 
si} wysokiej jakości! 
g,a8zą pragnienie! 
pobudzają apetyt! 
— A 


сы му AGC A. 

T-w.e „ОВТ? urządza kuta kre- 
ślenią. wzorów do drukowanych 
materiałów włókienniczych. 

Osoby: ze zdoluosełami" do ryso- 
wau ia i kreślenia mogą, się 26105 
go (xanctlarii T-wa ORT”, Wól- 
czań,ska 27, w godzinaćh шго. 
wycł 1. 

Do akt Nr. Km VII/2849/36 
OBWIESZCZENIE 

Kom:ornik 5айп Grodzkiega w Łodzi, 
rew. VII, Władysław: Zaziemski, 
mieszki ałyżw'Łódzi, iprzy üL Trebác- 
kiej Nsr. 16 na zasadzie art. 602 K P. 
С. opstasza, że w dniu” 7 styetnia 1957 

dz. 12 w Łodsiyprzy ul. 
skiej. 9 odbedzie sie publiczna 
сја ruchomości, а mianowicie; 
jądzenie sklepowe, krzesła, эта! 
zegar. Stół, kredens, wino, spirytus, 
wódka 
oszacowannych na łączną sumę zł. 
623.7 


które można tąglądać w. dnin ticytacjł 
w miejscu sprzecłaży, w czasie, wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, ‘dnia 22 grudnig 1936 r. 
Komornik: (—) Władysław Zaziemski 
Sorawa Joska-Chaima Rajza 
p-ko Chilowi-Majerowi Brystowskiemu 


to zdrowie! 
Cytlinowanie, druto wanie; | fro- 
terowanie posądze :, czyszcze 
nie wystaw 1 økten, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzania elek- 
śroluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44: 3 
tel. 202-14. 


SZKOŁA KOSMETYKI 


watw. przes Minist Og. ri przy 
Instytucie Kosmetyk. Lekarskiej 


„MIMAR” 


Budem 37, 101. 122.009 
Szczególowe programy i zapisy па 
kursy :osmetuyki:l m» зц. lecznicze: 
go codziennie w kancelarii szkoły og 

4 wiek 
Najtaniej Tylko x 
najstarszej firmie 


1, B. ШШ 


WOSHI dziecięce, 
GOŻKA metslowe ipolowo, MATERAGR 
różne, WYŻYMACZKI, LODOWNIE i tp- 


pókój є oddzielnym wejściem, 
wszelkimi wygodami do wynajęcia. 


80—2 


Wiadomość: Kilińskiego 44-16. 


Reperacja, lak erówafiie wózków 
1 łóżek 
Firma egs. od 1896. r. 


lękowe kino 


KIETA 


SEEENIEDNEETOIESYSZYTCZTW 
icza 40, tel. 141-22 


Elżbieta Barszczewska 
Francisze« Brodniew cz 


w arcydziele filmowym wś. powieści 


ан TRĘDOWATA 


W porost. Ćwiklińska, ' tWiysocka:- Lindorfówna, Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 
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“ве w 

ча, Byli wiel- 

« "takiego kolenda- 

© zbiegu okoliczności, 

ory nie przepowiadał nie do- 

brego. Jeszcze bardziej popsuł 

im się humor, gdy Jan przypo- 

mniał, że rok 1937 rozpocznie 

się również w piątek. Karol się 

gnął do kicszeni po kalendarz 
i po chwili rzekł: 


— To prawda. Na szczęście 
nie rozpoczyna się trzynastego. 


Na wszystko jest 
rata 


W Genewie, w kołach, zbliżo 
nych do ligi narodów, opowia- 
dają o rozmowie, jaka toczyła 
się w tych dniach pomiędzy 
córką jednego z zagranicznych 
dyplomatów i urzędnikiem ligi. 

Ada damę oprowadzano po 

à ligi. Gdy obejrzała już 
ko, со było godne widze 
ekła do! swego przewo- 


ak pan myśli? Co stanie 
m pałacem, gdy nowa 
trząśnie Europą? 
uśmiechnął się: 
lvy jeszcze pod 
pewnego. Mo 
uszczać, że 
stanie się 
misji nie- 


‚ ehelre! 
imin opowiada w 
kim „Adeverulu“ 
+ historyjkę: 
ctor Antonescu, obec- 


ński minister spraw 
cznych, został poraz 
ruszy ministrem w roku 


14, przedstawił się królow: 
„arolowi T. 

.— Cieszę się, widząc mlo- 
dych ministrów — rzeki mą- 
dry monarcha — starzy bo; 
wiem bywają nieco roztargnie- 
ni podczas rozmowy ze swoim 
królem. Posłuchaj pan, co za- 
szło pomiędzy mną a panem R 
Zjawił się, aby mi złożyć spra: 
wozdanie. Powiedziałem doń 
kilka słów, na które odpowie 
dział, myśląc najwidoczniej о 
czymś innym: 

— Oui, cherie. 


Pogwatcone równo- 
usrawnienie 


Adalbert Dzieduszycki, mini- 
ster za czasów austriackiej: mo- 
narchii, znany ze swego dowci- 
pu, opowiedział pewnego razú 
następującą anegdotkę: 

— Gdy ludność Białogrodu de: 
morstrowała przeciwko Austrii 
z powodu wypadków w Bośni, 
prezes węgieskiego gabinetu 
skarżył się austriackiemu rządo 
wi na pogwałcenie równoupraw- 
nienia Węgier przez ludność Bia 
łogrodu, która wołała: „Precz z 
Austrią", zamiast „Precz z Au- 
stro - Węgrami”. 

kd 

Gdy minister finansów уоп 
Böhm - Bawerk mówił w parla- 

encie przed pustymi ławkami 


duszycki, FU wszedł do 
* czasie tt тозу, za- 
owi _ i 


5 PORANN 


mor noworoczny 


1937 


Gdy narody, posługujące się 
cyframi arabskimi, otrzymały do 
przejrzenia dziesięcioro przyka- 
zań, bez chwili zastanowienia 
przekreśliły „siódemkę“, figuru 
jaca obok przykazania „Nie krad 
nij“. Od tego ezasu to przykaza 
nie obowiązuje jedynie teoretycz 
nie i obowiązuje maluczkich. 
Mały złodziej wędruje do więzie 
nia, wielki natomiast robi, co 
mu się żywnie podoba, a nawet 
zmusza innych, aby tak tańczy” 
Ji, jak on im zagra. 

W ubiegłym roku przekreśle- 
nie siódemki w przykazaniach 
było bodaj najkonsekwentniej 
przeprowadzone. Przede wszyst- 
kim skradziono całej Europie 
spokój. Kradzież ta pozostała bez 
karna, a sprawcy jej czują się 
coraz pewniej w podejrzanej, о- 
glupiałej, wykolejonej „© ° 
mitująco rodzinie БАр: 
pomniejszych kradz” sat ү 
nić wypada zdem' ieży wymie- 

strefę nad Renem aragona 
reg chińskich pr 7 SOB kd 
nie ete, „owineji, Hiszpa 

A со ns 
dów nr А to wszystko liga naro 

t «rzypomina mi się historyj 
ka pewnego mądrego rabina, u 
którego przy stole zgromadzili 
się jego wyznawcy. Rabin opo- 
wiada historię potopu i w pew- 
nym miejscu rzuca zdanie: 

„Gdy Noe budował arkę, przy 
biegł Kain i złapał mu młotek... 

Zalega cisza i konsternacja. 
INikt nie śmie oponować. Wresz 
cie jeden z sędziwych, poważ- 
mych słuchaczów pozwala sobie 
wtrącić: 

— Wielki гере! 


Przecież gdy 


Noe budował arkę, to wogóle nie 
było młotków, a poza tym skąd 
się 


Йа! Kain za czasów Noego? 


odparł po chwilowym namyśle 
rabin. — Ale jak złapął, to prze- 
padło! 

Takie właśnie refleksje na te 
mat wielkiej polityki nasuwają 
się przeciętnemu śmiertelnikowi 
w dniu Nowego Roku, gdy łza- 
wym okiem rzuca wstecz na ludz 
kość, której ma nieszczęście być 
członkiem. 

Znamy kraje, w których w ro 
ku ubiegłym skradziono całemu 
szeregowi wartościowych jedno- 
stek bez powodu wolność, a na- 
wet obywatelstwo. Okradziony 
zaprotestował i na tym się skoń- 
czyło. A jeśli chodzi o protesty, 
to ciekawych odsyłam do ubie- 
głych roczników działaln”* x 
gi narodów. 3 

W literate 
aw 


kradziono wiele, 
publicystyce uznano wresz- 
cie ten zadawniony zwyczaj za 
wzajemną wymianę usług, któ- 
rej nie zarzucić nie można. 

W kinach najbezezelniej kra- 
dziono nam przez cały rok czas, 
a teatr, aby wytrzymać konkuren 
cję, poszedł w ślady kina. 

Radio postępowało najuczet- 
wiej. Kradło nam jedynie złudze 
nia. Codziennie wieczorem po wy 
słuchaniu całego programu, mie 
liśmy o jedno złudzenie mniej. 
Ale ponieważ taki dzień kosztuje 
tylko dziesięć groszy, więc nie 
warto o tym mówić, jak zresztą 
о wszystkim, eo się odbywa w 
gadającym pudle z bajki. 

Tak było w roku 1936. Ale roz 
poczynamy rok nowy. Mam jak 
najgorsze przeczucia, bowiem 
rok ten posiada w swojej cyfrze 
symboliczną przekreśloną „sió- 
demkę*, która codziennie przypo 
mi bedzie wszystkim i wsze-` 
dzie, że przykazanie „Nie krad- 
nij* zostało przekreślone. Jed- 


nak nasilenie zaboru cudzej 
własności tak się rozwija, że wol 
no nam mieć nadzieję, która ро- 
ciesza: Może wreszcie znajdzie 
się jakiś genialny złodziej, który 
ukradnie całą kulę ziemską ze 
wszystkim, eo się na niej odby- 
wa! Byłaby to chyba pierwsza 
wielka kradzież, za którą spraw 
cy jej należałby się pomnik i naj 
wyższe odznaczenie. 


gtk. 


2 l 
gubernator Bank of England 


Zmiana frontu 


Poeta Bórries von Münchhau 
sen powiedział w roku 1924 w 
przedmowie do zbooru swych 
utworów „Ballady mistrzow- 
skie“, 

— Heine był geniuszem. — 
W jego pieśnich są wiersze, któ 
re pozostaną w głowie i sercu 
czytelnika po jednokrotnym 
przeczytaniu. Kto przed taki- 
mi wierszami nie uchyli czoła, 
ten jest zaślepionym wrogiem 
rasy lub człowiekiem bezna- 
dziejnie chorym na brak poczu- 
cia piękna. Ja spoglądam na 
Heinego z najgłębszą czcią i po 
dziwem. 

W roku 1936 Bórries von 
Miinchhausen mówi: 

Henryk Heine jest nędz- 


arzenia w noc Sylwestrową 


ną świnią. 

To zaiste zdumiewająca zmia 
na frontu. Skąd jednak wziąć 
czoło, któreby się przed nią po- 
chyliło? A. Polgar. 


Bernard Shaw 


walczy z morską 
chorobą 

Stary cynik i oryginał Bernard 
Shaw zawsze jest wierny swoim 
zasadom — qawet w walce z mor- 
кка chorobą. Jak podają gazety 
angielskie, stosnje on własnego po- 
узіп sposób walki z tym utra- 
pieniem wszystkich podróżujących 
pe morzu. Kiedy niedawno przejeż- 
dżał z Anglii do Francji towarzys 
podróży zwrócili uwagę na dziw! 
zachowanie się pisarza, Podczas 
gdy inni, leżąc spokojnie, starali się 
w ten sposób zwalczyć silne Коју 
sanie okrętu, Shaw biegał po po- 
kładzie zginając kolana i wymachu- 
jąc rękami. Gdy po skończonej po- 
dróży Shaw dumnie zakomunikował 
współpasażerom, że ten oto sposób 
dopomógł mu do przezwyciężenia 
przykrej dolegliwości, jaką jest 
morska choroba, jeden z tewarzy- 
podróży zauważył: 

— Owszem, pan uniknął morskiej 
choroby, ale za to nam, patrzącym 
na pańskie dziwne praktyki, dała 
się ona jes<:ze dotkliwiej we znaki 


Traine powiedza! 


W czasie wojny człowiek 
się dziki i jedyna różnica 
wojnami dawnych а ws 
nych czasów polega na tyn, 
beenie prowadzą je wykształc 
barbarzyńcy, 
LLOYD GEORGE, 


Istnieje jedna ahsolutna pewność 
pokoju światowego — lęk wszyst» 
kich narodów przed wojną i 191 
skutkami. 

LORD CRANBORNE. 


Jeżeli prawdą jest, że skaza: 
na śmierć żyją długo. powinier 
liberalizm gospodarczy dożyć st 
dziwego wieka, A że liczy on so. 
bie obecnie nie więcej, jak sto lat, 
wkracza w historii świata w swój 
wiek męski. 


G. DUTTWE:LER. 


Bez wątpienia wiele trudności 
naszego obecnego Życia pochodzi 
stąd, że wielu najlepszych ludzi juą 
od nas odeszło —- ludzi, którzy mę 
gli być naszymi przywódcami. Je- 
stem przeświad:zony, że nigdy nie 
doszłoby do wo Бу oni mo 
gli znów powróci 

STANLEY BALDWIN, 


Przędzej czy później 
nasze pokolenie, że było 
świadkiem narodzin nowej 
— świata ludzi zależnych 
w którym wiele starych 
haset albo siraciło swoj 
znaczenie, albe' przestało 
Niema już u. * akich } 
nieomylność państwowa w 
czeniu, że władza może 
jej się podoba, bez wzglęć 
ralne oblicze i idealne 
sprawy. Nentralność, w 
znaczeniu tego słowa, n 
przeszłości. Kompletna is 
świata jest dziś tak samo 
wa dla żadnego narodu, 
była łatwa i naturalna | 
zona Cruzoe. Każde ważne wyda: 
żenie gdziekolwiek miałoby miejsce, 
w jakim by to nie było kraju, mo 
wie, czasie czy dziedzinie: czy to w 
literaturze, wiedzy, muzyce, polis 
tyce, czy też dotyczyłoby zagad. 
nień gospodarczych, objawia swoje 
działanie i wpływ na cały pozo 
stały świat. 

MURRAH BUTTLER. 


Wielu czytelników znajduje tes 
pisarz, który pogłębia swe исп, 
cia i pisze o tym, co na dnie serca 
znalazł. 

E. HOWE. 

Tak już jest, że często nie wiele 
od tego zależy, gdzie tkwimy, lecz 
dokąd zmierzamy. Czasami musimy 
płynąć z prądem, bywa czasami, 
że przeciw prądowi; jednak płynąć 
powinniśmy zawsze: nie dać uno 
sić się fali, ani też nigdzie nie za 
kotwiczyć. 

OLIVER W. HOLMES. 

Prasa bywa dobra, lub zła, тей 
nie od usposobienia ludzi, którzy 
nią kierują. Jest ona jak młyn, 
który miele wszystko, co otrzymit: 
je. Nawet z zatrutych ziaren będzie 
mąka, lecz chleb z tej такі niesie 
Indziom śmierć, 

BRIAND. 

Nie jest przesadą twierdzenie, żę 
prasa opanowała świat, Bowie 
myśli ludzkie władają śyiute 
te myśli właśnie prasa spis" ' 
powszechnią. 

F 

Jest cechą, jeżeli nie 
ludzi, to w każdym ry 
niemieckiego, że ezio 
wolony jest spokojni 
dziej pracowity, 
Większa wytrwał 
tych sit, które dąż 
istniejącego porząć 
tych, które go broi 


a 


rz powracał ze zwycię- 
yprawy. Był wesół, głą+ 
zadowoleniem. bujną bro- 
miechał się. Myślał o mło: 
‚ iałżonce Angelice; 


pie mniej gorącymi pieszy 
i. Przecież nie widzi 
ez długie dwa lata. Mia 


przebyć lasek, za którym. 


się jego zamek. Jak ra” 
przebiegnie długie kory- 
aby znaleźć się w sypial: 
obje: żony zapom- 

o przebytych trudach. 


Ча? stanął przed zamkiem. już 
opadł z chrzęstem zwo 7 
most i stary Baltazar pośpieszył 
na spotkanie pana. Ale skłamał- 
by kronikarz, utrzymu, że 

warz sługi j ala rado 


st moja żona? za 
tał rycerz, rzucając słudze dzi 
31 zeskatując z konia. 


— Ach, Boże! 
Baltazar. 


westehnął 


— Czy niema jej w domu? 

Oczy rycerza poczęły rzucać 
błyskawice. 

— Ależ owszem, jest, jest. 

— Dlaczego nie wyszła mi na 
spotkanie? Czy posłaniec nie 
przyniósł wiadomości 'ó moim 
powrocie? 


— Tak, panie — jąkał sługa. 


Rycerz odepchnął go, prze- 
biegł most, podwórze, długi ko- 
rytarz i wpadł bez zapukania 
do komnaty. Angelika siedziała 
w głębokim krześle, a przed nią 
klęczał Godofred i wyznawał jej 
swą miłość, całując to jedną, to 
drugą ręke młode» obiety. 


- Przeklęty! == krzyknał ry: 
terz i wyciągnął miesz. 


Godofred, brocząc kwią, ra- 
hął na ziemię i wyzionął po chwi 
li ducha. Słudzy wrzucili ciało 
do fosy ku wielkiej radości kru- 
ków. 

— 00 mam uczynić z tobą? — 
grzmiał rycerz. à 


—.Przebacez, myślałam, że wró 
dorfero jutro — rzekła An- 
elika. N 
—. Niema dla ciebie: :przeba- 
czenia. Oddam cię w ręce kata! 


— Łaski! 


— Niech przyjdzie kat! — za- 
wołał rycerz. 


Dziki gniew szalat w jego ser- 
cu — 

Kat stanął przed panem zam- 
5ш — 


— Kacie, postaw tę kobietę 
pod pręgierzem. 


— Rozkazałeś, panie... 
Rycerz mówił dalej: 


— Obetniesz jej krótko wło- 
sy, które ten łotr głaskał. Suknię, 
którą uniosła do kolan, оре 
niesz tak, aby do nich tylko się- 
gała. Usta, którymi całowała 
Godofreda, pomalujesz na czer- 
wóno. Zgolisz jej również brwi 


— Zlituj się nade mną — wo- 
łała z rozpaczą Angelika. 


— Czy zlitowałaś się nad mo- 
im biednym, stęsknionym ser- 
— zawołał rycerz. — Ka- 

wą powinność. 


o broniła się niewier- 
at ściął jej włosy, zgo 
ócił do kolan suknię 

_ mł wargi czerwoną 
postaci stanęła pod 

ia pośmiewisko ‘сӣ 


» jak powiedzia- 
! Лесли. 
A. Farago. 


która 
wała go z gorącą pieczę.. 


KAROL CAPEK 
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Sąd ostateczr 


osłiwióńy zbrodniarz Kugler 


"аб у Kiedyś, że nie da się: 


nigdy schwytać żywcem przez 
policję. 1 dotrzymał słowa. — 
Przy 6 


tej z zbrodni gdy za- 
strzelił żaridarma,* który “go: 
chciał zaaresztowśić, sam otrzy- 


Kul, z których trzy wy 
do uchylenia się. od 
śprawiedłiwoś: 
Śniierć' Ktiglera nastąpiła tak 
ko, że nie odczuł nawet 
szego hólu.. Dusza opusz- 
czając ciało: nie zdziwiła się па 
widok cud zaświata, gdyż 
dła człowieka, który nawet w 
e siedział w więzieniu 
„tamta strona* nie oznaczała 
więcej, niż inne nieznane oto- 
czenie, w którym przy odrobi- 
nie odwagi tak samo wytrzy- 
mać można, jak gdzie indziej. 

Nadszedł dzień, w którym 
rozpocząt się: sąd ostateczny 
nad Kuglerem. Ponieważ w nie 
bie panuje zawsze stan wyjąt- 
kowy, więc Kugler stanął pered 
senatem, a nie, jak sądził, przea 
sięgłymi. Sąla sądowa by- 
Та tak samo prosta i skromna 
jak па ziemi. Z łatwo zrozu* 
miałych powodów, brak było 
krzyża, przy którym przysię- 
даја zwykle świadkowie. 
Trzech sędziów zasiadło ma ła- 
wach, wszyscy poważni i zasłu- 
żeni. Formalności były trochę 
nudne. „Ferdynand Kugler — 
bezrobotny, urodzony dnia te- 
go į tego, zmarł..* Okazało się. 
że Kugler nie znał daty swej 
śmierci. Zauważył odrazu, że 
uchybienie to zaszkodziło mu 
bardzo w oczach sędziów , l... 
zaciął sie w złości. 

— Czy czuje się pan winnym 
popełnienia zbrodni? — spytał 
przewodniczący. 

= Niel- — odpowiedział Ku- 
gler hardo. 

— Proszę wprowadzić wobec 
tego świadka — westchnął prze 
wodniczący. Naprzeciwko Ku- 
glera zasiadł potężny, niezwy- 
Kie wysoki starzec, w niebies- 
kim, gwiazdami usianym płasz- 
“zu. Gdy wszedł sędzicwie pod- 
nieśli się i dopiero gdy. usiadł 
znów zajęli miejsca. Kugler mi- 
mo woli uczynił to samo. 


— Senat ostateczny .zawezwał 
tu świadka. —. rozpoczął prze- 
wodniczący — aby złożył zezna 
nie w sprawie Ferdynanda Ku- 
glera. Prószę oskarżonego, aby 
nie przerywał, gdyż świadek 
wie wszystko i гаріег2піе się 
jest bezcelowe. 

Po tych słowach przewodni- 
czący oparł się wygodnie, zdjął 
okulary, widoczne przygotowa 
ny na dłuższą przemowę. Anioł- 
sekretarz otworzył księgę ży- 
cia. Świadek odchrząknął i roz- 
począł: > 

— Tak. Ferdynand Kugler 
syn urzędnika. fabrycznego, już 
jako dziecko byt nieznośnym 
chłopcem. Kochał coprawda 
swą matkę, ale wstvdził się o- 
kazywać jej swoją miłość. Był 
skryty. uparty i nieposłuszny. 
Czy przypominasz sobie jak 
pewnego razu ugryzłeś ojca w 
rękę, gdy chciał cię ukarać za 
kradzież róż z ogrodu notarin 
sza? 

— To były róże dla. Irmy. 
córki końtrolera podatkowego 
— wtrącił Kugler. 

— Wiem —- rzekł świadek — 
Miału wtedy 7 121, Czy wiesz, co 
się z nią stało? 


— Nie. 


— Wyszła zamąż za syna fa- 
brykanta i umarła wkrółce ро 


atńiej bowiem, dziewią = 


tym. Ferdynad Kugler — ciąg- 
па! dalej — kradł już mając lat 
dziesięć. Przebywał stale w to- 
ystwie pijaka i żebrzka Dla 
któremu dostarczał poży- 
wienia. 
< Sędzia zrobił w tym miejscu 
ruch ręką, który miał oznaczać. 
że nie należy to może do rzeczy. 
ate Kugler zapytał nieśmiało: 


— A... со się stało z jego cór- 
ką? 

— Z Marią? Bardzo nisko u- 
padła. Umarła licząc 20 lat... 
z myślą o tobie. Mając 15 lat 
upiłeś się i uciekłeś z doniu. — 
Rodzice twoi bardzo rozpacza- 
1. Sponiewierałeś honor ich do 

i siostra twoja z tego ро- 
wodu nigdy zamąż wyjść nie 
mogła. Żyje jeszcze w biedzie i 
opuszczeniu. 

— Cóż ona teraz rohi? 

— W tej chwili kupuje niei 
w sklepie Właczka. W tym sa- 
mym sklepie kupiłeś sobie. ma- 
iac lat sześć, małą kulkę tęczo- 
Zaraz w tym samym dniu 
*ineła i nie 

r orzypominasz 
"= z ta- 


Kd: - 

jej одра,» г 
sobie, јак паказ? 
tu i złości? 

— Dokąd się właściwie po 
toczyła? — zapytał Kugler z 
zasiekawieniem. 

— Wpadła do rynny i leży 
tam po dzis dzień, a minęło 
przecież już 30 lat. 

Kugler opuścił głowę. Prze- 
wodniczący włożył okulary i 
rzekł łagodnie: . 

— Musimy wrócić do rzeczy: 
Cży oskarżony jest mordercą? 

Świadek, kiwna? potakująco 
głową. 

— Bezwątpienia. Zabił dzie- 
wiecu ludzi. Pierwszego pod- 
czas bijatyki. Drugą ofiarą by: 
ła jego niewierna kochanka. — 
Trzecią osnbą był starzec, któ: 
rego okradł. czwartą nocny 
stróż. 


— Nie wiedziałem. że en rów 
nież nie żyje -— rzekł Kugler. 


— Tak, umarł w trzy dni nóż 
niej. Pista í szósta ofiarą było 


..„mabżeństwo, a eałkowitą zdo- 


byczą zbrodniarza stało się 6 
złotych. podcza* gdy przeszło 
20 tvsiecy złotych pozostało w 
ukryciu. 

— Gdzie? Gdzie?! 

— W sienniku — odpowie- 
dział świadek — w woreczku 
płócennym w sienniku. Siód- 
mego człowieka zabił w Ame- 
ryce. Był to emigrant, bezradny 
jak dziecko! 


DUMA RODZINNA 
= Gi 4 pani wyliczył wszyst 
rzodków. wypadłaby bar 
iczba, 
jście? A z ilu zerami? 


mogłeś. 


— A więc w 
szepnął zdumion 

— Ósmą ofi: 
świadek — był niewinny p. - 
chodzień, który mý przypad- 
krem wszedł w drog gdy uc: 
kał przed ścigającą go роћсја. 
Ostatnim był żandafm, którego 
zastrzelił na krófko przed 
śmiercią. 

— Dlaczego właściwie zabi- 
{а}? — zapytał przewodniczący. 

— Z tego samego powćdu co 
inni — odpowiedział świadek. 
— Dla pieniędzy, przypadko- 
wo, z rozmysłem. raz dls przy 
jemności, a nie raz z musu. Był 


Oberżysta 
wpadł п; dobry роз. 7 
piwa na godziny. R 
wypić za 60 centów 
przełknie w elagu trze 
je się, że mieszkańcy 1 
На pić, oaerżysła zap . 
że nigdy Jeszcze nie r 
nych interesów, jak na 
wa na godziny. 


ZAWSZE  PRZEPEŁNIĆ 
TEKA 
Jedna z największych 
skich organizacji kobiecy 
swoje siedlisko w Nowyni 
żyła bibliotekę, zawierajź 
nie książki kucharskie 1 
Księgozbiór ten składa się 
20.000 jadłospisów i 2.000, k 
chnrskieh, w których “mi 
przepisy na 250.000 potraw I 
Czytelnia biblioteczna jest si 


pomagał często 
Był uprzejmy dla kobiet, lubił 
zwierzęta i dotr"vrivwał danc» 
go słowa. Czy mm wyliczyć 
jego dobre ne¿vnki? 


— Dziękuję — rzekł przewod 
niczący — nie trzeba. Oskarżo- 
ny!,Czy ma pan coś na swcje 
usprawiedliwienie? 


— Nie — rzek! Kugler obo: pełniona. 
jętnie, gdyż teraz hyło napraw- Ф АЉ 
dę wszystko jedno. NIEBEZPIECZNA NAMIĘ? 
5 Można gromadzić najdzi\ 


— Sąd udaje się na naradę-— 
ogrozi} pczewodniczący. 
Świadek „i Kugler 

ua sali. 
— Kto są fi trzej? — zapy* 
tal Kugler, wskazując ręką 7a 


rzeczy. Rekord pod tym względ 
bił pewien wielki  przemyslay 
Clevelandzie. Kazał połączyć s 
teton s dyklafonem, utrwal 
wszystkie przeprowadzone ro 
Przemysłowiec zwracał: sie 

ku do arlystów sceny i e) 


pozostal 


odchodzącymi. н sząc o wypowiedzenie 7 
— Тасу sami Mdzie, jak ty aktualnych kwesta] 
— rzekł Świadek. —> PONIEWAŻ rowal podobne r 
byli na ziemi sedziami.| "IEC SĄ mężów stann I 7 
dzą tu również- ч Фф1ота!уевперо. 
Kiigler w тату ена obgry: | meS" mr 
zał paznokcie. Wobec tegt 
groziła państwu 


— Przypuszczałem... to jest 
właściwie nigdy się tym nie in- 
teresowałem, ale uważam, 2 
prędzej pan tu powinien sądzić, 
nt 


kami, sąd związkow 
ualnych zbiorów. 


Мівруѓапу ú 
MUSSOLINIEMI 
— Polecamy panu jaku 
lazdkowy dzieło Emann 
wlecznego pokoju“, 


PACJENTOWI KASY CHORYCE 


— Ach, o to ci chodzi—przer- 
wal mu starzec. — Ja jestem 
wszechwiedzący, więc wogóle. 
nie mogę sądzić. Czy ty wiesz, * 
Ferdynandzie, kto ciebie zdra- 


ZE | ~ Musl pan wybaczyć регіо» 
— Nie — rzekł Kugler zasko - mu Pracą lekarzowi, że na Шарп 
czony. pańskiej choroby zużył ćwierć mir 


12 brak 
— Lucv. kelnerka. Uczyniła racji. P р ау kolek DY) 
to z zazdrości. | de. Wobec tego, że diagnoza jest у 

— Przepraszam —zaczał Kyi- Znana, pozoslaje jedynie zwrócić 
gler — ale pan zapomniał opó- do Innego lekarza, który wskaże spo 
wiedz'ef. że w Chicago zabiłem. "b leczenia. 
tego łajdaka Feddy'ego. | LEKARZOWI KASY CHORYCH 

— Mylisz się — odpowiedział _ — Nie możemy powiedzieć panu, do 
Świadek. — Nie mu sie nie sta- 4050 ma się pan zwrócić w sprawie 
ło. Zyie do dzisiaj. straty, jaką pan ponosi w wypadkm, 

— Dlaczego właściwie sam Edy Przepisowe wynagrodzenie za ste 
nie jesteś sędzią? — upierał się “em wizyt u pacjenta wyniosło 15 zło 
Kugler. tych, podczas gdy na przejazdy wydał 

— Nie mógłbym. Gdyby @- Pan 16 zlotych. Praca Iekarza 
dziowie wiedzieli wszystko, tak "chodzi za ideową. Może sprobuje pan 
jak ja, to też nie mogliby są- “76 z samego tytułu? 
dzić. OSZCZĘDNEJ GOSPODYNI 

— A dlnczego w niebie stdzą — Nie możemy pani doradzać weru 
również ludzie? 1-1 сапіа pewnej ilości kawy do rzeki 

— Gdyż człowiek należy Йо, celu uwolnienia się od kłopotów М 
człowieka. Jestem, jak wszvsty  niężnych na wzór państw, SANA 
tylko świadkiem. O wysokości przez załapianie w morza kawy tr 3 
karv decyduią Indzie, nawet w šu przezwyciężyć kryzys олса 
niebie. Ludzie nie zasługują na ny. Nie przyda się to na nie, jak nie 
inną sprawiedliwość, jak п? przydaje się tym państwom. 

Indzka. 

W tej samej chwili sad po 
wrócił na salę i przewodnicze 
cy senatu gromkim głosem оќ 
czytał wyrok: 

— Ferdynand Kugler skaz 
nv zostaje za dzie 
zbrodnię zabójstwa. zs 
ne używanie broni i za kradzł 
róż na dożywotne meki piekt 


4 Amal 
MALARZ, NIE KANONIER 
Lenbach obraził pewnego pa 

na podczas jakiegoś sporu. Obra 

żony przysłał n utrz swoich 
sekundantów, żądając pojedyn- 
ku na pistolety. Lenbach 3g 

buchnął śmiechem: 3 


пе: Kara rozwoczyna się + P ә L . 
tychmiast. 4 — Prosz dzieć teg” 

— Prosze o r stępną spray ñu, e si — паа 
Czy oskarżony как ү item 


<haty jest obec ү Tm. 


„GŁOS PORANNY* — DODATERNOWOROCZNY 


Wszystko jest 
ZMIENNE 
MODA KUCHENNA. 

— Przecież podniebienie wasze 
powiecie — jest wszędzie i 
sze jednakowe. Rozważmy tę 

їе. Podniebienie można 
wyczaić do różnych sma- 
Nie znosimy np. gniazd ja- 
ych, którymi delektują się 
ycy, nie smakuje nam 
па przez amerykan pie- 
kukurydza, przeraża nas 
otraw, podawanych na stół 
sika XIV, doznajemy mdło- 
na wsnomnienie przysma: 

-7 książąt burgundzkich. — 

Ulubione przez rzymian gatun- 
ki wina nie smakowałyby obec- 
nie naguboższemu wieśniakowi. 

Obecnie modną jest skromna 

k uchniaj Miejsce kucharza, dum 
nego z ońfitego, nurzającego się 
w sosach jadłospisu zajął le- 
karz, zalecający potrawy bez so` 
li, jarzyny gotowane w wodzie i 
nietłuste ciasto 


MODA W LITERATURZE. 

$ława literata zależy od mo- 
dy, niby suknia od słynnego 
krawca, Wyciera się jednak prę- 
dzej 


F. de Miomandre. 


Nieznana potrawa 


Każdemu może się zdarzyć, 
że podczas proszonego obiadu 
podano potrawę, której nie zna 
i nie wie, jak ją należy jeść— 
Jest to zwykle jakaś egzotycz- 
na ryba, podana w konchach 
lub czymś podobnym. Jak się 
lo jada, u licha? Widełcem? 
Nożem? Palcami? Nikt nie chce 
jednak zdradzić się z kłopotem. 
Udaje, że pizyszło mu соё na 
myśl i rozpoczyna rozmowę r 
sąsiadem, rozgłądając się nie- 
znacznie dokoła. Niechże już 
ktoś zacznie jeść wkońcu! 


Со to ma znaczyć? Wszyscy 
prawie goście zajęli się rozmo- 
wą. Jeden tylko pan, nie mają- 
cy, jak się zdaje nic do powie- 
dzenia, до:ука widelcem potra- 
wy, nie mogąc widocznie zdo- 
być się na odwagę dokonania 
próby. 


A więc potrawy tej nie jada 
się widelcem. Znalazł się wkoń- 
cu Śmiałek, który nie uląkł się 
tajemniczego dania. Obecni o- 
detchnęli z ulgą i poszli za przy 

ładem odważnego gościa z mì- 
а, która zdawała się mówić, 
że potrawę tę јадан przez całe 


życie. 
туна 


Idący szybkim krokiem pan 
staje nagle. Jeśli go wzrok nie 
myli, to na przeciwległym chod 
niku stoi jego dobry znajomy. 
Pan otwiera usta do uprzejme- 
go uśmiechu i chwyła za kape- 
lusz. Nagle rzekomy znajomy 
odwraca się i zamierzający u- 
kłonić się widzi zupełnie obcą 
twarz. Reka jego ześlizguje się 
z kapelusza i posuwa w stronę 
ucha niby w celu podrapania 
go. Uprzejmy uśmieszek zastą- 
pił grymas niezadowolenia, jek 
by zbity z tropu chciał rzucić 
pod adresem osobnika na prze- 
ciwległym chodniku: 


— Со pan sobie myśli? То 
nie był żaden ukłon. Nie znam 
pana wogóle. Komu wpadłoby 
na туё kłaniać sie obeemu 
człowiekowi 


a. С. 


KAREL POLACEK 


Mój lekarz 


Obudziwszy się dziś rano ma 
chinalnie sięgnąłem po leżącą 
na stiku nocnym papierośni- 
cę. W tej samej chwili poczu- 
łem ostry ból głowy. Odrzuwi- 
łem papierosa, do którego po- 
czułem nagle dziwny wstręt. 


— Widocznie jest coś nic w 
porządku — pomyślałem тапіў 
pokojony — jeśli pierwszy pa- 
pieros już mi nie smakuje. To 
zły znak. 


Wstałem i wszedłem do ła- 
zienki. W lustrze ujrzałem pa 
targaną głowę, obrzmiałą twaiz 
i zaczerwienione oczy. Wysn< 
nąłem język. Język był b.ałyi 

— Ładna historia! wy 
Krzyknalem zdenerwowany -= 
Jestem widocznie bardzo_cho- 
zy! 

Chciałem zbadać puls. А! 
niestety nie mogłcm go 2ra- 
leźć. Ubrałem się z wielk m 
trudem. Głowa pękała mi z kó 
In. W biurze koledzy odrazn 
zauważył, że jestem chorv. 
Szef odesłał mnie do domu. Pa 
szedłem więc i położyłem się 
do łóżka. Przed oczami migały 
mi różnokolorowe kółka 1 
punkciki. Byłem smutny, gdyż 
czułem zbliżającą się Śmierć. 
Żałowałem, że tak mało bawi- 
łem się i używałem życia. Nie 
chciało mi się wcale nmierać. 
Zatelefonowałem do doktora. 

Mój lekarz domowy jest пай 
zwyczajnie zdolnym, stosunko- 
wo jeszcze młodym “erÜlowie; 
kiem. Z natury łagodny i pe- 
łen współczucia dla bliźnich, 
zdobył sobie szybko zaufanie 
pacjentów. Ma złote ręce. ror- 
ległą praktykę, pieniądre 1 zna 
Jomości w. najelegantszych sfe- 
rach naszego miasta. Doktór, x 
którym często spotykam się w 
klubie, zfawił się natychmiast. 
Przystąpił do badania, kazał 
mi się położyć „na brzuchu 
przyłożył neho do mych ple- 
ców. Nastepnie odwrócił mnie 
i opuka? mi piersi. Później mm 
siałem otworzyć nsta 1 powie- 
dzieć: „Aa”%. Wreszcie spojrznt 
na zegarek i rozpoczął w tanie 
mocno pesymistycznym: 

— Ma pan grypę i ostre: 
gam, że chorohv tei nie wolno 
lekceważyć. Przeciętny аі 
nie może sobie nawet wyobra- 
zić, jak straszne są jej nasten- 
stwa. Wada serea, znnalenia 
płac, to wszystko skutki піе- 
prawidłowego leczenia grvnv 
Radzę panu ostrożność i jesz: 
cze raz ostrożność! 

— Ach — pomyślałem, — 
jakże delikatne i kruche jest 
jednak życie ludzkie. 

Przynomniałem sohie mole 
ndnowiedzialne stanowiska 
ksiegoweso w firmie. nregulo- 
wany tryb życia. miłych znaja- 
mych... Wszvstko teraz trzeha 
hedzie zostawić i położyć się 
do grobu... 

T.ekarz 
dalej: 

— Ma пап przy tvm goracz- 
kę. drogi nrzvjac'elu. Niech 
nan nie nróbuie wstawać z łóż 
ka. gdvż za nie nie reczę. 
Wstąpię jeszcze zresztą do pa- 
na. 

Wystraszonw. _ nmierałacym 
słosem przyrzekłem posłuszeń 
stwo. 

— Teraz zanisze рати lekar 
stwo, a potem msze uciekać. 
Mam jeszeze mnóstwo wizyt. 


tymczasem mówił 


Mówjąe to. usad} przy błur 
ku i zaczał pisać. Nasle nrzer- 
wał nisanie i rozejrzał się w 
zamyśleniu dokoła. Wstał i za 
erat swacerowąć po nakoiu. n- 
gladaia: całe umeblowanie. 


ШҮ ПІ... 


Trzeba przyznać; że pókój mój 
jest miły i ładnie urządzony, 
Tapczan, miękkie dywany, ma: 


ła biblioteka, patefon, Б. y. 


wszystko bardzo gustowne, ki- 
pione na raty! 

— Ładnie, naprawdę bardzo 
ładnie — mruczał doktór. — 
A najwięcej podoba mi się po- 
łożenie. Nie krępujące, na ubo 
CZU.. 

Zdawał się namyślać. nad 
czymś.. Nagle zachmurzone ©- 
blicze eskulapa rozjaśniło się. 


— Wie pan — rzekł urado- 
wany — mógłby mi pan, ze 
względu na naszą starą znajo- 
mość, odstąpić ten pokój na 
dzisiejszy wieczór. Ja... Rozu- 
mie pan chyba... Oczekuję od- 
wiedzin pewnej damy, która 
przyjeżdża ze wsi i nie wiem, 
dokąd by ją zaprosić. Wyba« 
wiłby mnie pan naprawdę z 
wielkiego kłopotu. I w dodatku 
ten pokój odpowiada mi bar- 
dzo.. 

Teraz dopiero zrozumiałem. 


— Ależ... drogi panie dokto- 
rze — wyjąkałem. — Z przy- 
jemnością służyłbym panu, ale 
sam pan przecież widzi.. je“ 
stem śmiertetnie chory... Nie 
wolno mi wstać... Pan zresztą 
жата... 

Doktór rozgniewał się: 

— Lubię takich pacjentów! 
Powinien pan. trochę zapano- 
wać nad sobą, panie drogi. 
Czysty hypochondrvk! Gdyby 
pan, zamiast wylegiwać się w 
łóżku, wstał i przeszedł się tro- 
chę na świeżym powietrzu, za- 
raz czułby się pan piej. Niech 


mi pan wierzy, A więc głowa = 


do góry! Niech się pan stara 
faknajprędzej wydostać na po- 
wietrze. Jutro będrie pan 
zdrów, jak ryba! 

Cóż miałem robić? Wstałem, 
ubrałem się. wręczyłem dokto- 
rowi moje klucze i wyszedłem. 


Niewtajemniczonemu laikowi 
trudno jest zorientować się w 
nowoczesnej medycynie! 


Miłość I małżeństwo 


Mężezyźni kochają kobiety „bez tem 
peramentu*, Jeżeli twierdzą, że jest 
inaczej, mają przeważnie ве myśli zdo 
bywanie. Gdy mężczyzna zdobył „na- 
miętną* kobletę, dając w ten sposób 
dowód swej siły, porzuca ją zazwyczaj 
wkrótee, ponieważ wydaje mu się zbyt 
niekezpieczną — lub zbyt zimną. 


+ 
Kto nie potrafi niezego więcej, jak 
kochać, ten nie może kochać istotnie. 


ЕЈ 
Miłość nie jest przystankiem, lees 
stacją ładunkową. 
= 
W większości małżeństw „współno- 
ta interesów“ polega na tym, że żona 
wtrąca się do interesów męża. 


* 


Idealną żoną nazywają kobietę, któ- 
ra bierze na siebie wszelkie troski mę- 
ża, zobowiązania jego 1 pracę, oprócz 
zawodowej, nie pozbawiając go pozo- 
rów pana domu, troskliwego таійов- 
ka 1 władcy. 


Im więcej męskości na świecie, tym 
więcej kobtecości w małżeństwie. 


WYBREDNA KLIENTKA 

— Czy zamieniacie panowie towar, 
gdy klient jest z niego niezadowolo- 
ny? — zapytała pewna pani w domu 
towarowym. 

— Naturalnie. Co pani м nas nabyła? 

— Książkę. 

— Со się pani w niej nie podoba? 

— Zakończenie. 


Fachowcy 


Przez całe życie otaczają czło 
wieka fachowcy. Wchodzi np. 
de sklepu, żądając ćwierć fun- 
ta kawy i już staje wobec kon- 
flikt. Jest laikiem w kwe- 
stiach, tyczących się kawy, 
właściciel zaś sklepu —fachow- 
сет w tej branży. Kupujacy 
czuje to, kupiec wie o tym i 
potrafi jednym pobłażliwym u- 
śmieszkiem _onieśmielić kupu- 
jącego. wmówić w niego, że pa- 
lone ziarna różnych krajowych 
roślin są najprzedniejszą mok- 
ka. Kupujemy codziemie u fa- 
chowców różne rzeczy, absolut 
nie nie znając się na nich. — 
Fachowcy sprzedają nam auta 
i konie. 


Nie mają coprawda zamiaru 
oszukania nas. Zwłaszcza han- 
dlarze koni uchodziłi dotąd za 
wzór uczciwości. Usiłował zre- 
sztą pewien włoski hrabia sprze 
dać mi ochwaczoną klacz. Był 
to jednak hrabia, więc niezupeł 
ny fachowiec. 


_ Druzgocąca świadomość, że 
jestem głupszy od ludzi, z któ- 
rymi mam do czynienia, prze- 
śladuje mnie od dzieciństwa. 
odbiera pewność siebie, osłabia 
puls, onieśmiela. 


Zegarek stanął. Niosę go do 
zegarmistrza. Może to mała nie 
dokładność w ruchu wskazó- 
wek. Dość bedzie nieznacznej 
poprawki. Zegarmistrz jest prze 
cież fachowcem. 


Nie podobnego. Zatrzymuje u 
siebie zegarek na cały tydzień. 
Będzie musiał rozłożyć mecha- 
nizm i za pomocą lupy odszu- 
kać uszkodzenie. Muszę mu wie 
rzyć. On jest fachowcem, a ja 
laikiem. 


Człowiek został stworzony i 
skazany na wiarę w dzielność 
i uczciwość bliźnich í denty 
tów. 


Zdawałoby się, że w jednej 
przynajmniej specjalności jes- 
tem fachowcem: w mojej włas- 
nej. Jestem mianowicie pisa- 
rzem. У tej więc dziedzinie 
powinienem nie zależeć od ni- 
kogo. Nieprawdaż? Niestety, od 
dziesiątków lat wszyscy laicy 
starają się jednogłośnie przeko- 
nać nas, że w rzeczach piśmien 
niectwa jesteśmy bez wyjątku 
wierutnymi głupcami. 

Roda Roda. 


Z dziennika praktyka 


Twierdzę, że pomiedzy męż- 
czyzną i kobietą może istnieć 
platoniczna m'lošé, o ile sie 
przed tym pobiorą. 

* 

Strażacy są niewątpliwie naj- 
bardziej rycerscy. Obecnie jesz- 
cze idą za kobietą w ogień. 

* 

Kobieta posługuje się dwoma 
rodzajami iluzji: suknią i zapa- 
chem perfum. Tym ostatnim 
wodzi literalnie mężczyznę za 
nos. 

+ 


Mężczyznę interesuje że 
względu na przyszłość, kobieta 
— ze względu na przeszłość. 

* 

Mężczyzna pragnie być u ko- 
biety pierwszym, kobieta u męż 
czyzny — ostatnią. 

$ 

W pewnym towarzystwie rzu 
cono pytanie, czy będzie to 
zdradą, gdy odmłodzony meto- 
dą Woronowa małżonek zn. 
dzie sobie przyjaciółkę. M. 
zdaniem nie zachodzi tu zdra- 
da. Małżeństwo obowiązuje do 
wierności tylko па przeciąg 
jednego życia. O ile jednak cud 
powołał nas do nowego istnie- 
nia, dał nam prawo do rozp 
rządzania nim według naszej 
woli. 


Paul Forró 


M JIM Бү 


Tylko w fi- 

Gdy filmowy bobs. 
haterka spieszą się, 
zawsze jakby na zaw. 
ksówka. Moga jeździ 
dzinami bez odnawia. 
su paliwa, a gdy wy 
końcu. nie płacą nigdy 
dę. 

Nie płacą również 
ganckich reslauracjach, 
spożyfi wystawny obiad. 

Chociażby bohaterka 
przebywała miesiącami n; 
ludnej wyspie, żyjąc w 
prymitywniejszych warunk 
bohater zaś ekranu dozna 
najcięższych przygód na ж 
dzie, lądzie i w powietrzu, p. 
znokcie ich pozosłaja zaws 
starannie wypielcgnowane. 

Ktokolwiek na ekranie pis 
list, pismo jest амат 
czytelne. 

О ile ktoś z osób ekranu iw 
telefonować, chociażby się ' 
zdarzyło w najbardziej mu © 
cym mieście, znany mu jest з 
wsze numer telefonu osoby, 
którą chce mówić. Otrzymu 
też zawsze połączenie. Nie z 
chodzi nigdy wypadek, że dar 
aparat zajęty jest chwilo» 
przez kogo innego, Zjawia ; 
również zawsze wywołana ñ 
ba. 

О ile ktoś wejd 
targaną przez przeciąg, do e! 


jego 


ie ze świet 


mnega pokoju, robi się w m 
od razu widno, we dnie, 
Gdy bohater zaśpiewa jak 
pieśń. partnerka potrafi ją : 
wsze powłórzyć: potrafi to m 

wnież wiełogłosówy ehêr 
K. Ba. 

SPODNIE I RILETY 

Przed okienkiem kasy biletowej sł 


je wieśniaczka, żądając 2 i pół МІ 
tu. Okazało się, że jechała z motke 
małym synkiem. Kasjer spojrzał y 
dejrzliwie na chłopca: 


— zdaje mi się — rzekł — że ch 
piec jest już za duży, oby jechać 
biletem dla dzieci! Nosi długie тай 


„Domyślna” koblecina zawołała: 

— To sprzedajecie według dług. 
majtek! W. takim razie proszę mi ft 
dla chłopca cały bilet, dla mnie p 
biletu, a matka nie potrzebuje ѓай 
go. 


PRZYJACIEL 

Moliere, opuściwszy ро raz pier: 
szy mieszkanie po dłuższej chorobü 
spotkał człowieka, którego znał jed 
nie z widzenia. 

— żyje pan jeszcze? — rzeki ta 
ten zdziwiony. — Myślałem, że ү 
już dawno w grobie! 

Ładny z pana _ przyjaciel 
rzekł Moliere, — Nie przyszedł pan 
wet na pogrzeb. j 


HONOR — GLUPSTWO 

Slezak posiadał nietylko głos i b 
mor, lecz również kupiecki spryt. Pe 
nego razu jakaś berlińska agentu 
uczyniła mu następującą telegrafi 
ną propozycję: 

„Dwa wieczory w berlińskiej op 
rze. Honorarium. 600. Honor nielada 

600 marek było zbyt niskim wym 
grodzeniem. Slezak odpowiedział te) 
gramem: 

„Honor głupstwo, grunt gotówka” 


SIEDZENIE 
Przed rozpoczęciem 
żył aktora w nien 


zdjeć zeżyść 
POLOWY 


pan pf grać rolę wiń 
uch spodniach т 
rzed aparatem! 
na <swoje-spodbl 
i rzekł: 


kiego pana. W ta" 
może pan stan 
Statysta spoj 
uderzył się v czoło 
— To z powodu siedzeniu. 
Z powodu siedzenia? 

sor; — Czy siedzi pan na 


się re; 
è 

miej stronie spodni 
— Nie — brzmiała odpowie: 
siada na niej moja narzecz” 
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W OKRESIE „GWIAZDKI* 
Publiczność przed oknem wystawo- 
wym sklepu z zabawkami 


— 


<< 
NA WYSTAWIE W IPS-ie 

— Czy pan jest również futurystą? 
© = Nie, ja jestem buchalteremi 


b. 


iWAŁTOWNOŚĆ 


ĆWICZENIA 
— Со robi twój mąż? Czy ma jakieś 
wielkie zmartwienie? 
— Nie, poprostu jutro staje do tur- 
nieja szachowego i teraz trochę ćwi- 
CZY.» 


* BUCHALTERIA: 

Szef: Wydałem wczoraj córkę -za 

mąż! Proszę zapisać na dobro rachun- 

ku mojego zięcia 25 łysięcy „złotych, 
a mnie tą sumą obciążyć. 


;GŁÓS PORANNY* — DODATEK NOWOROCZNY 


DEKORATOR SKLEPOWY 
przystraja w domu. choinkę 


NUDYŚCI MAŁUJĄ „АКТ“ 


W GYRKU 
Pogromca: Łaź po swojej własnej 
kuli! Zepsujesz mi cały numer... 


SPORT ZIMOWY 
— Со począć? Pojechać z powrotem 
nie mogę, skoczyć. nie mam odwagi, 
odwracania. się jeszcze mnie nie uczo- 
no, a o zdejmowaniu nart nie mam ро 
jęciał PSJ 


Muszę wręczyć dzieciom tę cudowną 
zabawkę! 


wujaszku? Czy nie masz w domu ra- 
dia? z 


1-Go 
STYCZNIA 


RADOŚĆ GWIAZDKOWA 
— Szkoda, że już jutro jest wigilia! 


ZAKOCHANY! TROMBONISTA 
ara swej ukochanej serenadę. 


ñ a * -* dm 
DZISIEJSZE DZIECKO ZAKOCHANY PAN  SZCZUPACZRIE 
WICZ 


— Dlaczego grasz na skrzypcach, 


NAUCZYCIEL PŁYWANIA 
udziela lekcji jazdy na łyżwach 


PRZESADA 
— (Codziennie stajesz się łądnięj: 
sza. Małgosiu! 
— E, przesada! 
— No dobrze, powiedzmy, co йге 
gi dzień. 


W CHICAGO „JAK ZOSTAĆ MILIONEREM?* 


— Dziękuję, ale nasz pan nie kupi Autor najpoczytniejszoj książki w awo. 


rewolweru! im mieszkaniu. 


GLOS PORANNY 


* 

Rok 1937 będzie niewątpliwie 
Ша eałego gospodarstwa pol- 
sklego, a w szczególności dla 
przemysłu włókienniczego — ©- 
kresen wzmożonych zaintere- 
gowań problemami surowcowy 
mi. Jest to rzeczą zupełnie zro- 
zamiałą, jeśli zważyć, że popra 
wa koniunktury gospodarczej 
I pogłębienie pojemności rynku 
wewnętrznego narzuca niczbęd 
ną konieczność uzupełnienia 
zapasów, skurczonych nadmier 
nie od czasu zaostrzonej regla- 
Mmentacji importu oraz wprowa 
izenla ograniczeń dewizowych. 
feżeli ' przeciwdziałać chcemy 
iutomatycznemu wzrostowi 
Irożyzny, jeżeli nie ma nastą- 
pić zakłócenie dzisiejszej pro- 
porcji pomiędzy cenami artyku 
łów sprzedawanych í nabywa- 
nych przez rolnika — musimy 
'apewnić przemysłowi dostate- 
опе „zaopatrzenie surowcowe. 
Włókiennicza Łódź hez surow- 
бу — to niejako organizm bez 
wl, to kolos, powoli zamiera- 
су, to potężna machina, po- 
wawłona paliwa. 

Z drrgiej strony problem su- 
rowców w Polsce wiąże się or- 
gan'cznie z całym szeregiem in- 
nych momentów о charakterze 
politycznym, gospodarczym 1 
społecznym. Zwłaszcza zaś ma- 
my tu na względzie problem su- 
rowców krajowych, których 
wzrastająca produkcja i zbył 
ozmacza jednocześnie pogłębie- 
nie rentowności warsztatów rol 
nych wraz ze wszystkimi dodat 
nimi konsekwencjami tego sta- 
nu rzeczy. Wzrost - rentowności 
rolnictwa oznacza jednocześnie 

zenie zapotrzebowania 

‚ artykuły przemysłowe, eo 
łączy się nicrozerwalnie z kwe 
stią likwidacji bezrobocia. — 
W szczególności zwiększenie u- 
wawy surowców krajowych, 

«magającej niewspółmiernie 

żej Ilości rąk roboczych stæ 

Świ jeden z poważnych środ: 

w likwidacji bezrobocia na 

rai; Jeśli dodamy do tego wy- 
imwający się zresztą па 'pierw- 

zy plan — problem obronnoś- 

paristwa, wówczas kwestia 

rzenia przemysłu w su 

z uwzględnieniem włó 

irajowych nabiera szcze- 
wyrazistości. 


SURO 


WC 


Armia broni granic od wroga. 

Surowiec krcjowy, produkt polskiej ziemi, broni bi- 
lansu handlowego i niezależności gospodarczej. Przez 
polskie ręce na świąt wydobyty — stwarza dobrobyt sno- 
łeczeństwa, przysparza pracy rękom polskim. 

Ziemia naszaiposiada i wytwarzać może wiele 


surowców. 


Znaleźć je, zaśosować, użyć, przetworzyć — oto jest 
zadanie poważne ар Łodzi przemysłowej, korzystającej 
dotychczas prawie uyłącznie z surowców obcych. 


kich zainteresowanych czynni: 
ków. 

P. wojewoda Aleksander Hau 
ke - Nowak, inicjując swym © 
świadczeniem nasz dodatek go- 
| spodarczy, dał wyraz doniosłoś 


właśnie momenty zarów-|ci tych zagadnień. Przedstawi- 


duo - państwowe i ogólna 
farcze, jako też specyfi- 
lokalno - łódzkie zainte- 
айа problemem surow- 
*kło ойу redakcję „Głosu 
9 p“ do poświęcenia no- 

до dodatku gospodar: 
т zagadnieniom. 


ciele rolnictwa wysunęli swe 
postulaty w odniesieniu йо za 
gadnień surowcowych, a wyra- 
zic'ele opinii przemysłu skon- 
struowali wytyczne dla veal- 
nych poszynań w tej dzkedzi- 
nie, wysuwając jednocześnie 
szereg konkretnych stwierdzeń 
i uwag. 


Ë mach! dodatku zabralj 
rzedstawiciele wszyst 


Zdajemy- sobie sprawę z -ie-| cinków szerśięgo fronin włó-| 


go. że dodatek gospodarczy 
„Głosu“ пе ma charakteru jed- 
nolitego. Na łamach jego bo 
wiem zawarte zostały poglądy 
|i opinie krańcowe sprzeczne i 
djametralne sobie przeciwne. 
Trzeba jediak wziąć pod uwa- 
йе. że zagidnienia surowcowe 
w tak wyrzistej formie zary- 
sowały się.m odcinku włókien- 
niczym орто od kilku mie- 
sięcy. 
niejako in 'fatu naseendi, są 
przedm*oten. gruntownych ba- 


wanych na ałym szeregu od- 


Probemy te są jeszcze | 


dań i prac, opiero zapoczątko, 


kienniczego. Zamieszczając jed 
nak te różnorodne poglądy | ©- 
pinie — uczyniliśmy to w głę- 
tokim przeświadczeniu, że speł 
niamy funkcję gospodarczo-po- 
zytywną, a sharmonizowanie 
tych wszystkich rozbieżności i 
przeciwieństw przyniesie samo 


W tym właśnie przeświadcze 
niu pozwałamy sobie złożyć 
którzy  zechcieli 
swym łaskawym i cennym u- 
działem uświetnić nasz doda-- 
tek — serdeczne podziękowa- 
nie. 


i 
| wszystkim, 


Łódź, dnia | stycznia 
1937 roku 


NOWOROCZNY DODATEK GOSPODARCZY 


E KRAJOWE 


TREŚĆ NUMERU: 


GUSTAW GEYER, wiceprezes 
Związku Przemysłu Włó. 
kieniczego w Р. Р. — Su: 
rowce i traktaty. | 

DR. HENRYK BERKOWICZ, 
dyrektor Związku Przemy- 
słu Włókienniczego w P. 
P. — Dorobek surowcowy 
Łodzi w r. 1936. 

HENRYK RARCIŃSKI, przewo: 


dniczący komisji wełnia- 
nej unii włók. — Wełna 
krajowa 

JERZY GOŚCICKI, b. minister 


rolnictwa — Trzy pytania ; 
problemy koton'zacji. 

LUDWIK MACULEWICZ, pre- 
zes Towarzystwa Lniarski= 
go w Wilnie — Maksym 
ny. program rolników. 

ADAM WOJTECKI, dyrektor 
giełdy zbożowo-towarowej 
w Łodri — Aukcje wetnia- 
ne w Lodzi. 

MIECZYSŁAW ROSENBŁATT, 
dyr. sp. akc. S. Rosenblatt 
— Hamulce jazdy w górę. 

JULIUSZ LŁEWSZTAJN, prezes 
stow. kupców m. Łodzi — 
Handel włókienniczy w ro- 
ku 1936. 

MIECZYSŁAW KOŁTOŃSKI, 
— Demobilizacja? 

IGN. JASZUŃSKI, prezes Сеп. 
tralnego Stow. Kupców i 
Przem. — Kredyty dla ku 
piectwa. 

LEON ROTBARD, prezes Stow 
Ekspedytorów m. Łodzi — 
Niszcząca konkurencja m 
ekspedycji. 


Wszystkim Czytel- 

nikom i Przyjaeio- 

łom życzy szczęśli- 
wego 


Nowego Roku 


REDAKCJA 


01080 PORANNEGO | 


REDAKCJA. 
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Zjednoczone Zakłady Włókiennicze 


K SCHEIBLERA 1 L GRONMIANA 


Sp. Акс. w Lodzi 


Największe w Polsce zakłady włókiennicze. 
ZATRUDNIAJĄ w CHWILI OBECNEJ PRZESZŁO 000 ROBOTNIKÓW 


PRODUKCJA ROCZNA OKOŁO PIĘĆDZIESIĘCIU MILDNÓW METRÓW TKANIN. 
PRODUKCJA ZAKŁADÓW OBEJMUJE WSZYSTKIE DIEDZINY WŁÓKIENNICTWA 
BAWEŁNIANEGO, ZE SZCZEGÓLNYM UWZGLĘDNINIEM TOWARÓW BIAŁYCH, 
POŚCIELOWYCH I BIELIŹNIANYCH ORAZ TOWARÓY DESENIOWYCH NA SUKNIE 


Toya mapas su ERD езуне сысы е е ыас TR 
| WP ADSS WAR icz a PRZ OPO ОБСЕНИН Е 
SPÓŁKA AKBYJNA WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


|. K. POZNAŃSKIE:O w KODZI 


UL. OGRODOWA 17. — TEL. СЕТЕ. 197-05, 
ROK ZAŁOŻENIA 1872. ZATRUDNIA 5000 ROB. 


Fabryka posiada: przędzalnię cienką (140.000 wrzecion), prizalnię czesankową (20.000 wrzecion), 
skrącalnię i motalnię (3.000 wrzecion), przędzalnię odpadko"vigoniową (9.000 wrzecion). — Tkalnię 
mechaniczną x oddziałem przygotowawczym (4.200 krosien). Sykończalnię z wydz. bielnika, opalarni, 
merceryzacji, apretmy, farbiarni i drukarni (22 maszynami drukarskimi). 
Pozatem posiada na przestrzeni 3 klm. własną bocznicę Biową do stacji Łódź — Kaliska. Trzy. 
olbrzymie kompleksy domów robotniczych. Wny oddział Straży pożarnej. 
Fabryka wyrabia z towarów bielonych; madapolamy, sil nansuki, batysty, popeliny, jedwabie, 
etaminy, płócienka, krośniaki pościelowe, obry prześcieradła, ręczniki i t. p. 
Z towarów farbowanych i drukowanych: tyk, zephiry, sfordy, muśliny, satyny, jedwabie, voile, 
popeliny, kaszmiry, materiały ubraniowe, flanele, kołdry,?ce oraz tkaniny dla celów rządowych, 
wojskowych i lotnych. 
Przędzę cienką od Nr. 60—120 i grubswe wszystkich gatunkach. L 
UWAGA: Ostatnio fabryka udoskonaliła i opatentowaławałość barw na tkaninach drakowanych. | 


WYROBY FIRMY NABYWAĆ OŻNA W SKŁADACH: | 


Warszawa — ul. Gęsia 16/18 | Poznań — StaRynek 8082 | Lublin — ul. Lubartowska 8| 
Warszawa — ul. Marszałkowska 118 | Kraków — ul. rtrudy 16 | Równe — ul, Klasztorna 1⁄ -| 
twów — ul. Trybunalska 1 | Wilno — ul. elka 66 | 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRPWSKA Nr. 44. 


i 


nr. % 


Gustaw Geyer 


Wiceprezes Zw. Przem. Włók. w P. P. 


SUROWCE I TRAKTATY 


Wśród zagadnień surowcowych 
kwestia kołonizacji zajmuje ostat- 
nio niewątpliwie jedno z czoło- 
wych miejsc. Problem kotoniraeji 
lączy się bowiem ściśie z możliwo 
ścią jaknajwydatniejszego stosowa 
nią krajowych surowców t. j. Inu 
i konopi w polskim przemyśle włó 
kienniczym. 

Z tych wlaśnie względów uważa 
liśmy za wskazane zwrócić się do 
PREZ, GUSTAWA GEYERA, PRZE 
WODNICZĄCEGO KOMISJI KO- 
TONIZACYJNEJ ZWIĄZKU PRZE 
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W 
PAŃSTWIE POLSKIM z prośbą о 
naświetlenie aktualnych zagadnień 
kotonizacyjnych. 


Р. prez. С. Geyer zwrócił п- 
wagę na ścisłe powiązania trak 
tatowe, istniejące na odcinku 
importu. Da się to lapidarnie u- 
jąć w ten sposób, że dopóki ma 
my traktaty handlowe, a każą 
nam używać surowców gor- 
szych i droższych — będziemy 
sprowadzać cudze surowce È 
cudzą robociznę. Istnieje ścisła 
łączność pomiędzy  hamowa- 
niem przywozu surowca, a ап- 
tomatycznym wzrostem przywo 
m przędzy і towarów goto- 
wych. Zresztą nie uważam, a- 
keby obecna produkcja prze- 
mysłu włókienniczego nie mo- 
ga pokryć naszego zapotrzebo- 
wania rynku wewnętrznego: to- 
warn jest w kraju dosyć, ale 
balbym się, że, jeże nie рб} 
dziemy na przystosowanie im- 
portu do wzrastających potrzeb 
konsumcji, zwiększających się 
normalnie wskutek przyrostu 
naturalnego — to powstaną hi- 
ki. — Można z całą pewnością 
przewidywać, że luki te zmn- 
szeni będziemy zapychać impor 
tem gotowych 1 
fabrykatów. - 

Przechodząc do zagadnień КО 
tonizacji p. prezes Geyer zwró- 
eH nwagę na prace, jakie w tef 
dziedzinie wprowadzone są od 
bardzo długłego czasu. Kotoni- 


powiedni sposób kleistych ma- 
terii, łączących włókna. Rozło- 
żenie tych t. zw. pektyn nasu- 
жа jednak trudności, bo chemi- 
kalia wpływają jednocześnie na 
jakość włókna. Chodzi więc o 
to, aby nie zanienić własności 
tego włókna, a jednocześnie je 
rozszczepić. Te prace są wpro- 
wadzane, ale nie wszędzie z 
równą umiejętnością i z rów- 
nym powodzeniem. Z bardziej 
źżnanych metod na uwagę za- 
sługuje system Gwindera, sto- 
sowany w praktyce w dużym 
stopniu nietylko w Niemczech, 
ale i Włoszech. Włosi tym sy- 
stemem w fabryce Cotonificio 
Val di Suza w dużym stopniu 
kotonizują konopie. W Niem- 
czech prace kotonizacyjne opie 
rają się przeważnie na surow- 
eu Inianym, we Włoszech — 
wyłącznie na konopiach. W Pol 
sce wiele momentów przema- 
wia za kotonizacją konopi. 


Skoro mowa o kotonizacji w 
Polsce — podkreślić należy zu- 
pełnie nowy system stosowany 
przez prof. Bratkowskiego. — 
О ile system Gmindera jest sy- 
stemem rozkładania włókien 
przy pomocy proecsów wyłącz- 
nie chemicznych, o tyle prof. 
Bratkowski stosuje metody che 
młezne w połączenia z mecha- 
nieznymi. Jego osiągnięcia pod 
względem technicznym przed- 
stawiają się bardzo korzystnie. 
natomiast pod względem kultu- 
ralnym istnieją poważne wątpli 
wości przy stosowanin Iniane- 
go surowca. A przecież słusz- 
nie zaznacza w swej podstawo- 
wej publikacji prof. Johansen, 
że zagadnienia gospodarcze ko- 
tonizacji rozwiązane zostaną 
racjonalnie tylko wówczas, o 
ile produkt ten będzie tańszy 
ой hawełny. Prof. Johansen za- 
znacza również, że stuprocento- 
we wykorzystanie kotonizacji 


zacja sprowadza stę, jak wim- 
domo, do rozpuszczenia w od- 


Dr. Renryk Berkowicz 


— —T O,O—ILIzITJ-——— 
Dyrektor Zw. Przem. Włók. w P. P. 


Politykę snrowcową, zmierza | 
{аса do zastąpienia możliwie 
dużej części importu surowca- 
ui krajowymi, dyktuje przemy 
słowi nietylko chwilowy układ 
stosunków dewizowych, ale tak 
że istotne względy natury mili- 
łarnej, a za tym przesłanki о 
charakterze trwałym. Jest rze- 
сд sporna, czy także z punktu) 
widzenia polityki agrarnej, po- 
myślanej teoretycznie jako izo- 
lowany kompleks zagadnień po 
lityczno - gospodarczych, pro- 
pagować należy przejście w 
szerszym stopniu od dzisiej- 
szej struktury produkcji rolnej 
opartej na hodowli nierogaciz- 
ny i upra zbóż, do uprawy 
roślin włóknistych. Dla prze- 
mysłu dylemat ten ma jednak 
raczej znaczenie uboczne, już 
bowiem  przyłoczony wyżej 
wzgląd na obronność kraju wy- 
starcza eałkowidie, aby prze- 
mysł włókienniczy potraktował 
program przejścia da przerobu 
surowców krajowych jaka je- 
dyną na dłuższą metę politykę 
surowcową, którą — z właści- 
wa przemyslowemu sposobowi 
myślenia wytrwałością i grun- 
townością — pragnie kontynu- 
ować. 


Zrozumienie tej konieczności | s 


— nie bez aktywnej akcji pro- 
pagandawej czołowych organi- 
zacji włókiennietwa polskiego 


jest nieekonomiczne, gdyż przy 
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przędzeniu tego surowca na ma 
szynach bawełnianych powsła- 
je olbrzymia ilość zrywań, nie- 
współmiernie wielka w stosun- 
ku do bawełny. Coprawda prof. 
Bratkowski zapowiada usunię- 
cie tych trudności w miarę do- 
skonalenia się procesów koto- 
пігаејі, które doprowadzić win- 
ny do nzyskania włókna właś- 
ciwle przygotowanego, t. j. ide- 
alnie rozszezepionego. Takie 
włókno — jego zdaniem — na- 
wet przy stuprocentowym za- 
stosowaniu będzie się przędło, 
jak bawełna. 


Przechodząc do aktualnych 
możliwości przędzenia skotoni- 
zowanego włókna, prez. Geyer 
podkreślił, że obecnie, według 
Johansena, te możliwości przę- 
dzenia są dość ograniczone. — 
Z jednej strony mamy ograni- 
czenia numerów przędzy do nr. 
20, z drugiej zaś strony ogra- 
niczenie tekie stanowi możli- 
wość stosowania mieszanki, w 
której kotonina, zdaniem Johan 
sena nie powinna przekraczać 
50 procent z wyżej przytoczo- 
nych powodów techniczno-kal- 
kułacyjnych. 

Nie można też, zdaniem prez. 
Сеуега, pominąć bardzo donio- 
słej sprawy ilości kotoniny lub 
surowca Inianego czy konopne- 
go, jaką przemysł włókienni- 
czy miałby do swej dyspozycji. 
Tutaj dane statystycrne, doty- 
czące produkcji tego surowca 
w Polsce są bardzo rozbieżne, a 
równocześnie uwzględnić nałe- 
ży olbrzymią konsumcję tego 
surowca przez przemysł chałup 
niezy, jutowy i producentów 
powrozów oraz dla eksportu 
który jednak mimo wszystko 
należy utrzymać, 

Oczywista te wszystkie trud- 
ności nie mogą nas zniechęcać 
i niewątpliwie próby, czynione 


dużym nakładem energii i ka- 
pitałów, muszą przynieść osta- 


tecznie pozytywny wynik. — 
Należałoby sobie jedynie zadać 
pytanie, czy nie byłoby może 
rzeczą bardziej racjonalną i 
słuszną zwiększenie zbytu Inu 
i konopi nie na rynku wewnę- 
trznym, ale przez forsowanie 
eksportu. W ten sposób bo- 
wiem zwiększylibyśmy rentow- 
ność warsztatów rolnych i uzy- 
skali dewizy. Z drugiej strony 
nie można zaprzeczyć pewnej 
słuszności zwolennikom progra 
mu Imiarskiego, którzy uważa- 
ją, że koniunktura eksportowa 
jest koniunkturą nieustabilizo- 
waną i zmienną, to też wyłącz- 
nie na tej podstawie nie moż- 
na bazować polityki rolniczej. 

— Jakie więc wyjście z tej 
sytuacji? 

— Zdaniem prez. Geyera naj- 
słuszniejszą wydaje się propo- 
zycja komisji kotonizacyjnej w 
kierunku określenia na r. 1937 
pewnej ilości tego surowca, do- 
starczonego do przerobu. Niech 
więc rolnietwo dostarczy 12.000 
tonn fargańca, który mógłby sta 
nowić podsławę dla produkcji 
Oczywista, trzebaby się za- 
strzec przeciwko wszelkim gwał 
tem i nieprzemyślanym projek- 
tom rolników jak np. koncep- 
cji opodatkowania bawełny 
cłem w wysokości 10 gr. od 1 
kg. Takie rewolucyjne pomysły 
mogą zahamować wewnętrzne 
procesy rozwojowe, gdy muszą 
one podrożyć produkcję. 

Jako naczelną tezę, moim 
zdaniem, należałoby wysunąć 
ten moment, że dopóki mamy 
traktaty handlowe i dopóki to- 
war zagraniczny wchodzi na ry 
nek polski — tak długo nasz 
towar nie może być ani kiepski 
mi droższy. Musimy sobie u- 
zmysłowić, że jeżeli chcielibyś- 
my istotnie wprowadzić poda- 
tek na bawełnę, której import 
wynieść ma w roku 1937—150 
milionów zł. — to musielibyś- 


Dorobek surowcowy Łodzi 


zmiany sposobu myślenia oraz 
wzięcia przez przemysł na włas 
ne barki programu stworzenia 
rodzimej bazy surowcowej — 
rok ten miał charakter przeło- 
mowy. Tej zmianie swej „ide- 
ologji surowcowej* przemysł 
włókienniczy dał niejednokrot- 
nie wyraz nie uprawianiem 
krzykliwej demagogji, jak to 
się niekiedy zdarza propagato- 
rom hasła surowców krajowych 
z innych gałęzi gospodarczych, 
lecz na swój sposób — czynem. 
Wytężonymi badaniami tech- 
nieznymi, przemyślanymi po- 
ważnie deklaracjami, mieszczą- 
cymi wiążącą zapowiedź рока 
nych inwestycji oraz — со waż- 
niejsza — już dokonanymi mi- 
lionowymi dyspozycjami kað- 
tałowymi. 

Będą one stanowiły dużo 
trwalszy fundament pod budo- 
wę rodzimej bazy surowcowej, 
aniżeli zarządzenia o przymu- 
sowym stosowaniu tej, czy in- 
nej namiastki, lub o podwyż- 
szeniu stawek celnych na wel 
nę i bawełnę. 

Rozległy aparat komisji i pod 
komisji, obkradujących w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu 
nad problemem zwiększonego 

życia krajowych surowców 
łóknistych, uruchomiony 20- 
stał w listopadzie. Ale najbar- 
dziej wytężona akcja ргорадап 


— nastąpiła w roku 1936. Pod 
tym wzgiędem, pod względem 


dowa zrzeszeń gospodarczych. 
która postawiła sobie za cel ob- 


jęcie eksperymentami z zakre: | 
su kotonizacji lnu i konopij 
wszystkich bez wyjątku przę- | 
dzałń bawełnianych, przypada 
na okres dużo wcześniejszy. — 
Próby kotenizowania oraz przej 
twarzania kotoniny prowadzo- 
ne są w kilkunastu zakła- 
dach włókienniczych Pš od 
dłuższego czasu. Decyzja prze- 
znaczenia poważnych kwot (йс 
pół miliona złotych) na budo- 
wę wytwórni kotoniny powzię 
ta została w kilku wypadkach 
już latem 1936 roku. Wreszcie 
przemysł zrzeszony, w trosce o 
realne postawienie zagadnienia, 
zdecydował się na budowę zbio 
rowym wysiłkiem fabryki ko- 
toniny — z zastosowaniem me- 
tody. technicznej, która w mię 
dzyczasie okaże się najlepszą, 
— o ile podaż wytwórni indy- 
widualnych okaże się w pierw- 
szym półroczu 1937 r. niewy- 
starczającą ilościowo czy jakoś 
ciowo. Uchwała ta. na której re 
alizację znajdą się w każdej 
chwili niezbędne Środki, a za- 
razem zadeklarowana ostatnio 
gotowość wzięcia przez prze- 
mysł zobowiązania do przerobu 
w 1937 rokn określonej ilości 
kotoniny, stanowią z jednej 
strony maximum tego, co prze- 
mysł włókienniczy w ramach 
wolnej gospodarki kapitalisty- 


gram budowy krajowej bazy su 
rowcowej jak najbardziej serio 
i że gotów “est do daleko idą- 
cych ofiar na drodze do jego 
realizacji. Kwestionowanie tego 
stanu rzeczy musi być uznane 
za demagogię. 

W odniesieniu do innego su- 
rowca krajowego — przędziwa 
szłuczno - jedwabnego — trud- 
ności i objekcje natury techni- 
cznej są dużo mniejsze, — Na 
czoło wysuwa się natomiast 
problem ceny (bawełna zł. 1.80, 
przędziwo sztuczno - jedwabne 
zł. 3.60 za 1 kg.), który stać się 
może rzeszkodą nie do przezwy 
ciężenia na drodze ku faktycz- 
nemu  rozpowszechnieniu spo- 
życia wyrobów sztuczno - jed- 
wabnych. I do tego zagadnienia 
podszedł przemysł w sposób mo 
żliwie realny a zarazem nieja- 
ko maksymalny: z jednej strø- 
ny zawarto nmowę o dostawę 
taniego i wysoko - gatunkowe- 
go przędziwa - sztuczno jedwah 
nego z Włoch, sprowadzanego 
bez utraty dewiz w drodze spe- 
cejalnej tranzakcji wiązanej wza 
mian za dodatkowy eksport 
polskich płodów rolnych, a z 
drugiej strony powołano do ży- 
cia grupę przemysłową, która 
jnż uzyskała z zagraniey dekla- 
rację na 50 proe. kapitału, nie- 
zbędnego do budowy nowej fa- 


cznej mógł uezynić, a z drugiej 
strony — niezbity dowód, że 
przemysł ten traktuje swój pro- 


bryki krótkich włókien sztucz- 
no jedwaknych w Polsce — 0 
ile znowu podaż ze strony fa- 


my zapłacić dodatkowo 7 mì- 
lionów zł. Czy nie byłoby rze- 
czą słuszniejszą zamiast stoso- 
wania takich niezdrowych ob- 
ciążeń — wydatniejsze popar- 
cie finansowe eksportu, który- 
by dostarczył nam dewiz. 

Weźmy dla przykładu proste 
obliczenie tranzakcji bawełną 
turecką. Na jmporcie 0000 tonn 
iego surowca, wartości 12 mi- 
lionów zł. dopłacimy przynaj- 
mniej 5 milionów zł. Wydaje 
się rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że ewentualne poparcie finan- 
sowe, zmierzające do zwiększe- 
nia eksportu włókienniczego, 
wynoszącego przeciętnie 25 — 
30 milionów zł. rocznie kalkulo 
wałoby się znacznie taniej. — 
Zdobylibyśmy w ten sposób nie 
zbędne. waluty, a jednocześnie 
przemysł nie byłby narażony 
na używacie lichego si rowca 
tureckiego. 


Podobnie przedstawia się kwe 
stia z Inem, przy którym, idae 
po linji postulatów rolniczych, 
za artykuł wartości przeszło 7 
milionów musielibyśmy dopła- 
cać drugie 7 milionów. 
Mogłoby wydawać йо, że 
r zacja postulatu rolnictwa, 
zmierzająca do podniesienia ee 
ny surowca o 10 groszy na 1 
kg. wywrze stosunkowo niewiel 
ki wpływ. jednakże, obliczając. 
związane z tym zwiększone za- 
potrzebowanie kapitałów vraz 
jednoczesne powiększenie po- 
datku obrotowego, łącznie da 
nam podwyżkę cen towarów ө 
około 3 proc. 

Taka jednak podwyżka ma 
zasadzie poczynionych przez 
nas doświadczeń odgrywa w na 
szej konsumcji poważną rolę 
Świadczą o tym m. in. próby 
podniesienia cen towarów 0 5 
— 10 proc, które przyniosły w 
rezultacie przemysłowi poważ- 
ne pozostałości i zapasy tych 
towarów. 


w r. 1936 


bryk istniejących nie będzie od 
powiadała wymogom przemy- 
słu przetwórczego pod wzglę- 
dem jakości lub ceny. 


Jeszcze dalej posunął się prze 
mysł włókienniczy na innym od 
cinku — używając modnych 9- 
kreśleń — frontu surowcowe- 
go: na odcinku wełny syntefy- 
cznej z kazeiny. Znalazła się w 
okrębie zrzeszonego przemysłu 
włókienniczego grupa, którą z 
dużym nakładem ryzyka, ener- 
gii i środków finansowych za- 
kupiła licencję na wyrób lanl- 
talu i przystąpiła do budowy 
fabryki, jeszcze zanim ktokol- 
wiek bądź w Polsce z czynni: 
ków zdawało się bardziej zain: 
teresowanych zdążył о tym po 
myśleć. 


Wszystko, czego przemysł 
włókienniczy dokonał w 1936 
roku na polu wzbogacającega 
się spożycia surowców krajo- 
wych, raz jeszcze Świadczy 0 
niepospolitej, a zarazem jakże 
niedocenianej roli, jaką speta 
przemysł łódzki, jako awangar 
da procesu uprzemysłowienia 
kraju. Raz jeszcze świadczy о 
twórczym pędzie przemysłowej 
Łodzi, o niezrozumiałym (па 
tle dzisiejszej ponurej rzeczy- 
wistości) optymiźmie i rozma- 
chu inicjatywy prywatnej w 
Polsce, która hołd! chyha za ` 
sadzie „navigare necesse est. 
vivere non necesse“. 
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Henryk Barcińsk 
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ILE -- ЈАК -- KIEDY? 


Spożycie wełny krajowej może wzrastać tylko stopniowo 


Problem 

WEŁNY KRAJOWEJ 
W latach ostatnich nabrał szcze 
рех doniosłej aktualności, — 
lągadnienie wzmożenia pro- 
dukcji wełny krajowej i zwięk- 
szenia spożycia tego surowca 
аслу się u nas z całym szere- 
йет problemów pierwszórzęd"| 
пеј doniosłości zarówno o cha- gi 
rakłerze gólno - państwowym, | 
jako też społecznymi i gospo- 
darczym. Kwestie 
obronności państwa, rentownoś 
d hodowli owiec, a więc ren- 
towności warsztatów rolnych, 
gprawy bilansu handlowego, ; 
икал z importem wełny — 
oto bardzo pobieżne zestawie- 
nie tych wszystkich czynników. 
które nakazują realizowanie ak 
eji, zmierzającej do zwiększe- 
nia produkcji i spożycia wełny 
krajowej. Zagadnieniom tym ро 
święcają ostatnio wiele uwagi 
zarówno czynniki rządowe, jak 
i sfery rolnicze oraz przemysł 


wełniany. 
Na terenie przemysłu cało- 
Kształt prac, powierzony został 


азн która pod 


przedyskutowała i ОРЫС 
la obszerny program polskiej 
polityki wełnianej. Z uwagi na 
loniosłość tych zagadnień zwró 
ciliśmy się do p. Barcińskiego 
2 prośbą o naświetlenie najbar- 
driej istotnych momentów 
związanych z kwestią zwiększa 
tia spożycia wełny w Polsce. 
P. H. Barciński w wywiadzie 
ndzielonym dla „Głosu Poran- 
пепо“ stwierdził na wstępie, że 
ibecne stanowisko) sfer rolni- 
rych nie odbiega zbyt dateko 
0а wysuwanej w swoim czasie 
MARE пране swoistego 


+ `] Sfery rolnicze projektują п 


tworzenie centrali obrotu weł- 
ną krajową, która właściwie po 
myślana jest jako 
MONOPOL ZAKUPU 
DAŻY. 
©rzemysł tak, jak i rolnicy, 
stoi na stanowisku wzmożenia 
produkcji i konsumcji krajowe 
go surowca. Z punktu widzenia 
państwowego i gospodarczego 
widzę konieczność nieuniknio- 
ną znakomitego powiększenia 
produkcji wełny w kraju. Środ 
ki przymusowe, całkowita Коп. 
trola nad obrotem surowcem 
importowanym,  usztywnianie 
cen — te tkie środki, któ- 
re zalecają rolnicy — do ciu 
nie doprowadzą. 

— Jakie bowiem konsekwen- 
cje pociągnełoby za sobą stwo- 
rzenie centrali obrotu wełną 
krajową? 

— Byłby to klasyezny mono- 
pol ze wszystkimi jego ujemny- 
mi skutkami. Stworzenie go о 
znacza dla hodowców absolut- 
ną pewność zbylu wełny. W.szel 
kie ich starania o jako 
tub doskonalenie produkcji czy 
jej potanienie okażą się zbędne. 
Surowiec krajo mógłby stać 
się coraz gors: a wełna nasza 
która przed wojną pod wzzlę- 
dem gatunkowości przedstawia- 
ła się pierwszorzędnie stanie 
się symbolem złego surowca i 
na tym tle po ną coraz 
większe trudności, iązane z 
wpychaniem go do rąk przy- 
musowego odbiorcy. 

А przecież przemysł zgłos'ł 
gotowość zrakupywania każde- 
go roku pozostałości wełny kra 
jowej, która spadła z pod mło- | 
ta podczas aukcji w danym ro- 
ku po cenach ustalonych na 
podstawie-cen Światowych 73 


I SPRZE- 


т 


wełny | 2 


kości, lecz z pewnym odehyle- 
niem na korzyść surowca kra- 
jowego. W ten sposób ceny na 
wełnę, pozostałą po aukcjach. 
с z reguły gorszą, byłyby. 
niższe od cen wyborowych jej 
gałunków, ro: edawanych 
jarma Pod tym 
iem  wzrosłaby, moim 
iem, dbałość hodowców a 
jakość su 


Zresztą d 
poprawy jakości wełny mogą 
znaleźć poparcie w drodze pre- 


miowania racjonalnie prowa- 
dzonych obór. Istnieje więc dro 
ga zapewniają hodowcom 
zbyt każdej ilości wełny, a od- 
biorcom stałą jej poprawę ga 
tunkową. 

— A jak przedstawia się kwe 
stia сеп wełny w ujęciu rolni- 
ków? 

— Pomimo to, że przemysł 
zgadza się z zasadą, że ceny za 


wełnę polską winny być oder- 
wane od parytetu, to jednak po 
ali 


респ nae sja ma 
ustalać ceny na poszezegðlne 0- 
kresy, przy czym będzie cho 
dziło o oderwanie tych cen od 
parytetu Świałow Jest to z 
gruntu błędne. gdy dyną pod 
sławą rozsadnie i życiowo po- 
jetej ceny jest rynkowa gra po- 
daży i popytu. Wszelka interwen 
na rzecz cen wełny będzie 
nieskuteczna, a nawet 5/Кс 
liwa. przy czym 

STARILIZOWANIE DROŻYZ- 
NY TEGO SUROWCA KRAJO- 

WEGO 

jest sprzeczne z całą naszą po- 
lityką gospodarczą. A ta poli- 
tyka cennikowa będzie może 
najbardziej niewskazana dla in 


odpowiadające jej gatunki i ja- 


teresów skarbu państwa, który 
jest odbiorcą artykułów, wypro 


dukowanych z wełny krajowcj 
Frzemysł może ostatecznie nad 
ceną wełny krajowrj przejść do 
porządku, gdyż ma możność 
przerzucania jej pa dostawy 
rządowe, nieodłączne od syste- 
mu preferencji tego surowca. 
A za iym projektowana polity- 
ka cennikowa będzie skógi. 
wa dla skarbu. 

— A jak przedstawia się kwe 
sia handlu wełnianego 

Utworzenie centrali spowo- 
dować może zupełny zanik tej 
rozległej, istniejącej kilkaset 
lat dziedziny pracy gospodar- 
czej. Centrala posiadać będzie 
własny aparat sprzedaży, cięż- 
ki, biurokratyczny, kosztowny. 
obciążający konsumenta dodat- 
kowym ciężarem na rzecz biu- 
rokratyzmu. 

— Jakie więc środki należa- 
loby zastosować dla rozwiąza- 
nia tych problemów? 

— Musimy iść stopniowo ! e- 
wolucyjnie poprzez aukcje, na 
których dobry surowiec zawsze 
znajdzie swego nabywcę. gdyż 
szeroka skala wytwórczości ar- 
tykułów produkowanych przez 
przemysł wełniany w Polsce 
gwarantuje skonsumowanie 
wszystkich gatunków wełny. — 
Polski przemysł wełniany może 
zużyć wełnę gatunkowo od naj 
grubszej do najcieńszej. Prze- 
cież już sama domieszka weł- 
ny krajowej przy dostawach 


| 


rządowych zapewnia hodow- 
com eałkowity zbyt strzyży. — 
Poza tym gwarancję taką sta- 
nowi wspomniana, ў? przeze 
mnie gotowość rakupywania 
przez przemysł t. zw. restan- 
tów, t. j. wełny niesprzedanej, 
która spadła z pod młota. 

W swych pracach’ komisła 


przemysłu wełnianego rozpa- 
trując rozwiązanie 


SPRAWY KREDYTÓW, 
nie była egoistyczną, gdyż wska 
zywała| na konieczność udzie- 
lenia kredytów  lombardowych 
dla rolników, aby mogli prze- 
czekać okres międzyaukcyjny, 
Również i przemysł winien ko- 
rzystać ze specjalnych indywi- 
dualnie udzielanych &redytów 
dyskontowych Banku Polskie- 
go za własnym akceptem z ży- 
rem Państwowego Banku Rol 
nego, przeznaczonych wyłącz- 
nie na dokonywan'e gotówko- 
wych zakupów wełny krajo- 
wej“. 

Obecne silnie zwyżkujące ce- 
ny wełny na rynkach świato- 
wych utrudniają niewątpliwie 
sytuację przemysłu wełnianego 
z dwuch względów: 


1) przemysł potrzebuje więk: 
szych kapitałów obrotowych 
co wpływa na kalkulację kosz 
tów produkcji; z drugiej stro 
ny 
konsument polski jest biedny 
i posiada do swej dyspozycji 
tylko ograniczone środki na za 
kup artykułów włókienniczych. 

w tych warunkach problem 
wełny krajowej zyskał bardza 
na aktualności, lecz tymbar- 
dziej musi być -rozpatrywany 
i vf konsekwencji rozwiązany 
ostrożnie, dla osiągnięcia tych 
celów, do których rząd, prze- 
myst i rolnictwo dąży, t. |. do 
powiększenia produkcji 1 kem 
snmeji wełny krajowej. 

Podkreślić tm pragnę, Że dh 
produkcji tej małeży zapewnić 


[warunki takiego rozwójn, przy 


którym nastąpi аа 
wełny Krajowej do tego słop- 
nia, абу nie! mista ' dm s- 
Kać nabywców, £ ma 
aby „ата stała aj przedmio- 
tem ich" poszukiwań. 


Program welniany przemysłu 


Starania nad podniesieniem 
produkcji i spożycia. wełny kra- 
jowej trwają już kilka lat, a ni- 
Ме rezultaty tych prac są wyni- 
kiem braku ogólnie uzgodnio- 
nej linii wytycznej. 

Przede wszystkim porównaj- 
my ilość wełny krajowej w sto- 
sunku do importu zagraniczne- 
go. I tak w roku 1935 sprowa- 
dzono z Polski 15 milionów kilo 
wełny піерғапеј (potnej), 
3420.000 kilo wełny pranej, 2 i 
pół miliona kilo wełny czesanko 
wej — со razem daje import w 
wysokości 27 milionów kilo (w 
przeliczeniu na wełnę niepraną) 
podczas gdy na rynkn Кгајо- 
wym pojawiło się w tym samym 
okresie czasu zaledwie 1.200.000 
kilo wełny handlowej. 

Jak z wyliczenia tego wynika 

zapotrzebowanie przemysłu weł 
nianego przewyższa prawie 25- 
krotnie podaż rynkową surowca 
krajowego. 

Drugim niezmiernie wążnym 
momentem jest niezadawala ją- 
ty stan wełny polskiej, która ja 
Ko t. zw. wełna handlowa, dosta 
je się na rynek w celach prze- 
"mysłowego przerobu. 

Nieumiejętność hodowania 
wełny, nieodpowiednie pielęgna 
"wanie owcy w czasie strzyż 
pc strzyży doprowadzają do te- 
gr iż wełna, która pojawia się 
na aukcjach jest silnie zabroczo 
na i trudna do sprzedaży. 

„jeśli chodzi o gatunek wełny. 
td należy wziąć przede wszyst- 
kim pod uwagę, czy odpowia- 
dać ma ona celom wojskowym 
czy też przemysłowym, gdyż ce- 


cienkorun- 
(grubego), 


hienia wełen owiec 
nych do gatunku С 
wzgl.  uszlachetnienia wełen 
zgrzebnych. Natomiast polski 
przemysł wełniany stoi na tym 
poziomie technicznym i jest tak 
różnoraki, że przerabiać on mo- 
że wszystkie gatunki wełny. W 
zasadzie więc spełnienie obo- 
wiązku domieszki wełny krajo- 
wej w 50 proc. dla potrzeh armii 
jest rzeczą zupełnie możliwą, o 
ile nastąpi ścisłejsza współpr: 
między kompeteńtnymi czynn 
kami wojskowymi a hodowcami 
owiec. 

Dla celów obronności państwa 
oraz przemysłowych niesłycha- 
nie ważnym zagadnieniem jest 
ujednolicenie wcłen. Należałoby 
za tym zastanowić ię nad tym 
jakie rasy owiec najkorzystniej 
hodować, gdyż w warunku ujed 
nostajnienia hodowli, dogodnej 
zwłaszcza dla drobnych gospo- 
darstw, podaż wełny na ryn- 
kach nie będzie rozbiła na ma- 
łe ilości różnogatunkowej weł- 
ny, lecz koncentrować się bę- 
dzie w dużych partiach jednego 
rodzaju. 

Zasadniczym warunkiem pole 
pszenia jakości wełny polskiej 
będzie 

USTALE 


SRMINÓW 


W województwach cen(FAlózóh 
i zachodnich strzyża powinna 
odbywać się co 8 — 12 miesięcy 
w innych — tylko raz na rok. 
Mniej więcej przed pół ro- 
kiem łódzka giełda zbożowo-ta 
warowa wystąpiła z inicjatywa 


system aukcyjny stosowany jest 


Ina całym świecie i daje jak naj- 


lepsze rezultaty. Jarmarki weł- 
ny. urządzane w Polsce, choć 
może dalekie od doskonałości, 
przyczyniły się jednak znacznie 
do poprawy sytuacji ynku 
krajowej wełny; ceny zw, 
ły, przekraczając o 33 proc. ce- 
ny świałowe, a sam towar zy” 
skał na wyglądzie, sortowaniu 
ete. Goprawda w chwili obecnej 
jedynie okolo 1/5 calkowitej ilo- 
wełny przechodzi przez au- 
keje, przemysł stoi jednak na sta 
nowisku, że pożądane jest, aby 
cała t. zw. wełna handlowa prze 
chodziła przez targi. Być może, 
iż w niedalekiej przyszłości uda 
się zorganizowanie targów nie 
tylko w Łodzi, ale i w Białej Pod 
laskiej czy też w jednym z woje 
wództw południowych. Со do 
terminów targów, to jak twier- 
dzą fachowcy, zbiegać się one 
powinny z terminami strzyż i 
powinny odbywać się dwa wzgl. 
trzy razy do roku. A więc targi 
w Poznaniu czy też w Łodzi po 
winny odbywać się: 
I-szy w początkach 
kres przed żniwami). 
1681 w połowie września (po 
żniwach, a przed zbiorem ziem- 
niaków). 
Ш-сї w końcu listopada (po 
zbiorze buraków), przy czym po 
zakończeniu wszystkich aukcji 
iw jednym roku ustalonoby re- 
хату. Dla województw północ- 
nych, północno - wschodnich i 
poładniowych wystarczą dwie 


maja (o- 


wa), po której 
slanty. 

Jeżeli zgodzić się nam wypa 
da z założeniem, że cała wełna 
krajowa ma przechodzić przez 


ustalonoby re- 


ny wniosek, aby jedynie wełna, 
ofiarowana na targach, otrzy- 
mywała świadectwo о krajo- 
wym pochodzeniu i aby tylko 
obory, reprezentowane па auk 
cjach. mogły być premiowane. 

Ściśle ze sprawą dostarcza- 
nia wełny na aukcje w Łodzi. 
czy też w Poznaniu z najdal- 
szych nawet województw łączy 
się kwestia rewizji taryf kote- 
jowyc oraz niezmiernie ważne 
zagadnienie udzielania kredy- 
tów dla hodowców. Byłoby 
rzeczą słuszną uruchomienie 
taniego kredytu lombardowego 
Banku Rolnego w celu przyj- 
ścia z pomocą hodowcom о- 
wiec, których gospodarstwa u- 
тоаб by można za 
racjonalne ze względu na wy- 
nik hodowli oraz metody pra- 
ey. Tego rodzaju faworyzowa- 
nie pewnych dobrze postawio- 
nych gospodarstw hodowla- 
nych przyczynić się może wy- 
bitnie do zaostrzenia konka- 
rencji między poszesególnymi 
hodowcami, a tym samym do- 
prowadzić może do ulepszania 
metod hodowli żywca. 

Z drugiej strony rzeczą ze 
wszech miar pożądaną byłoby 
udzielanie również i przemysło 
wi indywidualnych kredytów 
dyskontowych Banku Polskie- 


aukcje, wysuwa się stąd logicz| 


specjalnie | „! 


gotówkę, gdyż należy pod każ- 
dym względem zrównać warun 
ki zakupu wełny krajowej z 
warunkami płatności za surow= 
ce zagraniczne. Zaznaczyć na- 
leży, iż we wszystkich krajach 
podaży wełny hodowca zawsze 
sprzedaje za gotówkę, wyspe- 
cjalizowane natomiast w tych 
interesach banki udzielają ma- 
bywcom chętnie dłuższego kre: 
dytu. 

Poruszając przy okazji pro- 
jekt rolniczy w sprawie utwo- 
rzenia monopolu obrotu wełną 
podkreślić należy, że momen- 
tem zagadnienia niesłychanie 
ważnym jest sprawa zapasów 
wełny z punktu widzenia ©- 
bronności państwa. W chwil 


obecnej całkowita ilość t. zw. 
wełny handlowej znajduje 
zbyt, a zesto nawet odczuwa- 
ny jest jej brak, zwłaszcza je- 


šli chodzi о gatunki grubsze 
„С“. Pomysł monopolu zrujno: 
wać może z trudem utrzymy: 
wana równowagę w zaopatry: 
waniu przemysłu w surowiec i 
skurczyć jego zapasy do roz- 
miarów katastrofalnych z punk 
tu widzenia nie tylko intere- 
sów przemysłu, ale 1 armii. 
Lansowanie sztucznego рорӯ 
lu na wefne krajową oraz zwią 
zane z tym ograniczenia przy: 
wozowe surowca sprowadzić 
mogą niesłychane perturbacje 
na przemysł, który z kolej, za 
hamowany w produkcji tkania 
wełnianych na eksport, zuhboży 
o kilkadziesiąt milionów roez- 


aukcje: 


zerganizewania w Łodzi aukcji 


le wojskowe wymagają pogru- 


wełnianych. Przyznać trzeba, że 


I-sza w maju (główna). 
И-да w listopadzie (dodatko- 


go za akceptami z żyrem Ban- 
ku Rolnego, a to w celu skupn 
wełny krajowej na targach za 


nie dopływ walut zagranicz 


nych. 
Cz. 
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„FIRMA ISTNIEJE OD ROKU 1874. 


„Widzewska Manulak(ira” 


SPÓŁKA AKCYJNA, ŁÓDŹ. 


Przedzalnia, tkalnia, bielnik, farbiarnia, 
drukarnia, apretura, elektrownia, odlewnia 
fabryka maszyn, tartaki i dział konfekcyjny. 


Skład śłówny: ul. Śródmiejska 13. Telefony: 198-50, 198-51 i 198-52 
Fabryka: ul. Rokicińska Si. Telef.: 195-91 i 195-92 


Lu s | =p wz 


Spółka Akcyjna Przemysłu пагар. 


В. Freidenberg w Łodzi 
© ul. Kilińskiego Nr. 210 
TELEFONY: Centrala 106-38, 151-38, — Fabryka 121-96, 167-96 


Tkalnia, przędzalnia bawełny i wigonii, farbiarnia i wykończalnia zarobkowe. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


| B-cia Zajbert w Łodzi $. 8. 


Oddziały: przędzalnia bawełny, przędzalnia odpadkowa, tkalnia, farbiarnia, wykończalnia 


Fabryka: uł. Suwalska 6. ө Skłzdy í biuro: ml. Diodrh#owstuea 125. 


TELEFONY: Zarząd — 154-18, sprzedaż — 224-29, kasa — 162-26, fabryka 210-53 i 2-5-88 


ZSSEZOSTZESOPSESSWESSĘSEKCJEVI 
Fabryka Wyrobów Wełnianych i Bawełniamnych 


s PW. šT. D E H EE E£ N P” SESSE t 


isomer 

ё 

і 

$ SPECJALNOŚĆ: | MODNE TKANINY DAMSKIE 
$ 

< 


BIURO i SKŁAD: Adres dla depesz: „EMITE, ŁÓDŹ”. FABRYKA: 


——— EGIELNIANA 7476 
PIOTRKOWSKA 76 TELEFONY: K $ 


SD KONSYGNACYJNY w NTN: Dyrekcja: 10807 | Fabiyxa: 13285, 23075 ИШЕТ NA PALESTY Ę: 


D. PIKIELNY, UL, DŁU 219-33 Skład: 188 Shereshevsky & Wojiinsky Tel-Aviv „gó 


6660000203 e 


Ет. 1 


Jerzy Gościcki 


7 E min. rolnictwa min. rolnictwa 


TRZY PYTANIA: 


Zagadnienie zastosowania kota- 
mizowania włókna lnianego lub ko: 


szereg cech i właściwości ujemny: ch 
па skutek czego nadaje się ушет 


uopnego w przemyśle włókienni- | jako domieszka do bawełny w iloś- | 


lzesługi w tej dziedzinie są po- 
Imszęchnie znane, wywołały żywsze 


жуш, propagowane od szeregu lat | сі nie przekraczającej 
przez prof. Bratkowskiego, którego |i tylko przy produkcji 


15 proe 
przędzy 
grubej do ur. 20. 
Wychodząc z założenia, że prze- 


zeinieresowanie w kołach przemy- | ciętna produkcja przędzy bawełnia 
słowych w okresie ostatnich kilku- į nej poniżej nr. 20 wynosi 33,000 


nastu miesięcy, gdy nastąpily ogra 
niezenia kontyngentów przywozo- 
wych bawełny. W danej chwili je- 
steómy świadkami, jak cały szereg 
przedsiębiorstw 
przeprowadza na mniej lub więcej 
szeroką skalę badania i doświadcze 
nia nad produkcją i przerobem ko- 
toniny; niektóre z tych przedsię 


biorstw zakupiły patenty zagranicz | 


ne i przeprowadziły lub przeprowa- 
dzają odpowiednie inwestycje i in- 
stalacje, szykując się do podjęcia 


produkcji w najbliższym czasie, im | 


ne wreszcie wytwarzają już koto 


włókienniczych | 


їопп należy liczyć się według po- 
wyższej opinii z hypotetycznym za 
potrzebowaniem: 3,200 -tonn koto- 
niny rocznie. 

Z dyskusji, przeprowadzonej na 
posiedzeniach sekcji Iniarsko - ko- 
tonizacyjnej wynika jednak, że po- 


wyższe obliczenie grzeszy nadmier- Í 


nym pesymizmem. Przedstawiciele 
szeregu fabryk stosujących kotoni- 
nę stwierdzili, że można dodawać 
przy produkcji przędzy bez trud- 
ności i strat znacznie większe ilości 
kotoniny, dochodzące przy grub- 
szych gatunkach przędzy do 50 


ninę, stosując ją jako domieszkę | proe. 


do włókna bawełnianego. Za koi 


Powoływańo się przy tym na 


niecznością szerokiego zastosowa: | autorytet prof. Johansena, według 


nia kotonizowenego włókna krajo- | którego domieszka 50 proc. 


koto- 


wego i zastąpienia tym włóknem | niny w przędzy dp nr. 16 odpowia- 


w możliwie szerokich rozmiarach 
importowanej bawełny przemawia 
wzgląd na kształtowanie się bilan- 
su handlowego 1 płatniczego, 
wzgląd na podniesienie rolnictwa 
1 spotęgowanie zdolności nabywczej 
szerokich mas ludności rolniczej, 
wzgląd na podniesienie gospodar: 
сте Polski, a wreszcie górujące 
nad wszystkimi powyżej wymienio- 
nymi momentami wymagania nale- 
żytege zorganizowania obrony kra: 
fu. Zadaniem polityki gospodarczej 
jest zastosowanie takich środków 
i metod dziatania, aby powszechne 
zainteresowanie problemem kotoni- 
zacyjnym i podejmowane w tej 
dziedzinie samorzutne wysilki jed- 
nostek i grup przekształcić w real 
ny twórczy czyn | znrganizowaną 
planową współpracę wszystkich za- 
interesowanych czynników. 

Punktem wyjścia w rozważaniach 
вай ustaleniem właściwego progra- 
mu polityki gospodarczej w danej 
dziedzinie musi być sformułowanie 
możliwie dokładnej odpowiedzi na 
бту podstawowe pytania, a mia. 
sowicii 


е: 

1) Jakie fosc! kotoniny może 
przerabiać wiókienniczy 

czasie? 

2) Jakie ilości kotontny mogą 
wytwarzać istniejące względnie 
powstające zakłady kotonizacyjne, 

3) Czy rolnictwo może dostar- 
czyć taką ilość słomy, względnie 
włókna, aby pokryć zapotrzebowa- 
nie zakładów produkujących ko- 
toning. 

Szukając odpowiedzi na pierwsze 
g tych pytań pozwolę sobie przyte- 
еу przede wszystkim opinię 
Zrzeszenia producentów przędzy 
bawelnianej oraz Związku przemy- 
«fu włókienniczego, według której 
włókno kotonizowane poslada ze 
stanowiska techniki przędzalniczej 


PANA0444000000004000 


wykończainia 


FABRYKA PRZETWORÓW 
CHEMICZNYCH 


da wszelkim wymaganiom co do 
jakości i rentowności produkcji. 
Uwzględniając te głosy, można 
bez przesady przyjąć, że domieszka 
kotoniny w przędzy na nr. 20 może 


wynosić nie 15 proc., lecz 25 do 20 | 


proc. Dalej przemysł przewiduje 
że zapotrzebowanie kraju na wyro- 


by bawełniane wzrośnie w 1937 r. | 


о 10 proc. w stosunku do roku 
1936. Niewątpliwie produkcja przę- 
dzy grubszej wzrośnie raczej w sil- 
niejszym stopniu, wobec czego pro- 
dukcję przędzy do nr. 20 na rok 
1937 należy określić co najmniej 
na 36,300 tonn, a ilość kotoniny, 


1.1— „GŁOS PORANNY” — 1937 


jaka może być użyta przy prodnk- 
cji tej przędzy na 9 do 11,000 tonn. 
Poza tym pewne ilości Коіопіпу 
mogą być użyte w przemyśle od- 
podkowym i welnianym. W następ: 
mych latach w miarę postępów 
technicznych w produkcji kotoniny 
i odpowiedniego przystosowania 
techniki przędzalniczej zużycie ko- 
toniay może być zwiększone. 

Czy i kiedy istniejące i powsta: 
jące zakłady kotonizacyjne ~ będą 
mogły wytworzyć ilości kotoniny, 
pokrywające obliczone powyżej pe- 
tencjalne możliwości zużycia koto- 
niny w przemysle włókienniczym. 


Dla zorientowania się w istnie- 
jącym stanie rzeczy i perspekty- 
wach rozwojowych przesłałem do 
wszystkich zakładów, które według 
posiadanych przeze mnie informacji 
produkują, lub zamierzają podjąć 
produkcję kotoniny, kwestionariu- 
sze z prośbą o udzielenie odpowie- 
dzi na kilka zasadniczych pytań. 
Otrzymałeni odpowiedzi od 12 za- 
kladów. 

Z odpowiedzi tych wynika, że w 
danej chwili produkuje kotoninę 5 
zakładów. Poza tym 3 zakłady po- 
siadają już, lub przeprowadzają 
instalacje dla produkcji kotoniny, 
zamierzając ja uruchomić w ciągu 
najbliższego półrocza. Ogółem pro- 
dukcję tych zakładów można obli- 
czać w ciągu pierwszych 6-ciu 
miesięcy 1937 r. ma 1,400 — 1,500 
tonn. Poza tym szereg innych za- 
kładów przemysłowych zamierza 
przystąpić do zorganizowania pro* 
dukcji z chwilą, gdy zostanie wy- 
jaśniona ostatecznie linia i kieru- 
nek polityki gospodarczej w tej 
dziedzinie. 

Opierając się na powyższych da- 


nych, "anim można, że produkcja. 


kotoniny w pierwszym półroczu, a 


nawet w ciągu pierwszych -trzech 


%wartałów 1937 r. będzie stosunko+ 
wo nieznaczna. © ile idzie nato- 


miast о rok gospodarczy 1937-38, 
to istnieje duża możliwość zwiększe 
mia produkcji zakładów kotoniza- 
cyjnych, które powstaną w ciągu 
pierwszych 3-ch kwartalów 1937 r. 
gdyż założenie odpowiednich insta 
lacji przy jetniejicych, już przed- 
siębiorstwach włókienniczych. jest 
możliwe w ciągu kilku miesięcy. 
Tempo inwestycji w zakresie two- 
rzenia zakładów . kotonizacyjnych 
będzie całkowicie uzależniona od 
programu polityki gospodarczej w 
dziedzinie surowców  włókienni- 
czych, od mniej lub więcej silnej 
preferencji dla krajow. włókna ko- 
tozżzowanego. Jeżeli te preferencje 
będą na tyle wydatne, aby dawały 
zakładom kotonizacyjnym gwaran- 
cję, że znajdą zbyt na całą ilość 
wyprodukowanej kotoniny, to moż- 
па przewidywać, że powstające za- 
kłady kotcenizacyjne będą mogły 
rozwinąć swą produkcję w roku 
gospodarczym 1937-38 do rozmia: 
rów pokrywających znaczną część 
obliczonego wyżej teoretycznie za- 
potrzebowania przemysłu włókien- 
niczego: 

Przechodząc do pytania, czy rol- 
nietwo może w tak szybkim tempie 
zwiększyć produkcję słomy, względ 
nie włókna Inianego i konopnego, 
zaznaczyć należy, że o ile idzie © 
pierwsze półrocze, ściślej mówiąc 
© pierwsze trzy kwartały 1937 r., 
ta istniejace w kraju zapasy włók- 
na (uwzgledniając, że w rok gospo- 
darczy 1937 przeszliśmy z dość 
znacznymi remanentami włókna i 


Targi w Poznaniu, pierwszy ośrodek aukcji wełnianych. 
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Rozmiary przerobu kotoniny.— Produkcja zakładów 
kotoniżacyjnych. — Rolnictwo dostawcą surowców 
| 


odpadków, oraz, że eksport Fi 
fia na poważne trudności) wystar 
czą w-zupełuośei na wyprodukowa: 
nie tych niewielkich ilości kotoni- 
ny, jakie realnie mogą wchodzić 
w rachubę. Poczynając od paździe: 
mika zacznie wchodzić na rynek 
włókno z przyszłorocznego zbioru. 
W jakim stopniu zbiór ten może 
ulec zwiększeniu. Wedlug prowizo- 
rycznych obliczeń G. U. S. w 1936 
r. obszar uprawy Ínu wyniósł 133 
tys, ha, a obszar uprawy konopi 
34 tys. ha. 

Przewidując, że uprawa może 
być zwiększona o 30 proc. i licząc. 
że przeciętny zbiór włókna lniane- 
go wynosi z jednego ha — 3,2 q, 
a włókna konopnego 4,2 q., docho* 
dzimy do waiosku, że rolnictwa 
może w 1937 r. zwiększyć produk- 
cię włókna Inianego о 8.000 tonn, 
a włókna konopnego o 4.000 tonn, 
a więc ilości zupełnie wystarczają 
ce na wyprodukowanie 5.000 de 
6.000 tonn kotoniny. 


Możliwości zwiększenia obszarń 
uprawy są oczywiście uzależnione 
od tego, o ile przemyst dość wcześ- 
nie, w każdym razie nie później niż 
w lutym, sprecyzuje swe żądania 
co do ilości i jakości potrzebnego 
włókna Jnianego i konopnego, tak, 
aby rolnicy mieli czas na przygo- 
towanie się do zwiększenia upraw. 
W szczególności zakłady kotoniza 
cyjne zamierzające oprzeć swą pro- 
dukcję na konopiach poludniowych, 
sprzątanych w ‘stanie niedojrza- 
łym, powinny zawczasu zapewnić 
sobie potrzebne ilości surowca, 
ewentualnie zawierając z rolnikami 
kontrakty, analogicznie do kontrak 
tów buraczanych. Poza tym przy: 
pomnieć należy, że podstawowym 
warunkiem wydatnego zwiększenia 
obszaru uprawy roślin włóknistych 
musi być utrwalenie w opinii roł- 
nictwa przeświadczenie, że polityka 
gospodarcza wkroczyła nieodwołal- 
nie na drogę, która zapewni rolni- 
kowi możność zbytu całej ilości 
wyprodukowanego włókna, po ce- 
nach zapewniających opłacalność 
produkcji. Wreszcie podkreślić na- 
leży, z całym naciskiem, że jesteś- 
my już w połowie zimy, że za parę 
miesięcy rozpoczną się roboty pol- 
ne i jeżeli chcemy doprowadzić do 
znacznego zwiększenia uprawy Inu 
i konopi, jeżeli chcemy uniknąć nie 
potrzebnych skarg i rekreminacji 
ze strony rolnictwa i przemysłu 
z powodu braku surowca lub nie 
możności sprzedaży włókna, to nie 
ma czasu do stracenia, Zasadnicze 
decyzje w zakresie polityki gospo- 
darczej winny zapaść w  najbliż- 
szym czasie, do połowy stycznia 
tak, aby przemysł miał czas ustalić 
plany swej gospodarki 1 zakomuni- 
kować rolnictwu wynikające z tych 
planów postulaty w zakresie zapo- 
trzehowania na surowiec w polo- 
wie lutego. 


Farbiarnia 
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FIRMA 
Bielnik, Farbiarnia i Wykończalnia 


„POLESIE 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


бағ, ul. Kątna 16/18 


bieli jedynym w Pw е" »„МОПЕА“ 
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it p. materiały koszulowe, oprócz tego wykań- 
cza towary podszewkowe, jak: 


beck, clothy I materiały półjedw: bne 


Zakłady Przemysłu Bawelnianeśo 


„LUDWIK GEYER” 


ROK ZAŁOŻENIA 1829 SPÓŁKA AKCYJNA 
W ŁODZI 


ROK ZAŁOŻENIA 1829 


CENTRALE: UL. PIOTRKOWSKA Ne 282. 


Wyroby bawełniane, drukowane i kolorowo tkane. Tkaniny z jedwabiu sztucznego. Chustki 
i kołdry. Płótna introligatorskie. Kalka rysunkowa. Sztuczna skóra meblowa i galanterja. 


FABRYKA WYROBÓW WŁÓK:ENNICZYCH 


Jakób Lando, Łódź 


SKŁAD: UL. MONIUSZKI = É 
TELEFONY: Składu 265-34, Biura 218-68. е Konto Р. К. O. Warszawa. Nr. 68316 
Materiały obrusowe, piernatowe, materacowe, · 
=== różne podszewkowe, inlety pościelowe == 


Nr. x 


Ludwik Maculewicz 


Prezes Towarzystwa Lniarskiego w 


Wilnie 


x. 


„GŁOS РО! 


Ү' 


“ — 1922 


Maksymalny program rolników 


surowców krajowych -- Ograniczenia walutowe -- Preferencje 
Polityka walutowa -- Inwestycje 


Badając postępy akcji Iniar- 
skiej w Polsce w ciągu ostat- 
nieh kilku lat, stwierdzić wypa- 
da, iż linia rozwojowa tej akcji 
w dziedzinie podniesienia upra- 
wy i wyprawy roślin włókni- 
stych — z jednej strony, oraz w 
zakresie przestawienia fabrycz- 
nego przemysłu włókienniczego 
na przerób surowców  krajo- 
wych — z drugiej — szła w górę 
badzo powoli i zygzakami, — 
W obecnych warunkach gospo- 
darczych i politycznych całego 
świata, dotychczasowe tempo 
prac na polu rozwoju produkcji 
i używania surowców krajowych 
już nie jest dostałeczne i do o- 
siągnięcia celu należy dążyć krót 
szą drogą, chociażby za cenę po 
sunięć bardziej radykalnych. 

Osiągnięcie pożądanego tempa 
rozwoju akcji surowców krajo- 
wych da się osiągnąć w drodze 
wydania szeregu zarządzeń tak. 
о charakterze usławodawczym, 
jak i administracyjnym, z któ- 
rych pozwolę sobie wyliczyć naj 
głównie jsze. 


1) OCHRONA СЕ1ЖА KRAJO- 
WYCH SUROWCÓW, 
utrudniająca import egzotycz- 
nych surowców włókienniczych, 
winna być wzmocniona w dro- 
dze: a) stopniowego zniesienia 
bezcłowych kontyngentów im- 
portowych surowców zagranicz- 
nych, b) podwyższenia obecnie 
obowiązujących stawek celnych 
— i с) ścisłego przestrzegania, a- 
by wypadki obchodzenia przepi: 
sów ochronnych były zreduko- 

wane do minimum. 

Do czasu zmiany klauzul trak- 
tatowych o opakowaniu niektó- 
rych eksportowanych z Polski 
towarów w worki jutowe, do- 
puszczalnym jest przywóz juty 
tylko w tej ilości, jaka jest nie- 
zbędna dla wyrobu opakowań 
zastrzeżonych traktatami; po- 
dług prowizorycznych obliczeń 
ilość ta nie przekracza 20 proc. 
importowanej obecnie juty. — 
Ostateczne zniesienie kontyn* 
gentów na przywóz pozostałych 
80 proc. winno nastąpić w cią- 
gu lat 4 sukcesywnie, w drodze 
zmniejszania kontyngentów im- 
portowych o 20 proc. rocznie w 
stosunku do ilości juty sprowa- 
dzorej w roku 1935, Zakaz przy 
wozu sisalu i manilli, w ramach 
omitetu ekonomiczne 
go ministrów z 22 września 1936 


roku, winien być niezwłocznie 
przeprowadzony. 


Cło na bawełnę, niezależnie od 
tego, jaką drogą bawełna zosta- 
nie sprowadzona, winno być pod 
niesione do 20 zł. od 100 klg. — 
Cło to nawet przy przeniesieniu 
na konsumenta nie będzie zbyt 
dotkliwym, gdyż podniosłoby ce- 
nę 1 metra tkaniny о 2—3 proc., 
czyli o niecałe 3 grosze тщ me- 
trze. Uzyskane z wpływów z po- 
większonego cła dochody mogą 
służyć na pokrycie kosztów, zwią 
zanych z subwenejonowaniem 
akeji surowców krajowych. 


OGRANICZENIA WALUTO- 

Я 
jako zarządzenia o typie czaso- 
wym, winny być dostosowane 
do charakteru polityki celnej w 
stosunku do importu surowców 
i stanowić niejako jej uzupełnie- 
nie. 


3) PREFEROWANIE UŻYWA- 
МА SUROWCÓW KRAJO- 
WYCH 
w drodze udzielania ulg kredyto- 
wych, podatkowych, transporto- 
wych oraz ułatwień przy такт 
pie maszyn zagranicznych, słu- 
żących do przerobu surowców 
krajowych, jako też premiowa- 
nie przy wywozie tylko wyro- 
bów z krajowych surowców — 
winno być konsekwentnie prze- 

prowadzone. 


4) POPIERANIE ZBYTU NA 

RYNKU WEWNĘTRZNYM 

TKANIN Z LNU I KONOPI 
musi być realizowane przez ści- 
słe stosowanie zarządzeń ө od- 
biorze tych tkanin przez wszyst- 
kie instytucje rządowe i samo- 
rządowe, uzależnione od pomo- 
cy państwowej przedsiębiorstwa, 
jak nie mniej w drodze specjal- 
nie zorganizowanej propagandy 
tych tkanin na rynku wolnym. 


5) Przy regulowaniu stosun- 
ków handlowych z zagranicą w 
drodze traktatowej winny być 
specjalnie uwzględnione postula- 
ty eksportu Iniarskiego, wyraża 
jące się w konieczności 
podniesienia kontyngentów na 
import inu do Czechosłowacji, 
Francji, Belgii, Niemiec i Włoch, 
do łącznej ilości 20 do 25 tysię- 
су tonn w okresie najbliższych 
4-ch lat. 

Trzeba otwarcie powiedzieć, 


2) 


f 
ADAM WOƏOJTECKI 


Dyrektor giełdy zbożowo-towarowej w Łodzi 


Aukcje wełniane w 


Jednym z najważniejszych еіе- 
mentów naszej polityki surowco- 
wej jest sprawa produkcji wełny 
krajowej. 

Jest rzeczą wiadomą, iż przed 
wojną pogłowie owiec w Polsce 
było o wiete liczniejsze niż obecnie. 
Wojna i jej następstwa wpłynły 
na zmniejszenie się pogłowia. 

Wprawdzie hodowla owiec w Pol 
sce rozwija się ostatnio pomyślniej, 
ale jest ona jeszcze niewpółmier- 
na do naszych możliwości, przy- 
czym standard wyprodukowanej 
wełny jest zbyt różnolity, aby 
można było mówić o poważnym 
zwiększeniu przerobu wełny kra- 
jowej. 

W trosce o zwiększenie zbytu 


welny krajowej w przemyśle włó- 
kienniczym została przez łódzką 
giełdę zbozowo - towarową ройје 
ta inicjatywa powołania do życia 
na terenie Łodzi aukcji wełnianych, 

Projekt tea wychodzi z założe- 
nia, iż Łódź jako największy ośro- 
dek przemyslu włókienniczego jest 
najbardziej predystynowana do te- 
go typu akcji. Ustanowienie bo- 
wiem targów w Łodzi zbliży kon- 
sumenta do producenta, hodowca, 
który dzięki bezpośredniej  stycz- 
ności z przemysłem, pozna jego po- 
trzeby. i odpowiednio przystosuje 
hodowlę. Poza tym dzięki osobi- 
stym kontaktom ustalone zostaną 
warunki, terminy itd. 

Targi łódzkie nie będą stanowiły 


że sprawa przejścia fabrycznego 
przemysłu włókienniczego na 
przerób surowców krajowych, 
jako też i wzmożenia tempa roz: 
wojn produkcji tych surowców 
nie będzie mogła być rozwiąza- 
na bez udzielenia na cel ten zna- 
czniejszych dotacji, względnie 
kredytów. Źródło pokrycia tych 
wydatków wskazałem przy oma 
wianiu konieczności podniesie- 
nia cła importowego na baweł- 
nę. Pomoc państwowa winna 
być udzielana zarówno na prze- 
prowadzenie inwestycji intelek- 
tualnych, jak i dokonanie inwe- 
stycji materialnych. 

Do inwestycji intelektualnych 
zaliczamy dotacje na kształce- 
nie specjalistów i dotacje na pra 
ce standaryzacyjne: a) stypen- 
dia dla kończących rolnicze i 
techniczne zakłady naukowe na 
dalsze studia w kraju i zagrani- 
cą w zakresie standaryzacji i ko- 
tonizacji włókna Inianego i ko- 
nopnego, przędzalnictwa oraz 
specjalnie metod mechaniczne- 
go przędzenia lnu i konopi, b) 
Stypendia dla życzących zająć 
się spółdzielczym handlem włók 
nem lnianym i konopnym na 
wyjazd zagranicę dla poznania 
racjonalnych metod tego han- 
dlu, с) Dotacje na organizację 
kursów dokształcających dla in- 


struktorów i agronomów w zał 


d) Dotacje пај 


kresie uprawy i wyprawy Inu i 
konopi oraz podstaw handlu ty- 
mi surowcami, 
kursy dla rolników, nieposiada- 
jących studiów specjalnych, ma- 
jące na celu wykształcenie szere- 
gu wykwalifikowanych instruk- 
torów uprawy i wyprawy lnu o- 
raz brakarzy włókna lnianego i 
konopnego. e) Dotacje na prace 
słandaryzacyjne, dotyczące włók 
na Inianego normalnego oraz 
przeznaczonego do pizerobu na 
kotoninę. Razem niezbędne do- 
tacje na przeprowadzenie inwe- 
stycji intelektualnych wyrażają 
się kwotą 300.000 zł. na przeciąg 
zat 4-ch. 

Inwestycje materialne obejmu 
ją kilka działów, a mianowicie: 
A) inwestvcje i dotacje w zakre 
sie uprawy i wyprawy lnu, ko- 
порі i nowych roślin włókni- 


Świadczalnych różnych maszyn 
do obróbki lnu i konopi, a w 
szczególności rozmaitych typów 
dekortykatorów, с) dotacje na 
obniżenie oprocentowania od 
kredytów na zakup nasion selek 
cyjnych krajowych — len i za- 
granicznych — “konopie połu- 
dniowe, dla rozprowadzenia w 
terenie wśród rolników, d) do- 
tacje na zakup, względnie na ob- 
niżenie oprocentowania od kre- 
dytów na nabycie międlarek i de 
kortykatorów, przeznaczonych 
dla organizacji rolniczych, grup 
rolników lub tez rolników indy- 
widualnych w poszczególnych o- 
środkach produkcji lnu i. kono 


słych: a) rozbudowa lniarskiej 
centralnej stacji doświadczalnej 
w Wilnie oraz zorganizowanie 
oddziału konopnego Stacji we 
Wschodniej Małopolsce lub na 
Wołyniu. b) zakup dla celów do- 


konkurencji dla Poznania, gdyż tac 
gi poznańskie posiadają dostatecz- 
ne zaplecze w b. zaborze pruskim. 
Natomiast jeśli chodzi o hodowlę 
owiec na terenie b. Kongresówki, 
targi poznańskie nie spełniają cał. 
kowitego swego zadania, gdyż, jak 
przekonaliśmy się, tylko część weł- 
ny sprowadza się z tych woje- 
wództ do Poznania. Targi łódzkie 
mają właśnie być przedewszystkim 
ośrodkiem zbytu dła wełny woje- 
wództw b. Kongresówki, a więc 
absolutnie nie zagrażając aukcjom 
poznańskim, rozwiną hodowlę w 
dzielnicach zbliżonych do Łodzi. 
Projekt ew. powołania do życia 
centrali skupu wełny krajowej 
również nie pozostaje w sprzeczno- 


pi. Razem na inwestycje w za- 
kresie uprawy i wyprawy roślin 
włóknistych dotacje wyniosą 
520.000 zł., z tego w pierwszym 
roku fpodlegałoby wypłacie zł, 
220.000, zaś w następnych 3-ch 
latach po 100.000 zł. rocznie, 


B) Budowa zakładów kotoni- 
zacyjnych pociągnie za sobą Ко 
szta, których narazie bliżej okre 
Ślić nie sposób. 


С) Budowa składów eksporto- 
wych granicznych dla włókna 
Inianego w Turmontach, w Gdy- 
ni i w Katowicach — 150.000 zł. 


D) Inwestycje w przemyśle fa 
brycznym: a) rozbudowa Iniar- 
skiego przemysłu przędzalnicze- 
go ze specjalnym uwzględnie- 
niem ośrodków produkcji włók- 
na stawia za cel przede wszyst- 
kim wybudowanie przędzalni w 
okolicach Wilna (koszt tej inwe 
stycji wyniesie minimum 2 mi- 
liony zł.) Oczywiście rozchodzi- 
łoby się tutaj nie o dotacje, lecz 
o długoterminowy dogodnie о- 
procentowany kredyt państwo- 
wy, b) przebudowa przemysłu 
bawełnianego 1 jatowego oraz 
dostosowanie instalacji do prze- 
robu surowców krajowych, bę- 
dzie wymagała kredytów, któ- 
rych wysokość ustalić jest trud- 
no, c) inwestycje w przemyśle 
ludowym, polegające na zaopa- 
trzeniu central wojewódzkich we 
wzorowe kołowrotki, krosna i 
dodatki do nich będą mogły być 
dokonane z kwoty 200.000 zł., 
płatnej w ciągu 4-ch lat. 


Ujęcie w jeden system wszyst- 
kich ogniw zagadnienia krajo- 
wych surowców włóknistych jest 
sprawą nie tylko wielkiej wagi, 
lecz i niezmiernie aktualną. In- 


ści z utworzeniem targów łódzkich, 
które w wypadku realizacji tego 
projektu będą mogły działać w po- 
rozumieniu z centralą. 

Jeżeli zaś chodzi o samo ustosun 
kowanie się sfer gospodarczych 
do projektu powołania do życia 
centrali skupu wełny krajowej, to 
muszę przyznać, iż jest ono wybit- 
nie negatywie. Sfery gospodarcze 
stoja na stanowisku, iż państwo po- 
winno ingerować własnym apara- 
tem handlowym tylko w wypad- 
kach wyjątkowych, kiedy wszyst- 
kie inne środki zawodzą, gdyż pań- 
stwowy aparat handlowy jest zbyt 
kosztowny, ciężki i po okresie 


kosztownych eksperymentów likwi- 
duje się, jak to miało miejsce z 


teresy poszczególnych ogniw mo 
gą być rozbieżne, przeto zacho- 
dzi konieczność powołania 
SPECJALNEGO ORGANU, 

któryby stanął na czele i popro- 
wadził akcję oparcia przemysłu 
włókienniczego па  suroweach 
krajowych. Komisja taką powin 
na być uprawniona da 
wglądu zarówno w działalność 
organów, roztaczających pieczę 
nad uprawą i wyprawą roślin 
włóknistych, jako też i regulują- 
cych życie przemysłowe nasze- 
go kraju. 


Zadaniem komisji roślinnych 
surowców włóknistych, gdyż ta- 
kie miano należałoby jej nadać, 
byłoby opracowanie planu roz- 
szerzenia uprawy roślin włókni- 
stych i przestawienia przemysłu 
na przerób krajowych surow- 
ców — na bliższą i dalszą metę 
oraz dopilnowanie wykonania 
tego planu. 


W szczególności komisja mus 
siałaby przeprowadzić: 1) zba- 
danie obecnego stanu uprawy i 
wyprawy roślin włóknistych w 
Polsce oraz możliwości zwię- 
kszenia obszaru zasiewu tych 
roślin, 2) ustalenie zakresu sto- 
sowania w chwili obecnej kra- 
jowych surowców przez prze- 
тузі włókienniczy, 3) opraco- 
wanie wytycznych dla dosłoso- 
wania produkcji surowców do 
potrzeb przemysłu włókienni- 
czego, 4) zbadanie możliwości 
zwiększenia używania przez prze 
mysł krajowych surowców włó- 
kienniczych, przyjmując pod u- 
wagę właściwości techniczne 
tych surowców, kalkulację han 
dlową i inne względy mniejszej 
wagi, 5) wyjaśnienie sposobów 
powiększenia zbytu wyrobów z 
surowców krajowych na rynku 
wewnętrznym i zagranicznym, 
6) opracowanie zarządzeń, ma- 
jących na celu 
przyśpieszenie zastępowania w 
przemyśle surowców importo- 
wanych przez surowce krajowe. 

W skład komisji oprócz przed 
sławicieli zainteresowanych mi 
nisterstw, banków państwo- 
wych, samorządu gospodarcze- 
go, fachowych organizacji rol- 
niczych i poszczególnych fa- 
bryk, weszłyby i osoby zapro- 
szone w charakterze rzeczo- 
znawców. Rozpoczęcie czynno: 
ci komisji powinno nastąpił 
możliwie niezwłocznie. 


odzi 


P. Z. P. Z. 

Pradukcja wełny krajowej wy- 
maga tylko ogólnej opieki ze stro- 
ny pańtwa i decentralizacji ośrod- 
ków handlowych, co pozczególne 
dzielnice kraju powinno pobudzić 
do intenywniejszej hodowli. 

Wychodząc z tego założenia, wy- 
silki giełdy zbożowo - towarowej 
w Łodzi w kierunku powołania da 
życia targów wełnianych doprowa: 
dziły do opracowania pelnego regu- 
laminu dla tych targów; regulamin 
ten po uzgodnieniu z zainteresowa- 
nymi instytucjami zostanie przedło- 
żony min. przemysłu i handlu oraz 
rolnietwa, które mają ostatecznie 
zadecydować о utworzeniu tego 


typu placówki. 
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Spółki Аксујпе 


M. Silbersteina w Łodzi 


= z; 


PIOTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY w PIOTRKOWIE 


ŹŻarząd: Łódź, ul. Piotrkowska 40. 


Przędzalnie bawełny i wełny czesankowej, tkalnie, bielnik, farbiarnia i wykończalnia 
=== SKŁADY: w WARSZAWIE — w POZNANIU — w KATOWICACH — w KRAKOWIE — w GDAŃSKU 


M PPE PR a w s SONNY WEJ AJ 


Przędzalnia еу Czesanicowej 


Markus Kohn 


W LODZI 


założona w 1865 r. założona w 1865 r. 


Dom Handlowy T EXTY 99 Łódź, Trauguita 2 
[әт т. дечет ср ЕА] 53 — tel. 213- — tel. 213.05 i 151.75 — 75— 


Reprezentacja Zakładów Przem. Włók. уз EZ N K ©” Sp. Акс. BIELSKO 


P O LE O A: 


Szpagaty, tkakiny Iniane, przedze lniane i jutowe, węże pasy transmi- 
syjne, gurty elewatorowe, płótna nieprzemakalne, ceraty i t, p. artykuły. 


Fabryka Wyrobów T i $ $ J A АГ А” 
Jedwabnych gg 
ul. Dowborczyków 6/8 :: Telefon 190-64 


ODDZIAŁ TKALNI: „przyjmuje zarobkowo do tkania wszelkie gatunki przędzy ze sztucznego i naturalnego 
jedwabiu, cienkiej bawełny od gładkich do skomplikowanych i żakardowych wzorów. 


ODDZIAŁ SKRĘCALNI; przyjmuje zarobkowo do skręcania przędze ze sztucznego i naturalnego jedwabiu, cienkiej bawełny 
= па GrEpe, Spiral, onduló i & d. = 


4 


ODDZIAŁ PRZYGOTOWAWCZY: przyjmuje zarob- e ODDZIAŁ SUCHEJ APRETURY: przyjmuje do wykończe- 


kowo przędzę do nawijania, snucia, kanetowania i dublowania. nia towary jedwabne w stanie farbowanym i do prasowania. —— 


PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE FACHOWE. 


UNION TEXTIL KOSCHES S Со. 
FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 
TKALNIA: UL. NARUTOWICZA 34 


+007, UL. PIOTRKOWSKA 96 агита TZN AJ 

TELEFON 198-33. ADRES TELEGR.: „KOSCHESCO TELEFON 129-86 
Centrala: Kraków, Stradom 15. Telef. 160-738, 105-95. 

SKŁADY KOMISOWE: WARSZAWA, Tłomackie 2, tel. 11-79-79; LWÓW, Plae Bernardyński 5, tel. 228-58; KATOWICE, З Maja 2, tel. 39431; 

GDAŃSK, Brotbaenkengasse 9, tel. 286-66. Р 


Nr. 1 


11.— „GŁOS PORANNY- — 


MIECZYSŁAW ROZENBLSTT 


Hamulce jazdy w górę 


Fala poprawy koniuktury, któ 
ra zarysowała się w przędzalnie- 
twie bawełnianym, poczynając 
od maja r. 1936, wywołała ze 
strony przetwórców reakcję о 
niespotykanym zasięgu organi- 
zacyjnym i mobilizację środków, 
dotychczas niepraktykowanych. 
Akcja ta wyszła z łona sfer pry” 
watno - gospodarczych, rychło 
oparła się jednak o czynniki mia 
rodajne i w rezultacie doprowa- 
dziła do powstania szeregu ko- 
misji, obradujących częściowo 
pod przewodnictwem przedsta- 
wieieli władz. Największe nadzie 
je pokładały sfery t. zw. opozy- 
cji przetwórców w wynikach ko 
misyjnego badania kalkulacji 
przędzalń. 

Akcja ta, a przede wszystkim 
środki, przy pomocy których ją 
realizowano, nasuwa pewne ге. 
o charakterze zasadni- 


Przede wszystkim należy zwró 
cić uwagę na wyraźne sprzecz- 
ści między hasłami i celami, w 
imię których akcja ta na tere- 
nie komisji była prowadzona. a 
między hasłami, będącymi pod 
sławowymi założeniami rządo- 
wego programu gospodarczeg э. 
Wiemy doskonale, że główną 
podstawą tego programu jest 

JAZDA W GÓRĘ, 
t. j. dążenie do jaknajwydatniej- 
szego wzmożenia aktywności go 
spodarczej we wszystkich dziedzi 
nach i na wszystkich odcinkach 
oraz odbudowa rentowności, któ 
ra w ostatnich latach kryzysu 
bądź zanikła całkowicie, bądź 
zmalała do poziomu gospodar- 
хо groźnego. Ta jazda w górę | 
winna być jazdą bez zbędnych, 


hamuleów lub conajwyżej z przy | 


sadnionymi. 

Kontrola kalkulacji producen-| 
tów przez czynniki postronne na 
suwa poważne zastrzeżenia. Po- 
minąć można momenty formal- 
no - prawne. Trudno dla akcji 
tej znaleźć dostateczne oparcie 
w przepisach obowiązującego u- 
sławodawstwa, ponieważ niema 
п nas żadnych przepisów, nor- 
mujących wysokość zysków w 
przemyśle. 

W pierwszym rzędzie wątpli- 
wości nasuwa 

GOSPODARCZA CELOWOŚĆ 

BADANIA KALKULACJI. 
Nie wchodząc w kwestie meryto 
ryczne tej kalkułacji i jej zasad- 
niczych elementów, zauważyć 
jedynie należy, iż przeciętny 
zysk brutto na przędzy w osłat- 
nim półroczu z reguły tylko przy 
niektórych numerach przędzy 
przekraczał faktyczny koszt a- 
mortyzacji urządzeń. Osiągnięta 
rentowność nie może być zatem 
uważana za przesadną. 

Nagłe zainteresowanie ogółu 
kalkulacją produkcji przędzalni- 
czej jest objawem nader charak- 
terystycznym. Dotychczasowy, 
stan rzeczy, który od szeregu lat 
zdecydowanie cechowała deficy-| 
towość, względnie niedostatecz- 
na rentowność przędzalń, nie 


nie, uważany był powszechniej 
za stan normalny. Nowe zainte- 
resowania sfer, 
czas tych zainteresowań bynaj- 
mniej nie wykazywały, nasuwa- 
ją tym większe objekcje, że jaz- 
da w górę, propagowana przez 
rząd, na odcinku przędzalnictwa 
(,wypływała samorzutnie z natu- 
ralnych przesłanek gospodar- 


JULIUSZ LEWSZTAJN 


Prozos Stow. Kupców m. Łodzi 


Handel włó 


Analiza koniunktury włókien 
niczej w handlu w okresie minio 
nego roku opiera się na całym 
szeregu czynników, które w tym 
okresie oddziaływały na rynek. 

Okres sezonu wiosennego 
kształtował się niewątpliwie za 
dawalająco. Trudności, jakie 
powstały dla przemysłu włókien 
niczego i kupiectwa ро wprowa 
dzenin reglamentacji dewizowej 
i skontyngentowania przywozu, 
okazały przejściowe i wzrost 
»brotów w maju i czerwcu skom 
pensował luki, jakie powstały 
w okresie tych zych trud- 
ności. Wypłac; ść odbiorców 
była dobra. Odbiorcy prowinejo 
nalni pod wpływem zwiększone 
go zapotrzebowania ze strony 
konsumentów, stosunkowo ła- 
twiej pokrywali swe zobowiąza- 
nia, co oczywista 
WZMOCNIŁO BAZĘ FINANSO 


WĄ HANDLU WŁÓKIENNICZE | 


GO. 
Dodatnim momentem były nie- 
wielkie rozmiary zwrotów towa- 


rowych niewspółmiernie mniej. 
sze w porównaniu z sezonem let 
nim r. 1935. Rentowność w han- 
dlu w tym okresie zaczęła się 
kształtować dość korzystnie. Za 
kupy towarów przejściowo 
kształtowały się pod wpływem 
również i momentów pozako- 
niunkturalnych t. j. pewnego na 
stroju nerwowości, jaka zazna- 
czyła się pod wpływem 

ZAKŁÓCEŃ WALUTOWYCH. 
Do momentów mniej korzyst 
nych zaliczyć należy niewątpli- 
wie trudności, jakie powstały 
dla kupiectwa, reprezentującego 
handel  półfabrykatami. Za- 
ostrzenie warunków pokrycia 
przez dostawców przędzy wy- 
tworzyło dla kupiectwa sytuację, 
w której handel musiał spłacać 
należności za ubiegłe miesiące i 
jednocześnie sprostać swym Бе |; 
żącym zobowiązaniom. 

| Okres lipca zapoczątkował 
zwyżkowe tendeneje ееп na go- 
towe towary, a to pod wpływem 
drożyzny przędzy. Sezon letni 


Fabryka Poficzoch 


p. MARGULES i D. WOLMANA Spadl. 


Łódź, Południowa 69. 


Telef. 132-09, 163-09. 


SPECJALNOŚĆ: 


Pończochy z jedwabiu naturalnego 
marki „Baroco”. 


hamowaniami gospodarcza uza-'czych. Koniukturalna poprawa | żeli początkowo jej inicjatorzy 


w przędzalnietwie zaczęła się re- 
alizować nie dzięki monopoli- 
' stycznym przywilejem lub umo- 
wom, zapewniającym rentę kar: 
telową, ani w jakikolwiek inny 
podobnie sztuczny sposób, lecz 
wypływała z silnej przewyżki po 
pytu nad podażą. Podaż ta w ra- 
mach istniejących możliwości te 
chnicznych, które to możliwości 
zasadniczo nie zmieniły się w 
stosunku do okresów poprzedza 
jących, nie podlegała rozmyśl- 
nym ograniczeniom. Przędzalnie 
czyniły co mogły, by w okresie 
dość niespodziewanej poprawy 
maksymalnie wykorzystać swe 
maszyny. Obojętną jest rzeczą, 


kresie zwyżki również pobudki 
o charakterze spekulacyjnym. 
Poprawa koniuktury w przę- 
dzalnictwie winna być uznana 
jako pomyślny objaw związany 
z ogólno - światową tendencją 
zwyżkową, jako dodatni przejaw 
aktywności gospodarczej. Na 
regulację naturalnych procesów 


które dotych: |działania 


gospodarczych winno się oddzi: 
ływać tylko naturalnymi zabie- 
gami. W danym wypadku dla e- 
wentualnego przyhamowania 


|zbyt szybkiego tempa zwyżki na- 


leżałoby 


budził niczyich refleksji, przeciw | ZWIĘKSZYĆ RODAS SUROW- 


Gwałtowne i tee przeciw 
naturalnym zjawi- 
skom gospodarczym w branży 


bawełnianej odbić się muszą w, 


rezultacie szkodliwie również na 
sytuacji przetworów. Ci najwi- 
doczniej zapominają, że akcja 
ich może zaprowadzić w ostatecz 
nym efekcie znacznie dalej, ani- 


iż na wzmożenie popytu czešcio ! 
wo wpłynęły w początkowym o-| 


1937 


zamierzali. Powołanie komisj 
dla badań kalkulacji wprowadz: 
ło na rynek elementy niepewno 
ści i zrodziło atmosferę nieraz 
fantastycznych pogłosek. Odbior 
cy zaczęli wydatnie redukować 
zakupy. Sądzili bowiem, że je- 
dyną konsekwencją badania ko- 
szłów kalkulacji może być tylko 
zniżka cen przędzy. Nie ulega 
przeto wątpliwości, że sama de- 
cyzja utworzenia komisji badaw 
czej 

zahamowała w przędzalnictwie 

poprawę konjunktury. 


Koncepcja badania kosztów kal- 
kulacji przez komisje, niejako 
nadrzędne ciało zbiorowe, złożo- 
ne z przedstawicieli 
branż o sprzecznych interesach. 
nie daje się pogodzić ze zdrowy 
mi zasadami liberalizmu ekono- 
micznego. Jakikolwiek byłby wy 
nik tego badania, nie mógł on 
upoważnić do wysnucia gospo- 
darczo uzasadnionych wniosków 
Kalkulacja poszczególny! ch przed 
siębiorstw nie jest bowiem jedy- 
nym decydującym czynnikiem 
przy regulowaniu cen. Kalkula- 
cja jest przede wszystkim czyn- 
nikiem kontrolującym rentow- 
ność poszczególnych artykułów, | 
niezbędnym dla racjonalnego kie | 
rowania produkcją. Oczywista, 
kalkulacja ma inne znaczenie 
przy kształtowaniu się cen w 
przedsiębiorstwach -finansowo 
silniejszych i inne w przedsię 
biorstwach słabszych, inne w 
przedsiębiorstwach sprawniej. | 
szych i inne znów w przedsię- 
biorstwach prowadzonych nieu- 
dolnie. Najsprawniejsze jednak 


i najsilniejsze finansowo przed- 


różnych ni 


1 


siębiorstwo nie osiągnie ceny 
kalkulacyjnie zdrowej, jeżeli 
zmuszą go do tego okoliczności, 
wypływające z konkurencji, be 
ostatnie i decydujące słowe przy 
kształtowaniu się cen ma 


PRAWO PODAŻY I POPYTU. 


Koncepcja badania kalkulacji 
nie tylko była gospodarczo błęd 
na w założeniu, lecz kryła też 
niebezpieczeństwo dalej idące. 
Atak przetwórców na ceny przę- 
dzy — pod pretekstem badania 
ich zasadności — może nie za- 
trzymać się na tym jednym od- 
cinku życia gospodarczego. Może 
on wywołać reperkursje i konse- 


| kwencje głębsze. Ujemne skutki 


badań kalkulacji odczuć mogą 
tylko producenci przędzy, ale 


przetwórcy, ponieważ bada- 


г. mie, zaczęte dzisiaj od przędzy, 


jutro może objąć tkaniny, to jest 
kalkulację przetwórców, a poju- 
trze kalkulację hurtowników. 


Na razie rezultat niewczesnych 
posunięć był tylko ten, iż 
zastój międzysezonowy w bran- 
ży przędzy bawełnianej rozpo- 
czął się szybciej i wcześniej niż 
powszechnie się tego spodziewa” 
no. A od dawna oczekiwana fala 


|poprawy szybko ustąpiła miej 


sca dobrze znanym 


NASTROJOM ZNIECHĘCENIA. 

Gdyby nie niefortunne skutki 
powoływania do życia zbędnych 
komisji, zapewne moglibyśmy 
stanąć na progu Nowego Roku > 
„większą wiarą w możliwości ko. 
niukturalne we włókiennictwie, 
А pewne przejściowe przerosty 
wyrównywałyby się niewątpli 
wie w naturalnych procesach go 
spodarczych. 


ienniczy w r.1936 


był zakończony i zwyżka objęła 
artykuły międzysezonowe oraz 
białe. Zwyżka ta doszła do 6 — 
12 proc. Intensywne tempo zaku 
pów ze strony prowincji pozo- 
stawało w tym okresie w związ 
ku z obawami przed możliwo- 
ściami dalszej zwyżki. 

Wzrost obrotów i poprawa 
rentowności wytworzyła nastro- 
je optymizmu wśród kupiectwa. 
które, porównując pomyślne wy 
niki sezonu letniego z sezonem 
r. 1935, przewidywało, że i sezon 
|zimowy będzie © wiele lepszy. 
W okresie tego sezonu włókien 
nictwo kroczyło bez zapasów 
zarówno w przemyśle, jak i han- 
dłu. 


Z drugiej strony zwyżka cen 
artykułów rolnych, redukcja po 
daży surowców importowanych 
i nadwyżka, uzyskana przez rol 
ników pozwałała przewidywać 
wzrost produkcji i jednoczesne 
zwiększenie konsumcji wyro- 
bów włókienniczych. 

Sezon zimowy rozpoczął się 
normalnie t. j. w sierpniu, ale 
trwał zaledwie 2 i pół miesiąca, a 
od drugiej połowy października 
koniunktura się załamała. W se- 
zonie zimowym obroty w hurto 
wym handlu włókienniczym spa 
Яу do 30 proc. 

Przyczyn tego załamania się 
koniunktury sezonowej było kil 
ka. Niewątpliwie handel może 
zbył optymistycznie szacował 
możliwości konsumcyjne rolni- 
ków, którzy uzyskaną nadwyżkę 
woleli ulokować w dokupywanej 
ziemi i w pewnych inwestycjach, 
a następnie pokryli częściowa 
| zaległości podatkowe i bardziej 


pilne zobowiązania. Również i 
warunki atmosferyczne niezupeł 
nie sprzyjały wydatnemu rozwo 
jowi tranzakcji. 


Był jednak jeden jeszcze mo 
mient, który zasługuje na pod 
kreślen Mamy tu na myśli 
czynniki  pozagospodarcze w 

ostaci 
ZAKŁÓCEŃ I NIEPOKOJÓW 

NA PROWINCJI, 

które uniemożliwiły całkowite 
wykorzystanie koniunktury, za- 
znaczającej się we włókiennic- 
twie od maja r. 1936. Jeśli u- 
względnić rolę, jaką stragan оа 
grywa we wsi oraz małym mia- 
steczku i mieście, jako czynnik 
rozprowadzający wyroby włó- 
kiennicze, wówczas wpływ tych 
momentów  pozagospodarczych 
stanie się zrozumiały. A niepo- 
koje na prowincji miały narazie 
dotychczas tylko wpływ ujemny. 
Dotychczasowy aparat rozdziel- 
czy przemysłu włókienniczego w 
postaci straganiarzy i handlu 
wędrownego został osłabiony. 

Przemysł włókienniczy i han-| 
del hurtowy tej branży stracił 
więc niejako część swego apara- 
tu, poprzez który w ośrodkach | 
prowincjonalnych docierał bez-; 
pośrednio do konsumenta. 

W rezultacie osłabienie kon- 
sumcji w mniejszych ośrodkach 
oraz па wsi odbić się musiało, 
|na sytuacji handlu włókiennicze | 
|go, dając w ostatecznym wyni- 
ku niekorzystny bilans sezonu 
jesienno - zimowego. 

Bilans ten zamyka się dość 


dużymi pozostałościami towa- 
rów zarówno u kupców, jak i w| 
przemyśle. Przemysł posiada za! 


pasy towarów z sezonu zimowe- 
go bądź w formie bezpośredniej 
t. j. w swych składach bądź teź 
pośrednio o swego odbiorcy, któ 
ry zaczął go zarzucać wyrobami 
towarowymi. Niewątpliwie 
wpływ tych zakłóceń na rynku 
wewnętrznym znajdzie swe odbi 
cie nietylko w rozmiarach pro- 
dukcji, ale i w spadku wpły- 
wów podatkowych skarbu pań” 
swa. Wydać się może parado- 
ksem stwierdzenie, że handel 
włókienniczy z koniunktury w 
roku 1936 korzystał w stopniu 
znacznie szczuplejszym aniżeli 
przemysł. Naogół dosłownie na 
całym świecie obserwujemy za: 
zwyczaj pewną  równoległość 
zjawisk koniunkturalnych: sko- 
ro sytuacja w przemyśle ulega 
poprawie, to odbije się ona do- 
datnio również i na sytuacji w 
handlu. We włókiennictwie ma- 
szym istnieje paradoksalna od- 
wrotność. Rok 1936 był niewąt- 
pliwie dla przemysłu włókienni: 
czego jako całości korzystny. 
Q handlu włókienniczym nato- 
miast — bez dalekoidiących za- 
strzeżeń — nie możnaby tego po 
wiedzieć. 

Wchodzimy tutaj już w ре 
wne specyficzne warunki pra- 
cy we włókiennictwie. Handel 
bowiem przez szereg lat kryzy- 
su opierał się w pewnej mie- 
rze na Iranzakcjach ramszami. 
Pozatem zniżki cen z okresu 
kryzysowego przynosiły mu pe 
wne zyski, które umożliwiał: 


przetrwanie katastrofalnega п 
—— ea 


(Dokonczenie na s 15-07) 
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Fabryka Wyrobów 


aa знов JĄ PPT Reisteld 


Adres telegraficzny: „Kreisfeld“ 


‚ ( Gdańsk, Jac. Neumann, Altstädtischer Graben 11 
SKŁADY KONSYGNACYJNE: ( Białystok, I. Hurwicz, Sienkiewicza 


TOMASZOWSKA PRZEDZALMIA WELNY CLESANKOWEJ 


SPÓŁKA AKCYJNA. 
Fabryka w Tomaszowie-Maz., ul. św. Tekli 13/15 
SKŁAD FABRYCZNY w ŁODZI, 
ш. Sienkiewicza 53, felefon 204-81. 


Przędzalnia produkuje przędze dla celów tkackich I dzianych 


Maurycy TRAUMAN 


PRZEDSTAWICIEL 
„Towarzystwa Alcyjneśo Przemysłu Włóknisieśo” 
dawniej Peltzer i S-wie w Częstochowie 


TELEFONY : 105-45 
gab. 220-85 
m. 211-06 


Łódź, 
ul. PRZEJAZD Nr. 61 


WYROBY WEŁNIANE DAMSKIE 


Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego 


A.iJ.Pikielnych w Łodzi 


Łódź, ul. Śródmiejska Nr. 9 :: Telefony: 128-51, 126-78, 261-79. 


FABRYKA CHUSTEK, SZALI i WYROBÓW WEŁNIANYCH 


LANGNAS, GOLDBLUM i ZAJĄCZKOWSKI 


ŁÓDŹ, UL. SIENKIEWICZA Nr. 3/5 :-: TELEFON 111-58. 


KONTO P. K. O. 140.038 


Kiedy po przez kontynenty 
płyną dziwne, jakby podziem- 
ne wstrząsy, grające głębokim 


echem karabinów maszyno- 
wych, jak szczekania złych 
psów i ponurym rykiem dział 
— wiemy wszyscy, co to zna- 
czy. Kiedy surowce, służące dla 
celów zbrojeń zaczynają gwał- 
townie drożeć, a kursy akcji 
ciężkiego przemysłu skaczą doj 
góry z zawrotną szybkością — 
również i wtedy wiemy, со to 
znaczy. Kiedy się mówi, że ma- 
słem nie można strzelać, ale za 
miast masła można mieć arma- 
ty — i wtedy wiemy, co to zna- 
czy. To się dzieje dzisiaj wszę- 
dzie naokoło nas, wywołując re 
fleksy gospodarcze owej atmo- 
sfery „czekania na wojnę" í 
gwałtownej mobilizacji techni- 
ki, psychiki i gospodarki. Мо 
bilizacja — to nietylko wysiłek 
polityków i wojskowych, to tak 
że nieustająca praca intenden-' 
tur i stokrotnie wzmożony wy- 
siłek gorączkowego uzupełnia- 
nia zapasów we wszystkich 
dziedzinach i gałęziach gospo- 
darki, a więc i w przemyśle 
włókienniczym. 

W polskim przemyśle włókien 
niczym zapasy surowców, nie- 
stety, ostatnio bardzo poważnie 
zmalały. R. 1936 był pod tym 
względem raczej niekorzystny, 
gdyż zapasy spadły poniżej po- 
ziomu nienotowanego nigdy mi 
nimum. Tak np. w bawełnie za, 
pasy z 5.000 tonn spadły poni- 
żel 3.000 tonn, a jednocześnie 
redukcji uległy również 1 zapa- 
sy przedzy bawełnianej. 

W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM 
zapasy w r. 1936 uszczuplone 
zostały przynajmniej o 5 millo- 
nów kg. wełny niepranćj. Nie 
można się zresztą temu dziwić 
jeśli zważyć, że w roku 1936. 
na skutek ożywienia koniunk- 
turalnego, nastąpił wzrost pro- 
dukcji, a więc i wzrost spoży- 
cia tego surowca na rynku kra 
jowym. Świadczy o tym cały 
szereg momentów. Przywóz 
wełny pranej, niepranej i cze- 
sanej w roku 1935 zamknął się 
cvfrą 23.600 tonn, natomiast w 

1936 roku cyfra ta doszła do 

27.100 tonn, to jest prze- 
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1937 


niósł 230 tonn. W roku 1935 |systemie dumpingu we wszel-| Są to zjawiska niewątpliwie nie 


cyfra ta podniosła się do 330 
tonn, a w ciągu 10 miesięcy r. 
1936 uległa ona niemal podwo- 
jeniu, dochodząc do 630 tonn. 
Przywóz półfabrykatu, rzecz o- 


czywista, z punktu widzenia go| 


spodarczego jest zjawiskiem 
znacznie mniej korzystnym, a- 
niżeli import surowca, który 
stwarza poważne możliwości za 
trudnienia, a więc przeciwdzia- 
ta reperkusjom na rynku pra- 
су, jakie pociąga za sobą wzmo 
żony przywóz półfabrykatów. 
Skoro mowa o imporcie — 
nie możne pominąć ujemnych 
skutków, jakie na tym odcinku 
wywiera clearing z niektórymi 
krajami. Tak więc w r. 1934 
przywieźliśmy z Austrii przę- 
dzy za 613.000 zł., w r. 1935 — 
za 790.000 zł, a w roku 1936— 
za około 4 miliony zł. — Jeśli 
więc import tego półfabrykatu 
z Austrii rozwijać się będzie w 
tym samym tempie, to stanie- 
my w r. 1937 wobec zjawiska, 
że w ciągu jednego miesiąca bę- 
dziemy przewozić tyle przędzy 
ile jeszcze niedawno przywozi- 
liśmy w ciągu całego roku. 


Trudności importu surowca 
w przemyśle wełnianym rzuca- 
ја niekorzysine refleksy rów- 
nież і na ойс'пек wywozu przę 
dzy. Tak wiec nasz eksport 
przędzy czesankowej w ciągu 
11 miesięcy r. 1985 wyniósł 
1.020.000 kg, podczas gdy w 
ciągu 11 miesięcy r. 1936 cyfra 
ta spadła do 840.000 kg. Nie jest 
to bynajmniej żaden wynik 
zmniejszonej aktywności eks- 
portowej przemysłu czesanko- 
wego, k.óry właśnie w ciągu r. 
1936 wykazał podziwu godną 
iniejatywę i niezwykle wzmożo- 
ny wysiłek. Trudno jednak wy- 
magać i oczekiwać wzmożenia 
eksportu w okresie nieoczeki- 
wanych zakłóceń na odcinku 
dostaw surowca. Zwiększenie 
wachlarza państw, do których 
kierował się wywóz przędzy 
czesankowej, Świadczyłby ra- 
czej ze wszech miar dodatnia 
o tych wzmożonych wysiłkach 
inicjatywy przemysłu. 


Trzeba sobie jednak uświa- 


kich przejawach і postaciach. 
W tych warunkach w walce 
| konkurencyjnej decyduje, przy 
uzyskaniu tranzakcji, nawet u- 
łamek procentu niższej сепу.— 
Taką walkę toczyć może prze 
mys? tylko wówczas, o ile jege 
BAZA SUROWCOWA OPIERA 
SIĘ NA MOCNEJ PODSTAWIE 


Oznacza to w praktyce moż- 
ność mniej więcej swobodnego 
i zakupu pod względem termi- 
nów i pod względem dowolne- 
go wyboru ośrodków handlu 
surowcowego. Pod tym wzglę- 
dem, niestety, przemysł wełnte- 
ny w r. 1936 nie dysponował 
swobodą ruchu, natrafiając na 
cały szereg utrudnień, ograni- 
czeń i restrykcji. Zapasy su- 
cowca musiały więc spaść w 
ciągu г. 1936, gdyż przed wpro- | 
wadzeniem restrykcji wynos?y| 
one 14.200 tonn, a obceniej 
kształtują się w granicach za- 
ledwie około 8.800 tonn. Spa-| 
dek jest, jak więc widzimy. 
dość pokaźny, a wynikający z 


zwyżki cen surowców i półfa- 
brykatów, wśród których bar- 
dzo silnie przez cały rok dro- 
żałą również i wełna. Świadczą 
о tym noniższe tabelki. Bierze- 
my okres r. 1926 — 1028, jako 
podslawę i ustalamy na ten o- 
kres wsk.źnik cen — 100. 


WEŁNA CZESANKA 
Listopad Listopad 
1026 1034 1936 1926 1935 1956 
Merino 100 36 68 100 64 74 
Cros- 
sbred 100 51 m 100 56 84 
PRZĘDZA ANGIELSKA 


PRZĘDZA POLSKA (w złotych se 1 
LI 


е Listopad 
1935 1936 
Nr. 2/40A 12,35 15,55 
236A 13,75 1515 
1⁄20DE 5,90 6,50 


korzystne, ale stanowią one tyl 
ko pewien fragment trudności 
i logiczną konsekwencję 
BRAKU PLANU, 
dotychczas panującą na odcin- 
ku zaopatrywania przemysłu w 
surowce. Jest przecież rzeczą 
wielce charakterystyczną, że 
przemysł włókienn'czy nie wy- 
suwa bynajmniej jako postułai 
naczelny zagadnień zwiększe- 
nia ;mportu surowców. W pierw 
szym rzędzie chodzi mu o jasny 
i konkretnie przemyślany plan 
zaopatrzenia, któryby nwzględ- 
niał w pierwszym rzędzie ciąg- 
łość i planowość pracy i pozwa- 
lał na dalsze utrzymanie kon- 
kurencyjności wobec przemy- 
słów zagranicznych. 
Sprowadzając znowu te wszy 
stkie rozważania o charakterze 
bardziej ogólnym, do odcinka 
wełnianego, podkreślić należ 
że racjonalne gospodarowanie 
kontyngentami surowcowymi i 


ELIZACJA2 


dwie 3 oroc. czesanek, świato- 
wego stanu ich posiadania, о- 
koło 3 proc. wrzecion zgrzeb- 
nych, 3,3 proc, wrzecion cze 
sankowych i 3 i pół proc. kro- 
sien. Import nasz nie przekra 
cza 1 i pół proc. wełny, prodit- 
,kowanej w Australii, Nowej Ze 
|landii, Argentynie i Południe- 
wej Afryce. W tych warunkach 
nie możemy uzyskiwać w tran- 
zakcjach kompensacyjnych tych 
korzyści i preferencji, jakie ew. 
| otrzymują inne przemysły za- 
| graniczne, konsumujące nie- 
współmiernie wielkie ilości su- 
rowców włókienniczych. Nie 
możemy więc na cenach surow 
ców nic „zarobić“, zwłaszcza w 
latach ostatnich, które przynio- 
sły zwyżke cen surowców, W o- 
| kresach silnej hanssy dostawcy 
nasi znacznie korzystniej reali- 
zują tranzakcje z naszymi kon- 
kurentami, którzy odbierają 
gros produkcji surowca. 


Scharakteryzowaliśmy powy- 


|dewizowymi umożliwiłoby prze | żej pewne zjawiska, które mož- 


niemożności wyrównania tych | cję swych zapasów surowe, | 

zapasów uszczuplonych przez |gdyż stworzyłoby  korzystniet- 

zwiększone zapotrzebowanie | szą koniunkturę zakupu no niż- 

konsumcji rynkowej. Б cenach, AE bardziej, е 

: š igwałtowna zwyżka zaznaczyła 

a ирле (гера, е sie zwtaszeza w ostatnich mie- 
5 s'ącach г. 1036. Poza tym tru 


Мый Pä ca w tej formie nabywanega— 
z Sparzyły się natym bardzo do- 
Merino 100 6 7 > ` Ç | 
(EN | 400 61  85j!kliwie Niemcy, gdyż Schachtj 


| mysłowi wydatniejszą mobiliza, 


no pogodzić 
naprz. z 
KONIECZNOŚCIĄ PRZYMUSA) 
І WEGO ZAKUPU WEŁNY W 
ARGENTYNIE, 

gdzie ceny kształtują się na po- 
ziomie zmacznie wyższym, ani- 
żeli np. na wełnę nowozelandz- 
ką. Tranzakcje kompensacyjne 
i powiązaria przemysłu z pew- 
nymi ośrodkami zakupu surow' 
ca mają może swój istotny sens 
ale pod warunkiem, że nie оһ- 
ciążają nadmiernie ceny snrow- 


się przemysłowi 


| przyznał zupełnie otwarcie, że 
surowiec nabywany na zasa- 
|dach kompensacji lub na pod- 
stawie wszelkiego rodzaju tran 
zakcji wiązanych, jest przynaj- | 
mniej © 25 proc. droższy od su- 
|rowca nabywanego w dogod-, 


kroczyła poziom importu z/domić, w jakich warunkach 
poprzedniego roku, ale nie mo-|odbywa się w latach ostatnich 
gła pokryć wzmożonej konsum | eksport zagranicę, a zwłaszcza 
cji rynku. O tym zwiększenin eksport włókienniczy. Wywóż 
=hłonności rynku wewnetrzne-| nasz napot na rynkach świa 
xo świadczy bowiem m. in. sil-| towych na niezwykle zaciętą 
ny wzrost importu półabryka- | konkurencję przemysłów zagra 
tu, t. j. przędzy. Tak z w v. с e wia swą ak- 
1934 przywóz wełnianej przę- 056 eksportową na precy- 
dzy zagranicznej do Polski wy-! zyjnie 1 szeroko rozbudowanym 


Handel włók 


Nakreślone przez nas powy-|nych pod wzgledem koniunktuj 
żej zjawiska nie są bynajmniej! ralnym okresach į na odpowied 
przejawem Inich pod względem geograficz- 
MGRTLIZACJI GOSPODAR-| nym terenach. Polska jest przy 
CZEJ NA ODCINKU PRZEMY-|tym w sytuacji o tyle gorszej 

SŁU WEŁNIANEGO. że przemysł nasz, jako odbior. 

Przemysł ten odczuwa nie- ca surowców na rynkach świa- 
tylko niedostateczny przywóz| towych nie odgrywa prawie 
surowca i nie pokrywające go żadnej roli. Reprezentujemy 
Gy Ak przydziały dewiz—| w przemyśle wełnianym załe- 


nahy określić — stosując poje- 

cia obecnego okresu — mianem, 

DEMOBILIZACJI GOSFOT= 
CZEJ. 


Przytoc'yliśmy coprawda ły: 
ko przykłady kurczenia się zn- 
pasów w przemyśle wełnianym. 
Ale przecież nie inaczej rzecz 
się ma w innych gałeziach prze 
mysłu włókienniczego, który na 
skutek wzmożonej konsumeji 
w roku 1936 zapasy swe zre- 
dukow ł. Tak jest w bawełnie. 
tak jest w przemyśle jutowym. 
tak jest w przemyśle iriwa 
nym, tak jest w fabrykach pro- 
dukujących kapelusze, tkaniny 
wełniane ; filcowe, gdzie тара 
sy sierści i puchu zwierzęcego 
spadły do minimum. 

Jeżeli więc chcemy zapobiec 
dalszej demobilizacji gospodar 
czej, jeśli nie chcemy na odein 
ku włókienniczym zmarnować 
korzystnie zarysowującej sic 
koniunktury —musimy już dzić 
wytyczyć 
LINIE GENERALNE DLA G 
SPODARKI SUROWCÓW 

WE WŁÓKRIENNICTWIE 
i ustalić plan na możliwie naj- 
dłuższy okres czasu. Jeśli nie 
może to być jakaś czterolatka 
surowcowa, to niechaj będzie 
przynajmniej 

ODCINER ROCZNY, 
bez dorywczego łatania, bet 
spychania zagadnień suroweo- 
wych z dnia na dzień tylko ód 
dziś do jutra, a właściwie —ber 


jutra. 
Mieczysław Kołtoński. 


(Dokończenie) 
kresu spadku konsumcji włó- 
kienniczej. Wreszcie handel ko 
rzystał х długoterminowych 
kredytów w przemyśle włókien 
ni 


czym. 

Wszystkie te zjawiska w ro- 
ku 1936 wystąpiły w stopniu 
bardzo słabym. Zjawisko ram- 
szowania, na skutek niedosta- 
tecznej podaży surowca i sto- 
sunkowo  uszczuplonej przez 
to produkcji, wystąpiło w bar- 


dzo szczupłym zakre: Ceny 
wykazywały tendencję zwyżko- 
wą. Kredyt natomiast uległ 
zmniejszeniu, a jednocześnie 
warunki pokrycia zostały przez 
przemysł zaostrzone. Handel 
ze swej strony nie mógł tych 
wszystkich niekorzystnych dlań 
zmian przerzucić na swego pro 
wincjonalnego odbiorcę, który 
nie jest od niego też Ściśle n- 
zależniony, jak hurtownik od 
przemysłowca. 

I 


LEWY, ALENBERG i KRÓL 


Sprzedaż towarów włókienniczych 


ŁÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA 46. 


Odjział w Warszawie 
ul. Gęsia 12 


Likwidację tych pozostałości 
z okresu kryzysu handel powi 
tał jako zjawisko zasadniczo 
dodatnie i korzystne. Tem nie 


strzeni okresu zaledwie 12 mie 
sięcy r. 1936 likwidacja 
tych zjawisk spowodowała dla 
handln przejściowe trudności, 
występujące zazwyczaj w okre 
sach przełomów 1 przemian 
struktury włókienniczej, tem- 
bardziej, że handel nie mógł 
trudności tych przerzucić па 
swych odbiorców. Te przemia- 
ny strukturalne odbiły się w 


mniej jednak na krótkiej prze-j 


stanowią formalne znaki тару: 
tania. 

Jak kształtować się będzie 
polityka gospodarcza rządu w 
dziedzinie importu surowca, 
jak rozwinie się produkcja prze 
тпуѕїи, jak odczuje rolnik skut 
kt polityk: min. Poniałowskie- 


rezultacie njemnie na konjunk 
tarze handlu włókienniczego w 
r. 1926, 

Zjawiska te spowodowały, iż 
bilans sytuacji w handlu włó- 
kienniczym w r. 1936 nie wy- 
padł jednolicie. 

Trudno jest już dziś ustalać 
jakieś horoskopy Inb przewidy 
wania na r. 1937. Istnieje we 

jókiennictwie cały szereg пај 


tszych czynników, klóre 


м) 
rozma 


4 


Braun i А 


| 


Przędzalnia 


Spółka komand'jtowa 


iemmiczy w r. 1936 


go і јак wreszcie ukszłałłują się 
| STOSUNKI WEWNĘTRZNO 
|POLITYCZNE W PAŃSTWIE 
— oto pytania, od których po: 
|rytywnego rozstrzygnięcia zale 
ży niewątpliwie bliższa 1 dalsza 
przyszłość handlu włókienni 
tzego. 


„ОММІСОГОВ“ 


SPRZEDAŻ BARWNIKÓW i CHEMIKALIJI 
wł. ARNO MÜLLER 
ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 61. — TEL. 147-25. 


„ Hurewicz 


504, Sienkiewicza 35. 
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SPÓŁKA AKCYJNA WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


LATTA W Ł0D 


Fabryka Filców LANDAU i WEILE 


SPÓŁKA AKCYJNA 
ŁÓDŹ, ul. INŻ. SKRZYWANA 5. Telefon 137-32 
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Towarzystwo Wyrobów Trykotowych i Dzianych | 


JakóbHirszberg iWiiczyński x 


w Lodzi, Aleje Kościuszki 23/25 


Fabryka Mechaniczna Wyrobów wełnianych 


PINKUS GERSZOWSKI i S-ka 


Łódź, ul. Piofrisowsica Nr. 73 кн Tel. 126-03, 106-04 1 136-19 
x 


Fabryka Wyrobów kiemrykK MmMancdelitort i S-ka 


Włókienniczych 
+502, UL. PIOTRKOWSKA 96, TEL. 112-96 i 224-56 
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Egzamin sprawności gospodarczej 


zdał średni przemysł włókienniczy w r. 1936 


Poruszając zagadnienia koniuktu- 
ty włókienniczej w r. 1936, trudno 
jest pominąć i nie podkreślić swe- 
go rodzaju egzaminu sprawności, 
prężności i elastyczności, jaką wy- 
kazał średni i drobny przemysł w 
bardzo dłań ciężkim okresie. 

Dla uzmysłowienia sobie ciężaru 
tych wysiłków i niezwykłej. podzi- 
wu godnej, umiejętności przystoso- 
wania się przemysłu przetwórcze- 
go do zmienionych warunków ko 
niukturalcych przypomnieć należy 
sytuację, jaka wytworzyła się w 
maju r. 1936. 

Wysoka koniunktura w przędzal 
nictwie bawełnianym znalazła swój 
wyraz m. in. w całkowitej zmianie 
warunków tranzakcji, Przetwórcy, 
którzy dotąd pokrywali należności 
za przędzę wekslami, odrazu sta- 
nęli wobec nagłej zmiany sytuacji. 
Niedostateczna podaż przędzy, wy- 
wołana całym szeregiem warunków 
i momentów, częściowo wewnętrz- 
nych, częściowo zaś od przemysłu 
niezależnych, doprowadziła, јак 
wiadomo do stosowania pokrycia 
niemal wyłącznie gotówkowego. 
średni i drobny przetwórca, nie dy- 


sponujący już w normalnych wa- 
runkach zbyt wielkimi zasobami ka 
pitałowymi, znalazł się w sytuacji 
szczególnie ciężkiej. Nietylko bo- 
wiem niusiał on płacić gotówką za 
przędzę dla swych bieżących po- | 
trzeb produkcyjnych, ale jednocześ 
ше zmuszony był pokrywać należ- 
ności za stare akcepty i otwarte 
długi. 

Pamiętać przytem należy, że ce- 
ny tkanin w wielkim przemyśle u- 
legły słahszej zwyżce aniżeli ceny 
przędzy. Pozatym w r. 1936 znacz- 
na ilość firm średniego i drobnego 
przemysłu wprowadziła księgi han- 
dlowe, odczuwając tym silniej cię- 
żary podatków, świadczeń i droż- 
szej robocizsty. 

W obliczu tych trudności nie u- 
krywano wówczas powszechnie 
obaw przed oczekiwanymi masowy- 
mi płajtami w tym przemyśle. Za- 
łamania przedsiębiorstw średnich i 
drobnych byłyby wówczas natural- 
ną konsekwencją, zmienionego u- 
kładu stosunków na rynku. 

A jednak te oczekiwane masowe 
załamania i plajty wówczas nie na- 
stąpiły. Podziwiać poprostu należy 


Ludwik Jaszuński 


Preses Centr. Stow, Kupców i Qrzem. Woj. Łódsk. 


Kredyty dla kupiectwa 


Sprawa taniego kredytu dla ku- 
piectwa była już niejednokrotnie 
podnoszona, Kupiectwo bowiem, 
istóre spełnia jedną x najważniej- 
szych funkcji w naszym życiu go- 
spodarczym, jest zupełnie pozba- 
wione taniego kredytu publicznego, 
а zdane jest na bardzo drogi u nas 
kredyt prywatny. Sytuacja ta spra 
wia, iż niektórzy kupcy, nawet 
przy chwilowym braku kapitału 
obrotowego, celem uregulowania 
bieżących należności, muszą wyzby 
wać się towaru po cenie niższej 
stwarzając, mimo woli, niebezpie: 
czeństwo dzikiej konkurencji. 

Sezon zimowy w handlu  włó- 
kienniczym najlepiej — zilustruje, 
jak dalece brak taniego kredytu 
odbija się na całokształcie handlu. 
Jak wiadomo, z powodu sygnalizo- 


towaru, kupiectwo detaliczne za- | 
częło w tym roku wcześniej zaopa- 
trywać się w artykuły zimowe. W 
dążeniu do jaknajwiększych zaku- 
pów i wobec zaostrzonych warun- 
ków pokrycia, kupiectwa detalicz- 
пе i półhurŁ wystawialo zobowią: 
zania na pewien czas przed właści- 
wym sezonem. Kizdy nadszedł ter- 
min płatności, a składy były је- | 
szcze pelne, kupiectwo zmuszone 
było sprzedać poważne partie to- 
waru poniżej kosztów własnych, 
co wywólało szereg niewypłacal- 
ności. 

Temn wszystkiemu może zara- 
dzić tylko tani i racjonalnie rozpro- 
wadzony kredyt, który pozwoli ku- 
piectwu na rozpoczynanie  itąrgu 
we właściwym. cznsie. 

Nie перије; iż niema wśród ku- 


wanej zwyżki i obaw nieotrzymania | piectwa jednostek nieuczciwych, | 


Leon Rotbamnci 


Preses Stow. Ekspedytorów m. Łodzi 


Niszcząca konkurencja 


podcina istnienie przedsiębiorstw ekspedycyinych 


Р. L. Rotband, prezes stowarzy- 
szenia ekspedytorów, oświetlił sy- 
tuację i zamierzenia branży tej na- 
stępująco: 


W r. 1936 sytuacja w branży 
spedycyjnej uległa dalszemu po- 
gorszeniu. Wielce znamienny jest 
fakt, iż pogorszenie się sytuacji w 
branży spedycyjnej, nie można tłu- 
miaczyć zmniejszeniem się ilości 
przewożonych towarów, gdyż prze 
ciwnie, itość przesyłek załatwia- 
nych przez przedsięblorstwa spedy 
cyjne nawet wzrosła, zaś bolączką 
branży tej jest raczej nieuczciwa 
konkurencja, 


Na czym polega nieuczciwa kon- 
kurencja? Otóż w ostatnich czasach 
powstał szereg  pseudoprzedsię- 
biorstw, zajmujących się ekspedy- 
cją. Mamy w Łodzi właścicieli fur- 
manek, którzy wchodzą w kontakt 
# hurtownikiem co do wspólnego 


załatwiania procedury ekspedycyj- | 
nej. W skiadzie hurtownika towar | 30 — 40 proc. ładunków. 


się pakuje i następnie przez właści 
ciela furmanki odwozi kolei 
i ekspediuje. 

Odrębną kategorię konkurentów 
stanowią agenci ekspedycyjni z 
mniejszych miast. Agent taki wy- 
kupuje okresowy bilet kolejowy i 
dojeżdżając prawie co drugi dzień 
do Łodzi, zabiera ze sobą zakupio- 
ne przez kupców z tego miasta to- 
wary. Rzecz zrozumiała, iż agent 
taki nie nadaje towaru na bagaż, 
lecz rozklada go po półkach wa- 
gonu, zajmując półki w kiłku prze 
dziatach. 

Nie potrzebujemy chyba wspomi- 
nać, iż ani wiaściciel Turmanki, ani 
agent nie posiada świadectwa prze- 
mystowego na trudnienie się ekspe 
dycja, jak również nie ponosi ta- 
kich ciężarów, jak świadczenia. = 
bliczne, koszty handlowe itd., to 
też nic dziwnego, że skutecznie | 
konkuruje z  przedsiębiorstwami 
ekspedycyjnymi i zabierają im ok. | 


niezwykłą zręczność, z jaką prze- 
mysł drobny i średni potrafił prze- 
brnąć przez ten okres  niesłycha- 
nych trudności, w obliczu których 
każda mniej elastyczną gaięż go- 
spodarstwa musiałaby się poprostu 
zlikwidować lub skurczyć swą dzia- 
łalność do minimum. Oczywista, 
również i w średnim przemyśle 
włókienniczym produkcja w tym 
okresie musiała ulec, siłą rzeczy, 
jako naturalna konsekwencja nie: 
dostatecznej podaży surowca wzgl. 
niemożności jego nabycia na wa- 
runkach kalkulacyjnych pewnemu 
osłabieniu. Przetwórcy średni i 
drobni mniej produkowali, sprzeda- 
wali skład, dyskontowali weksle. 
Częściowo korzystali eni z krótko- 
terminowych kredytów, jakich  u- 
dziełali im przędzalnicy finansowe 
słabsi, a więc potrzebujący tego 
pokrycia. 

Z drugiej strony wzmożona kon- 
sumcja gotowych wyrobów włókien 
niczych spowodowała zaostrzenie 
warunków sprzedaży przez ` prze- 
twórców w stosunku do ich odbior 
ców prowincjoaalnych. Odbiorcy 
ci bowiem, odczuwając zwiększone 


których plajta posiada charakter 
złośliwy, ale tutaj powinno przyjść 
z pomocą solidnemu vupiectwu u- 
stawodawstwo upadłościowe. Brak 


| dostatecznej ochrony prawnej wie- 


rzyciela i uciążliwa procedura, u- 
niemożliwia poprostu ściągnięcie 
należności. Jeżeli zaś dochodzi do 
upadłości, to wierzyciel, w najlep- 
szym wypadku, otrzymuje znikomy 
procent. 

Ustawodawstwo w tej dziedzinie, 
powinno przeto pójść w tym kle- 
runku, ażeby kupiec już nawet przy 
wykazaniu np. 15 proc. deficytu 
zmuszony był przystąpić do układu, 
a nie czekać na wzrost deficytu. 

Tego rodzaju reforma uratuje 
olbrzymie suny, i wr1z z tanim Кге 
dytem może zupełuje zlikwidować 
niełojalną konkurencję. 

Sprawa otrzymania taniego kre- 


Rzecz zrozumiała, iż bezpieczeń- 
stwa ładunków im powierzonych 
poważnie szwankuje. Mieliśmy 
ostatuio w Łodzi wypadki zdelrau 
dowania poważnych sum, sprzeda- 
wania powierzonego towaru, które 
narazily kupiectwo па znaczne 
straty; lecz pogoń za chwilową ta- 
niością i groszowa oszczędność 
sprawiają, iż defraudacje szybko 
idą w niepamięć i po kilku dniach 
znowu powierza się znaczne sumy, 
jakiemuś nowemu osobnikowi. 

Bezpośrednią przyczyną powsta- 
wania tych pseudoprzedsiebiorstw 
hyło skasowanie przez P. K. P. ta- 
ryty R. 1, co w praktyce oznacza- 
ło podwyższenie ceny za przewóz 
о około 25 proc. Przedtem howiem, 
podczas istnienia tej taryfy, przed: 


siębiorstwa ekspedycyjne mogły bo | 


| aifikować kupcom tę różnicę 1 utrzy 
mywać się na powierzchni, obecnie 
jednak, kiedy za przewóz płaci się | 
Taktvcznie drożej, a kuncy nie ak-' 
cepiują żadnej podwyżki, tojalnie 


| zapotrzebowanie na tkaniny, zmu- 
szeni byli w stosunku do „swych 
dostawców t. j. przemysłu prze- 
twórczego stosować w pełnej mie- 
rze częściowo zmienione — w po- 
równaniu do sezonów z lat ubie- 
głych — warunki pokrycia, 


nieco sytuację przemysłu przetwór 
czego w okresie niestychanych per- 
turbacji i zakłóceń na rynku włó- 
kienniczym. Nie były one jednak 
wystarczającymi środkami, xtóre 
zapewniły temu przemysłowi prze- 
trwanie trudności i możliwość dal- 


szej pracy. 
Głównym czynnikiem, dzięki któ 
remu drobny i średni przemysł 


zdał egzamin swej sprawności go- 
spodarczej i stwierdził, że jest w 
organiźmie gospodarki elementem 
pozytywnym i dodatnim — była 
niesłychana energia i elastyczność, 
świadcząca o niczmożonej żywot- 
ności producenta łódzkiego. 
Wypływa więc stąd wniosek, że 
eliminowanie tych kategorii prze- 
twórców z rynku oznaczałoby nie- 
bezpieczeństwo zakłóceń socjal- 
nych na tle niewątpliwego wzrn- 


nie może być jednak należycie roz- 
wiązana dopóty, dopóki kupiectwo 
będzie rozbite na szereg, często 
nawet wzajemnie zwalczających się 
organizacji. Brak jednolitego pro- 
gramu i wspólnych wytycznych spra 
wia, iż poszczegółne organizacje 
interweniują u czynników miarodaj 
| | nych w jednej i tej samej sprawie. 
Poczynania te nie tylko nie przy 
noszą ulgi, lecz wręcz szkodzą Ки- 
piectwu, wprowadzając chaos i de- 
zorientację. Prace podjęte przez 
radę naczelną organizacji kupiec. 
kich celem doprowadzenia do poro- 
zumienia z centralą kupiectwa 
drobnego, nie dały dotychczas, 
z winy tej ostatniej, pożądanego re 
znitatu, mimo, że rada naczelna ро 
szła na daleko idące ustępstwa. 
Taktyka przywódców drobnego 


pracujące przedsiębiorstwa nie mo- 
gą konkurować z woźnicami i agen 
tami. 


Aczkolwiek przewóz towarów 
samochodami kalkulowałby się © 
wiele taniej, to jednak spowodu 
obecnej polityki Копсеѕујпеј pota- 
rienie przewozu samochodowego 
jest niemożliwe. Koncesję na prze“ 
wóz saniochodowy otrzymują озо- 
hy, które z branżą spedycyjną nie 
mają nie wspóliego, a które ładują 
samochody tonażem otrzymanym 
od firm ekspedycyjnych, 

Rzecz rzozumiała, iż przy takim 
łańcuchu nie może być mowy o 
możności konkurencyjnej samocho: 


padku udzielania koncesji firmom 
ekspedycyjnym. 

Wprawdzie podjęte były w swoim 
czasie kroki, celem unormowania 
' sytuacji w naszej branży, przyczym 
odhyła się nawet konferencja w 
1izbie przemysłowo - handlowej, lecz 


Wszystkie te czynniki ułatwiały | 


dytu dla kupiectwa żydowskiego, | 


dów, jak by to miało miejsce w wy. 


stu bezrobocia. Coprawda można 
utrzymywać, że o ile pewna ilosć 
robotników straci pracę w Таргу 
kach przemysłu przetwórczego, 10 
| jednocześnie zostaną oni zatrudnie 
ni w przedsiębiorstwach  wielowy- 
działowych wielkiego przemysłu. 
Jest to jednak tylko teoria, słusz- 
па. jedynie napozór, na pierwszy 
rzut oka. Wydaje się bowiem rze- 
ста wątpliwą, aby tkacz, który dzi 
siaj utracił pracę w fabryce śred- 
niego przemysłu pracującej staryn: 
systemem, znalazł zatrudnienie w 
wielkim zmechanizowanym przemy- 
śle. (1 tkacz та 24 warsztaty), Zja 
wiska bezrobocia podlegają pew- 
пут wahaniom, muszą оле mieć 
pewien okres czast na ustabilizo- 
wanie się ua takim lub innym po- 
ziomie lub też w takich czy innyct' 
granicach 

W tych więc warunkach 
mył, który zdał egzamin swej 
żyzny gospodarczej, swej s 
ci i inicjatywy twórczej 
jako poważny odbiorca wielkiego 
przemysłu --- mieć zapewnione wa 
runki normalnej pracy. 
| wd. 


prze- 
te 


kupiectwa, niedopuszczających ба 
| ustalenia wspólnych wytycznych, 
jest-dla ogółu kupiectwa żydow 
skiego wysoce szkodliwa. 

| Poważną bolączką jest również 
nietylko brak jednolitej organiza- 
cji, lecz zupelny vrak organizacji 
kupieckiej w niektórych ośrodkach 
oraz bierność poważnej ilości kup. 
ców w stosunku dò istniejących 
organizacji. 

Nie zdają sobie oni jeszcze, nie 
siety, sprawy z konieczności orga- 
nizacji, która właśnie obecnie 
w czasie tak trudnym i nfepomyśl- 
nym dla nich, jest im niezbędna. 
Nie wszyscy kupcy rozumieją, iż 
tylko drogą ścisłej współpracy i 
tylko przy poparciu całego kupiec- 
ctwa, można czegoś pozytywnego 
dokonać. 


narazie — bez rezultato, 

Wohec konieczności opanowania 
tej tragicznej sytuacji, w najbliż- 
szej przyszłości zwołana zostanie 
ogólno - polska konferencja eks- 
pedytorów, która zajmie się opra- 
cowaniem odpowiednich wniosków 
celem zlikwidowania obecnego” 
chaosu. 

Najważniejsze wnioski idą w kie 
runku zwrócenia się do samorządu 
gospodarczego, aby ten zbadał 
stan branży ekspedycyjne] 1 u- 
stalit godziwy zarobek dla przed- 
siębiorstw tej branży oraz do wy- 
jaśnienia czynnikom miarodajnym, 
iż koncesje na przewóz towarów 
samochodami winny być udzielane 
firmom ekspedycyjnym. 


w związku ze zwołaniem wspó- 
mnianej konferencji, odbywają się 
| obecnie narady między poszczegół: 
nymi związkami, celem  ustajeni? 
wspólnej platfcrmy. 
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obuwiane, pantoflowe, getrowe, 
młynarskie, puchowe, konfek- 
cyjne, tapicerskie, dywanowe, 
siodiarskie, techniczne izolacyjne 
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